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Qui oserait se croire assez privilégié 
par la raison, pour censurer les autres sans 
se comprendre lui même dans la Censure? 
personne ne doit dire aujour d'hui, je fous 
pardonne, mais pardonnez nous, je fous 
corrige mais corrigeons nous, riez de fos 
erreurs, mains rions de nôtres.

Cal: morale et Polit:
par le Comte de Segur.
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o Obcowaniu z różnych Sia
nów ludźmi.

z Muznemi i z w) zszego sianu osobami

lo roztropność i trafność okazać w obco- 
Waiiiu z Itukmi pragnie, powinien nietylko 
ïna<: czego przyzwoitość lub obyczay przyję
ty wymaga, lecz oraz posiadać musi znaio- 
Hio.se świata, i wiedzieć iak się zachować, po
dług charakteru, stanu, obyczaiów. nauki, sta 
bosci, humoru i właściwego ułożenia ludzi, 
zklmymi ma przestawać. Bez tćy znaiomości’ 
lez poznania wewnętrznćy natury, zwłaszcza 
ludzi mniey pospolitych lub w postępowaniu 
swem nie ieduostay ny ch, obcowanie icgo nie 
będzie miarkowane prawidłami rozumu, i co 
moment nowych się pomyłekjdopusżczać, obra
żać, zawadzać, samemu sobie uchybiać, i na 
fraszkach czas swoy marnować będzie. Sq la
ty co się bez zastanowienia w jakieżkoj-
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wiek bądź towarzystwa, czy to z lekkomyślności, 
czy zbrakli doświadczenia, czy leż z niepoha- 
mowaiićy ciekawości i pociągu do towarzy skieb 
zabaw rzucaią, i z równąż znowu łatwością też 
towarzystwa opuszczają, doświadczywszy wie
lorakich niesmaków lub zawodów. Takowi hi 
dzie z każdym bez różnicy w jednakim rozma
wiają sposobie, raz są zbyt otwartymi iwielo- 
mównymi, drugi raz niemowami, co moment 
obrażaią przystoyność, ton dobry, a nawet j 
oby czaynośi: przez nietrafne dowcipni'v swćy 
żartobliwości lub dwuwykladnych wyrazów 
zastosowanie. Z natrętną albo leź z dziecin
ną odzywaią się poufałością, wybadaóby z nas 
ws yslko.odrazu chcicli, i chociaż im nie tay- 
no, źe nam nasze zatrudnienia nie dozwala
ją tracie czasu na słuchaniu bredni, nudzą 
nas nielitościwie opo biadaniem nay drobniey- 
szych swych zdarzeń domowy ch. Pylaią się 
niekiedy, czyli nam nie przeszkadzają, a nie 
czekaiąc nawet odpowiedzi kilka godzin cza
su marnie nam zabierają, i mniemając że nas 
řwém opowiadaniem wielce bawią . dopóty nas 
sweini uwagami i zapytaniami dięczą, dopó
ki nas do naywyźszego stopnia niecierpliwo
ści i znudzenia nie przywiedli. Tegoiednak 
ani się domy ślaią, bjorą raczćy nasze mi leze
ni, za podziwienie, w iakie nas płynna ich wy
mowa uprawiła. Wszystkiego zaś tego do- 

-a •



3

pnszczaiq się z bratu iiinieiolmSci postępo
wania z ludźmi. I'mir iętność: lanie iest ie- 
dnak lak trudn<| do nabycia. Samo nas bo
wiem przyrodzenie lak usposobiło, że się pręd
ki» okazuicmy, iakiemi w istocie ieslcśmy i 
ukrywać się zbył długo z naszemi słabościa
mi, z namięlilościami i życzeniami nic iiinimy; 
łatwo osadzić, iak się z kim wypada oberdź, 
iak rozmawiać, iak się po pozbyć, co go nav- 
więcćy obchodzi, iak zwy kle poslępnie. słowem 
iakini i<-sl rzeczy wiście,każdy człowiek ma swóy 
właściwy znak, po którym go poznać i rozró
żnić można; Samolub, lekkomyślny’, Iiipokon- 
dryk, sk.jpiec, próżny, dziwak, pedant satyryk, 
równie iak człowiek uczciwego, szczerego i 
hartownego charakteru w naturalnćy okazuj 
nam się postaci, i prędko bardzo z niezawo
dnością sędzię o nich iesteśmy wstanie. Przy
muszaj nas do tego ludzie, że uwagę na nich 
zwracać poniewolnie musimy, a często się sa
mi z swych słabości wydaj. Mało iesl takich 
coby się przez całe życie ukrywać z prawdzi
wym swym charakterem umieli, a nawet sa
mo ukrywanie się zdradza ich prędzćy’ przed 
oczami iaśnićy nieco widzącemi. Lecz iak iesl 
lal wo nalraliać na ludzi pospolitych i namię
tnościami się powodu jcych, tak iest Irmino 
przestawać z nimi, ieśli wprzód gruntownie 
poznać ich nie staraliśmy się. Nie dosyć wie*  
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dziać iakimi są ludzie, trzeba nadto zastanowić 
sio, dla czego są takimi, dla czego w tć-y a 
nie w innćy okazuią nam się postaci, dlaczego 
się częstokroć widocznych w swćm postępowa
niu dopuszczaią sprzeczności, dla czego sami się 
zwodzą, dla czego pomimo obszernych swych 
wiadomości tak często błądzą, i z dobrćy drogi 
zbaczaią? krótko mówiąc, starać- się należy, 
poznać nietylko ich samych, lecz wszelkie 
związki i stosunki, iakie mice mogą. Roztro
pność doradza n.p. wszedłszy w jakieżkolwiek 
bądź zgromadzenie osob, obejrzeć się od ra
zu na wszj tkic strony, i wiedzieć z kim się 
znaydiiieiuy, abyśmy krewnych lub przyia- 
ciói osób przytomnych iakićin słówkiem nie 
dotknęli, inaczćy i innych i samych siebie 
pomieszania nabawić, wesołość zatruć, i wy
stawić- się łatwo na nieprzj ienine zatargi mo
żemy. Człowiek przytomny i śmiały potra
fi się niekiedy, z lego co niebacznie wy rzeki, 
zręcznie wywinąć, ndaie n.p. że się pomylił 
w osobie, że wcale o innćy cliciał mówić, że 
sam w gruncie serca inaczćy sądzi, czę
stokroć spokrewnioną nawet osobę obina- 
■wiać, i na pośmiech wystawiać umyślnie za- 
cznie, lecz niezawsze się i podobne udaią 
fortele. Spostrzegłszy, żeśmy w czymkol
wiek przyzwoitość i przystoyność obrązili, zal 
nam t'go natychmiast, czuiemy pomieszanie, 
częstokroć nawet coraz się gorzćy przez na-
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sze tłumaczenia plątamy,Jiiak się icdnemu 
młodzieńcowi zdarzyło, który się zapytał sie
dzącego obok mężczyzny: Któż icsl ta mło
da maipcczka, co naprzeciwko u stołu siedzi? 
gdy mu urażony sąsiad odpowiedział: Tamał- 
peczka iest moia siostra, ach nie o tę się py
tam, rzecze w pomieszaniu, lecz o tę, co obok 
nićy siedzi, a la iesl moia żona, odpowiedział 
mu na to sąsiad, wystawić sobie łatwo mo
żna , iż nasz żarlowniś polem iakby na spil
kách przez cały stoi siedział.

Każdy Ircfniś powinien się wprzód do
brze rozpatrzyć z kim się znayduie w towa
rzystwie, nim się z swemi żarcikami i bullb- 
nadaini odzywać zacznie, lecz lekkomyślność, 
w ielomowność, pragnienie popisywania się 
z dowcipem, z przedwarzaniem mimowolnie 
takich ludzi unosi, i żadnego zastanowienia 
się nic dopuszcza. Sami nawet częstokroć nio 
wiedzą . że kogo uszczknęli, lub obrazili, a 
lubo podobnych do siebie trefnisiów maią po so
bie, nigdy ich to zalecać w oczach ludzi zacnie 
myślący ch nie może, i towarzystwo ich, zwła
szcza kiedy żarciki takowe są iatowe i wy
muszone, wimt się uprzykrzyć musi. BuiTbnady 
są płodem niedoyrzałości dowcipu, i podobać 
się ludziom rozsądnym nie mogą, łatwo bo
wiem w gminne i prostackie żarty przecho
dzą, i nay mniey zdobią ludzi z dobrego wy
chowania zalety szukających.



6

W jstocic iakąż zabawę lub upodobanie 
znaydować można w obmowie i wyszydzaniu 
wad cudzych, czy to fizycznych, czy moral
nych? ubioru stroili ii.p.gdy ieden w dru
gim śmieszność surowo nicuie, gdy nicprzy- 
stoynie przyniewi*,  przedrzeźnia? lakowych 
owszem towarzystw, równie nudnych iak 
nieprzysloynych, każdy szacunek dla same
go siebie czuiący unika.

Są wprawdzie tacy, co oboięlnie obmowy 
i szyderstw sluchaią: kiedy są na ich kre
wnych lub i własne ich rodzeństwo wymierzo
ne, nie są przecie równie cierpliwymi kiedy kto 
ich przyjaciół choć w nayninicyszym sposo
bie dotyka. I słusznie bardzo obrazliwymi 
się w tćy mierze okazałą, gdyż przyjaźń icsl 
skarbem serca, a kto mego przyjaciela lub 
przyjaciółką obraża, sam mnie do pomsty 
wyzywa. Z krewneini częstokroć mnićy ści
śle żyiemy iak z przyjaciółmi, lub też przez 
przyzwoitość z niemi się iedynie widuiemv, 
z resztą i my dla nich i oni dla nas ą zupełnie 
oboiętnemi, a tak mnićy nas też obchodzi, gdy 
kto sobie zle o nich mówić dozwala, nieraz 
się może nawet i sami do lakićy obmowy przy
kładamy, lecz wcale inna rzecz, kiedy idzie 
o przyjaciela lub przyjaciółkę. Niesprawie
dliwe lub zbyt ostre o nich sądzenie lak nas 
boli, iak gdyby kto nam nóż w sercu utopił. 
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boleść takowi} těm mocnićy czuicmy, kiedy 
to, co powiedziano, choi p<» częśt i icst prawdzi
we m , lub do prawdy podobném ; mniema
my bowiem, iż lepićy znać powinniśmy lub.} 
nam osobę, niż ićy obmowca, przymuszeni 
się zatem widzimy dla ocalenia nawet wła
snego honoru stanąć w ićy obronie; przyga- 
na i wyszydzanie przyiacicla nas samych o- 
bmża, gdyż z niin iednę nieiako istotę skła
damy. Dziwaczność, śmieszności nawet prze
stępstwa naszym krewnym zarzucane żadne
go nam nic przynoszą wstydu, kiedy 
nie są oraz naszymi przy iaciołmi, ale obmowę 
i szyderstwa przeciw naszym przyiaciołom 
wymierzane poczytuiemy niepłounie za o 
brazę nas samych. Dawali nam może nieraz 
dowody" swego przywiązania i dobroczynno 
ści, obrażalibyśmy zaljin wdzięczność i szacu
nek, iaki im winni bydź sądzimy, gdyby nas 
lakowa złośliwość nie obrażała.

Aby zatem rostropnie postępować w towa
rzystwie, potrzebna iesl znaioinosc wszelkiego 
stanu ludzi i ducha, iakimsię powoduią. Nale
ży zastanowić uwagę nad charakterem, stosun
kami i w łaściwością kaźdćy osoby, z którą prze
stawał’ nianiy.M e wszystkich kraiacli zna) dn- 
iemy wyższe i niższe stany, czyli klassy ludzi 
pewny porządek i stopniowanie dostojeństw, 
przyrodzenie niechciało mieć wszystkich łu
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dzi równymi, podzieliło owszem rozmaicie 
5wc dary pomiędzy swe stworzenia. Każdy 
przekłada swóy stan naci inne, wzrósłszy w nim, 
odebrawszy w nim swe wychowanie, będąc mu 
vinien wiadomości, i^kie posiada, prawa, ia— 
kich używa, a nawet swe opinie, swe ulubio
ne przesądy, swóy byl dohry, żonę, dzieci i 
nieysce, które wśród niego zayniuie; uważa 
Witóm stan len za drugą niemal oyczvzm«.

Żaden człowiek poiedy ńczo islnąć nie chce, 
połączą się z iakióm innićy więcćy dosloynćm 
bractwem, i pomimo swóy przyrodzonćy sa- 
molubności, ustawom i zwvezaiom w Ićmzc 
przyjętym dobrowolnie się poddaie, gdyż do
piero w ten czas czuie, że na mocnieyszvm 
opiera się gruncie, i ieszcze więcćy lvm spo
sobem o wlasnem przekonywa się istnieniu. 
Byłoby zatem grubym błędem, gdybyśmy 
na ducha właściwego każdemu stanowi 
lub towarzystwu nie zważali, i jednakowo 
z wsz\ s
T rudno

ludźmi obchodzić się chcieli. 
wprawdzie lego odmienić, iż ieden

stan lekce solne drugi waży', że każdy ma 
swoy gatunek dumy, i sainolubności, lecz 
człowiek maiący dobre wychowanie nic da 
n’íT(’y nczuc drugim uni takowego lekcewa
żenia. ani pogardy.

Również się z rozumem nie zgadza, wa
dy pojedynczych osob całemu przypisywać

0
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stanowi, są n.p. tary, co z żadnym Xiedzom 
dlatego tylko przestawać nie chcą, że zsuw i 
Plebanem w niezgodzie żyią , co wsz\slkich 
Nauczycieli pedantami In dź sądzą, rowszv- 
s kich Lekurzow bez różnicy nienawidzą dla 
tego, żc i w tym stanie na szarki <n< w na
trafiać można. Chcąc uniknąć wielu nie- 
pi zvitiimosci zwazuc ztilem pilnie iulczy, 
kiedy się z zdaniem naszćm o iiikim sl.mie 
ludzi odzywamy, czyli się iaki człowiek do 
niego należący w towarzystwie nie znav nie, 
z iednym Litwieyszi sprawą, le z kiedy iesl 
kilku, iednem słówkiem niebacznie wyrze- 
czonem wszystkich niezawodnie nasi*  obu
rzy my, każdy się bowiem w ten czas za o- 
brażonego osobiście poczytnie.

Z mo/nemi i osobami wyższego rzędu 
ieszcze oslrożnićy postępować nal zy, gdyż 
pomimo calćy ich wyższości i doslov ności 
nielylko wielorakim dziwactwom i niestate- 
yzności humoru częstokroć podlegaią, ale 
leż i nasz los wiele od nich zależeć- może. 
"Wystrzegać się zalćm potrzeba Wszelkiey 
obmowy i szyderstw w ich obecności. Poni
żając innych, Ićin s inićm w ich ocz i< li i sie
bie samy ch poniżamy. Nie u. widzą oni ob- 
niowcow cudze wady i ułomności nicuią- 
cych, bo mi ni< layno, że również, od 
11,1,1 nie są wolnymi, a przyzwyczajeni od
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młodości pogardzać ludźmi, odkryte przed 
nimi cudze słabości i ułomności ieszeze wię- 
<-ey tę pogardę w nich pomnażaią. Często
kroć bez wahania się przed innymi nawet po- 
wlarzaią, co widzę, i co słyszeli, a przez to 
nienawiści wzniecaię. Przewidzieć wreszcie 
niepodobna, czyli od osoby', o klórey złe wie
ści rozsiewamy, los nasz zalezec kiedy nie 
będzie, W' len czas przekonamy się dopiero 
z żalem, iź częslok oc iedno słowko płocho 
wyrzeczone głęboko w ićy sercu utkwiło, i 
cierpkie z siebie wydało owoce. C o iest do
brego, powierzchownie tylko serca obchodzi, 
lecz złe mocno do nich zawsze przylega, i 
codziennie się przekonywać możemy, z iak 
wielką trudnością przychodzi, złe raz o kim 
powzięte wykorzenić w drugich uprzedzenia. 
Nadewszyslko wystrzegać się należy złe mó
wić przed osobami inożnemi i dosloynemi o 
ich rôw'iennikach, lubo się powszechnie nie 
bardzo między sobą kochaią, a częstokroć 
z całćy duszy nienawidzą, nie radzi przecież, 
aby wich przytomności bez uszanowania mó
wiono o tych, którym równie iak i onyin 
los szczęścia sprzyia, i dosloynościami są o- 
kryci. Możni i bogaci lubią wesołość i przy
jemne wrażenia, o tćm nigdy zapominać nie 
powinien, kto ich względy pozyskać pragnie, 
niech się przecież uigdy nic zniża, ani do
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płaskiego trefnictwa, i ani do podłego sluzal- 
stwa. *

* .Sławny nawet Radne podobną sMiowi n- 
dzielil radę w słowach. Corneille fait des 
vers rent fot • plus beaux que les miens* 
cependant personne ne le regarde, .sans 
Jatiguer les gens du récit de mes ou
vrages je me contente de leur tenir des 
propos amusants, mon talent n'est pas 
de leur Rurę sentir que j'ai de l esprit* 
mais de leur a pprendre qu'ils en ont.

Starać się powinien poznać gruntownie 
charakter możnych, kio z niemi przest.iie , ich 
bowiem wyobrażenia o honorze wielce się 
częstokroć różnią od wyobrażeń innych lu
dzi. Zakładaią go nayczęscićy na odwadze, 
na znakomitych przodkach i t. p. Wytwąr- 
nem wychowaniem nabrali pewnego gatmi- 
ku wystawuości i obrażliwości ; lubo się 
i na takich natrafiać zdarza, co nie odebra
wszy przyzwoitego swemu stanowi ukszlał- 
Cenia, nie maią uczucia prawdziwego honoru, 
a samą tylko próżnością i mniemaną swą 
wielkością są upoieni. W obcowaniu z la
kierni slaray się zachować przyzwoitą 
powagę, i spokoyne w samym sobie zaufanie, 
wyslrzcgay się, aby cię nie brali za cel swćy 
zartoldiwosci, i za należącego do pospolitego 
gminu człowieka. Äalezy im wprawdzie okazy 
wac uszanowanie, ale bez przy sady, bez po- 
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dlości, słuchać ich cierpliwie, spokovnic, 
z skromnością, otworzyć swe zdanie, kiedy 
lego wymagaią, a przez zachowanie się w zu- 
pełnćm milczeniu, umieć wstrzymywać ich 
zapędy; lakowe bowiem milczenie navlepiéy 
daie iiczik możnym, że przez niezgodne zieh 
dostoicńslwem i dobrem wychowaniem po
stępowanie iedynie własnemu uchybiaią sto
pniowi.

Łatwość i giętkość charakteru w możnych 
częslo uwodzi, i do zbytecznego zaufania o- 
śmiela, lecz nie należy się łudzić takową 
dobrowolnością, chociażby leż z liberalnośt i 
sposobu nnślenia i z nay lepszego serca po
chodziła. Pomnąc bowiem potrzeba, żc iuż 
z natury stopnia na iakim się znayduią, ni
gdy' nic zapominaią, ile inni od nich są niż
szymi, iak dalece im się zniżyć pizysloi, i ia- 
kic wrażenie na drugich czy nić powinni. Błą
dziłby bardzo, ktoby' mniemał, iż mu w ró
wnym iak oni, tonie przemawiać do nich się 
godzi, i serdecznćy otwartości z nimi sobie 
iak z równymi dozwal 11. I ci nawet możni, 
co ukształceniem sweni nad innych są wyż
si, na takową poufałość nie bywaią zupełnie 
oboięlnymi, gdyż od młodości do reprezen- 
tacyi, do przestrzegania swćy powagi idosloy- 
ności przywykli, a częstokroć by się może i 
na zbytnią natrętliwość wystawiali, gdyby 
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niższych w pcw něm od siebie nie utrzymy
wali oddaleniu. Tćm więcćy wystrzegać 
sir należy poufałego tonu z osobami pier
wsze stopnie w społeczności zaymuiąccmi, co 
brak zaufania w samych sobie i iakieś zalę
knienie okaziiią. Takowy brak zaufania po
chodzi nayczęścićy z zbył pedantycznego wy
chowania, które wolnego odezwania sięze zda
niem i rządzenia : ię własną roztropnością 
młodym ludziom zabraniało, znaiomości świata 
nabrać im nie dozwoliło, i nieufności, doktó- 
rćy bez tego możni aż nadto są skłonni, nic- 
dosyćzapobiegało, sjowem z wychowania, któ
re prawdziwego ducha człowieczeństwa wy
kształcić w nich nie starało sie.

Głęboki badacz serca ludzkiego Gracy- 
an w książce Oraculo Manuał y -drtě de 
prudentia tak w tćy mii t ze mówi: „Kas dą zna
komitszą zaletą , każdą wyższością, szczegół- 
nićy zaś w talentach i rozumie, łatwo bardzo 
nienawiść na się ściągamy, Lem zaś iestniebez- 
piecznićy chcieć się pokazać wyższym od tych, 
pod których władzą i rozkazami zostaiemy. 
Człowiek roztropny raczćy przekładać będzie, 
ukrywać z skromnością całą swą wyższość i 
zasługi, aby nigdy możnićyszych od siebie 
nie zaćmił, naśladować w tćm tylko będzie 
kobiety piękne, klnre nie tak przez koszto
wny, iak hardzi y przez skromny, lecz oraz 



gustowny ubiór powaby swe wydal nicysze- 
mi czynią. To bowiem iesl przywiązanein 
do zazdrości, że chętnie innym ustępuje pier
wszeństwa w tćm, co samemu losowi lub przy
rodzenie są winni, lecz wyższości w rozumie 
nie rada drugim przyznaic. Rozum iesl kró
lem wszelkich władz w człowieku, przeto też 
•Możni każde ubieganie się o sławę z rozu
mu poczytuję za zbrodnię obrażonego ich 
inaivslatii, którą rzadko przebaczają. Ucho
dzić zaś che;} za możnych i wielkich w ka
żdym rodzaiu, aby się wyższymi nad innych 
ludzi wydawali; nie gniewaią się oni, kiedy 
im inni przysługi oddają, lecz i w ten czas ie- 
ieszize udawać nieiako potrzeba, iak gdyby- 
śmy tylko im przypomnieć odważyli się, co 
im przy wielorakich zatrudnieniach z pamięci 
wyszło. Ale nclioway Boże, żeby rozumieć 
mieli . iż ich nauczyć chcemy, czcgoby lepićy 
nie znali, że ich ostrzegać zamierzamy, o czem 
by nie wit dzieli, a tćm bardzićy, przyganiać 
ich postępowaniu odważyli się. „Do po wyż 
szey ma\ymy przydaie (1 racy an i drugą,” 
aby możnym nigdy nie dać uczuć, że o ich 
łaski nie sloiemy, a tćm bardzićy. abv im 
lekceważenia nie okazywać * może ona zwła
szcza bydż przydatną dla tych, co na cudzie 

* La puissance n'est jamais ridicule.
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zasługi zawistnym spoglądaiąc okiem, do do
stojeństw natrętnie się tłoczą, gdyż pycha 
w niższych, albo żadućy na sit hic nie ścią
ga nwagi.^ąlbo też uchodzą pow zechnie la
kowi ludzie za nieol. rzęsa in < h , próżnością 
nadętych, a zatem i na względy nie zasłu
gujący ch.

Jeżli każdemu członkowi społeczności na
leży się poważanie, tein słiiżnić\ osobom, co 
dostoy nieysze w niey zaynmią mieysca, i by
łoby niesprawiedliwością sądzie o nich z wię
kszą surowością, niż o innych ludziach.

Zastanówmy się wad zw y cz.imićiii wy
chowaniem możnych, od kolebki przewrotne 
kształcenie, mędrkowałoś/:, lekkomyślność, 
wielorakie uprzedzenia i przesądy tłumią 
" łych nicsczęśłiwych istotach naywybur- 
nieysze usposobienia. Jurgiellowe pedant v by
wają zwyczay nie ich nauczycielami, częstokroć 
na los szczęścia dobranymi. W ychowanie ie- 
tlnak przez Guwernerów i Guwernanlju za
wsze mało co by lo warte. Takowe wycho
wanie do niewolniczego sposobu myślenia te 
młode dusze sposobi, powierzchownie tylko 
one okrzesuie, pedagogiczne popisy z niemi 
odbywa, mechanicznie umysł ich kształci, za
miast uzacnienia ich duszy i serca przez roz
winięcie w nich uczuć ludzkości. Otoczone 
Judzmi, którzy ślepo ich urojeniom i uporu- 
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mí ulrgaią, ich yvady i przvyvary z niewolniczą 
pokorą poihwalaią, do ich proicklów i proie- 
kcik ow potah-mnic dopomagają, ich namiętno
ściom i wszelkim żądzom dogadzał^, ich cieka- 
M< nic przy sloy ną zaspakaiaią, a tém samem i 
ich doy rza o przed cz isem przyspieszał j, mo- 
żeż, pytam się, powieśdż wychowanie synów 
i córik możnych wśród tak przeciwny ch sobie 
dwóch żywiołów, pedantycznej niewoli i ni
kczemnego ulegania.

Oddalenie w jakiem mo ni swe dzieci wy- 
ci owuią , nigdy takie nie może pociągać za 
sobą dobrych skutków; otwartość charakteru i 
zaïihmie, te najdroższe owoce pożycia i szczu
cia domowego przez lakowy sposób wychowa

nia osiągnione żadną miarą bydż nie mogą. 
Oddalenie takowe rodzi koniecznie ohoięl ność, 
która się w końcu w zupełną oziębłość i su
rowe wzaiemne o sobie sądzenie, do niechę
ci Iwirdzo podobne, przemienia. Dzieci I ik 
C ow ne nudzą się, gdy są z Rodzicami i 
wzaii-nniie, slueliaią z niecierpliw ością na
pomnień Oyca i Matki, które z żywością a 
czesi okroi- i z uszczypliwości., by waią im u- 
dziełanc; Bodziec i dzieci uważaią się na
wzajem za obce dla siebie nieiako osoby, wi
dują się wprawdzie, lecz albo podczas obiadu, 
albo też w. czasie licznego zgromadzenia go
ści. Niebaczni Rodzice, co yy lakiem odda

leniu
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leniu od 'siebie dzieci wychowujecie, co się 
"“•miłością, nie tkliwością i szlachetnością J 
czuć do ichuk.szl.kema, lecz opłaceniem pen
sji Guwernerowi i Guwernantce przykłada
cie, iakiegoż sic rozsądnie spodziewać „mie
cie owocu , jakiego żniwa z gruntu, któremu 
zdziczn i chwastami zaróść dozwoliliście: 
Z przytoczonych przyczyn mnieyby surowo 
sądzić należało o możnych, gdyż złe, którego 
się dopuszczają, rzadko z własnego popełuiaią 
popędu, lecz naywięcćy w skutku tajnego 
Wpływu, iaki nadich umysłem nikczemne po- 
chlcbslwo rozpościera.

Jeśli w obcowaniu szukać nadewszyslko 
należy ukształconego rozumu i serca, słody
czy przyjaźni, ueacmenia swćy natury mo- 
ndnej a takowe obcowanie równości w po
loniach, w stosunkach, w charakterach, w na
leży tościach, w uczuciach, bez wzglądu na uro
dzenie i stopnie w*  społeczności przyjęte, wy- 
niaga, można twierdzić, że obcowania mię
dzy możnymi i niższymi nie ma; że nayle- 
piey kiedy każdy z równymi sobie przesta- 
ie. Ten co rozkazywać sądzi mieć prawo, 
nawet w chwilach poufalszego przestawania o 
km prawie nie zapomina, duchem zaś każde
go rozkazy wania iesl samoluhność. a t. sprawia, 
ze nawet dobrowolność możnych wydawać
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nam się musi więcćy łaską i dobrodzi -ystwem 
niż ofiarą przyiaźni i miłości. Przyiaźń, któ- 
rćy duszą iesl wybór wolny, wymaga nay- 
doskonalszćy harmonii w woli dwóch osób, 
naymnieyszy pozór podległości oziębiać ią 
koniecznie musi. Zawsze się z większą nie
śmiałością zbliżamy do przyiaciela, chociaż o 
szczerości iego nie powątpiewam), kiedy nam 
nie icsl równym, nawet i ta myśl, że przy iaciel 
możny i dosloyny w wielorakich związkach, 
stosunkach i pod wpływem tak wielu innych 
osób zoslaie, które nas co moment przyia 
źui iego ozbnwić mogą, nieufność i oziębłość 
za sobą pociąga.

.,Jest to ieszcze nierozwiązaną zagadką, 
mówi Autor zwierciadła monarchów, czy 
dobry czy też zjy miał zamiar ten, co pier
wszy utrzymywał, że królowie mieć nie mogą 
przviaciol. Dobry, msli cliciał zwraca uwa
gę Panów ziemskich na naywiększą szczęśli
wość iakićy wżyciu doznawać mogą, zły bar
dzo, ieśli serca ich na rodzay ludzki ro/iątrzyc, 
i wmówić w nich pragnął, aby nadaremnie 
nie szukali czego nigdy znaleźć nie potrafią.

Skoro Monarcha ma duszę piękną, cha
rakter stały, umysł ukształcony, czemużby 
sam Ivlko słodyczy tego uszczęśliwiaiąccgo 
związku kosztować, nic mógł, ani znaleźć isto-
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h, która by dla niego Szczerą przyjaźń czuć: 
była zdolną. Zaprzeczyć wprawdzie niemo
żna, ze Monarsze zawsze Irudnićy znaleźć 
prawdziwego przyjaciela, niż komukolwiek 
z iego poddanych, każdy bez różnicy tłoczy 
się do iego tronu, a naywięcćy samolu
by własnćy korzyści i wyniesienia upatrują
ce, do prywatnego zaś prędzćy taki się zbli
ża, klorego ku niemu sympatyczne uczucia i 
szacunek osobisty pociągają. Nie tylko więc 
naywiększćy roztropności, ale i niepospoli
tego szczęścia monarcha potrzebuie, aby w śród 
tiunm najgorętsze przywiązanie okazującego, 
prawdziwie godnego swćy przy iaźui i zaufa
nia rozpoznać był wstanie człowieka, aby o- 
brndnika za poczciwego, a przyiemengo dwo
raka za szczerego nie poczytał przyjaciela. 
Gdyby nawet monarcha szczęśliwy zrobił 
wybór, iak się może o szczerości przyjaciela 
przekonać? potraliż zawsze rozróżnić co ten 
zsamolnbności, a co z przywiązania, co dlao- 
siągu lenia zysku lub dostoyności, a co dla 
przyiaźni i z szczerego serca uczynił? Cho
ciażby się przyjaciel ten wreszcie niedomagał 
niczego, choćby darów i łask od monarchy ie- 
mu ofiarowanych odmawiał, czyliż i to ieszcze 
dowodzi szczerość przyiaźni? Samo może

5*
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poważanie, cześć i wpływ iaki zaufamc mo
narchy iedna, dla przebiegłego dworaka bę
dzie dostalecznem, a nay wyższy stopień su- 
inolnbności nie możez się pod płaszczykiem 
ztipelnćy ukrywać bezinleressowności. Jeżli 
jednak w ważnych okolicznościach prz.yiac.iel 
kraiowi i monarsze wielkie oddał usługi, i na 
nieb zpieczeństwa się narażał; i le’nshigi, mo- 
g.j się jeszcze wydawać podeyrzanemi.— W a- 
żne i wielkie usługi poci jgaią bowiem za so
bą znakomite nagrody a któż ie udziela je
śli nie Monarcha? możez bydź pewnym, 
czyli jedynie z miłości ku niemu lakowe u- 
slugi dopełnione zostały? Choć się na (o 
wreszcie zgadzają, że przyjaciel "Monarchy iesl 
uczciwym człowiekiem, uje mógłże z miło
ści dla krain lego wszystkiego uczynię, co u- 
czynit? T.ubo w istocie dobra i korzyści Panu
jącego u l korz.x ści i dobra krain oddzielać nie , 
należy, bydź może przecież, że przy i.icieló- 
wi osoba Monarchy, któremu wsrod boiti ży
cie ocilił, byłaby oboiętną, gdyby razem o 
ocalenie krain nie chodziło. Bydź może, zę
by' toż samo dla kogo innego daleko chętni« y 
by l uczynił, gdvin Monarcha nie był Mo
narchą. Bez przy wiązania iednak osobistego 
nie ma prawdziwćy przyjaźni,, Takie są n- 
wagi P. Engel,
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Towarzystwo z możnymi, co się nietylko 
wyższością urodzenia lecz i wyższem ukszlał- 
c<niein różnić nmicią, chociaż iiinijy ścisłe 
wystawiać może wiele przyjemności, byle się 
tyIko ceremonialno.sc i pedantyzm wniemnio 
mieścił. Tak nazwany ton dobry iest okra
są towarzyskiego pożycia, kiedy w jednako
wo;' i drobnostki nie wpada: dogadza za
równo sercu i rozumowi: w rozmowie prze
strzega zgodności i dobrego porozumienia, iak 
gdyby siny się wśród krewnych lub przyja
ciół cnaydowali : nikt się nio uraża, każdy 
z przyzwoitością i zgodności.} się zacliowu- 
ic, zbytecznie wynosić się i poniżać drugi 11 
nie szuka. W tłumaczeniu się iasność, przy- 
sloyność, godność, w polny słacli i wysłowie
niu porządek, sprawia, iż roemow-a każda 
iesl przyiemną i interessuiącą. Pedantyzm 
zaś czyli owo pragnienie okazania się czło
wiekiem znaczącym i wielkim w małych rz«- 
czach, wbrew się sprzeciwia dobremu tonowi. 
Ton dobry zależy istotnie na otwartości, na 
szlachetności zdania, na smaku d-bbrym, na 
przystoi nos i czy to w- tłumaczeniu się, czy wr 
żartach, na łatwości i jasności w wysłowieniu, 
na unikaniu wszy slkiego, co się sprzeciw ia oby - 
czayności. Dowcip wtenczas dopi ro iest na 
swen^mieyscU; kiedy' oni przy loyności, aur 
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obyczajności nie razi, kiedy go niewinna 
wesołość na pomoc przyzywa, kiedy dru
gich nie obraza, kiedy sit} nie sili, kiedy 
mnićy do rozśmieszenia iak raczej' do roz
weselenia umysłu i serca zmierza.

Ton dobry namiętnościom odzywać się 
zabrania, iako trucicielki przy iemności we 
wszelkich stosunkach towarzyskich one n- 
waża, i równości w obcowaniu przestrzega. 
W zgromadzeniach gdzie dobry ton pann
ie, samolub, pychalec, wypytywać*,  kłó- 
tnik, przechera, wyrzekacz, fanatyk, za- 
wadiak it. d. ostać się nie mogą, gdyż ton 
dobry nie dozwala odkrywać si.; zwadami, 
które innych nudzią lub obrażać mogą. Ton 
dobry usposabia do "obcowania spokoynego 
i umysłowego, w które ni więcćy nauczyć się 
można, niż z wszystkich książek oumicięlno- 
ści obcowania z ludźmi piszących. Wieleby 
i nasze szczęście domowe, wiele wszelkie 
związki na tein zyskały, gdybysmy się nigdy 
od dobrego tonu i ducha ukszlałcónego czło
wieczeństwa nie oddalali. Ton dobry prw- 
strzega owcy szczerćy wstydliwości, i na 
siebie sarnę pilnie zważaiącćy skromności, 
abvśmv się nieprzystoynych lub dwuwy- 
kładnych wyrazów i spoyzrzeii wystrzega
li, gdyż te równie ton dobry iak obyczay- 
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nose obrazaitj. Ton dobry iesl nnylepsz^ 
azkoîq sw iata, ocenienia rudzcy i wîasiié v war
tości, i nabrania nareszcie téy wielkióy uniie- 
ięlności przestawania z ludźmi bez zalęknie
nia i sztywności, unikania wad, iakie w in
nych spostrzegamy , i przejęcia od nich, co 
maiij dobrego, i co ich zaleca. (*)

l J Czytelnicy i Czytelniczki dozwoli} przytoczyć wy

jątek z znajomego poematu o kon wersacyi, w któ
rym dobry ton towarzyski naypięknieyszemi farby 

iest wydany Une societě des Personnes spiritu
elles et polies réunies pour s’entretenir ensemble, 

et s instruire, dans une conver ation agréable, par 
la Communication mutuelle de leurs idées, et do 

leurs sentiments . m’a toujours parue la plus heu

reuse représentation do l'espèce humaine, et de 
la perfection sociale. Li chacun apporte son désir 

et ses moyens de plaire, sa sensibilité, son ima
gination, son expérience, le tout embelli par la 

politesse, el contenu par la décence; là se montra 

un in.tinct mutuel d’affections biem o liantes, un 

doux sentiment de confiance, inspirée par le cara

ctère et fortifiée par l’habitude, là sans reglemens 

sans contrainte s’exerce une douce police fondée 

sur le respect qu'inspirent les uns aux autres les 

hommes réunies, sur le besoin qu ils ont d'être 

bien ensemble, et sur une sorte de pudeur qui



Nayprzy iemiiieysze chwile życia i dobre
go tonu winni atoli icsteśiny towarzystwu do
brze wychowanych kobiet, bez nich wystawić 
nawet sobie niciako nie modna dobranego to
warzystwa. Gdzie bowiem wpływu swego ko
lnęły nie rozpościerają, gdzie ich serca nad 
przvsloynością obyczayną nic czuwają, i we
sołości w przyzwoitych karbach utrzymać się 
nie starają, tam nieokrzesaność lub pedantyczna 
jednakowość panować koniecznie musi. Ko
biety uważaćby można za królowe lowarzy-S 
skiego pożycia dla ich ualnralnćy w obco- 

devaut un grand nombre d’auditeurs et de té

moins, repousse tout ce qu’il y a d’oiTrnsmt de 

mal adroit et d’injuste, l.i un mot, un coup d’oeil 

fait sortir un aveu, pre ient une inconvenance, 

commande un égard, reveille l’attention, réprime 

la pétulance, 11 l’esprit exercé par l’observation 

et par l’expérience lit dans les yeux, sur le vi

sage, dans le maintien de chacun , ce que son a- 

inour propre craint, ou désire d’entendre, et as- 

suiant à la société 1 équilibré des prétentions oppo- 

s et des vanités rivales, forme de tout ce qui 

pourrait dégéncier en luttes et en combats, l’accord 

le plus harmonieux, rend agréables les uns an 

autres les hommes réunis, leur inspire le 3ésir 

de se révoir, et sème la veille les jouissances da 

lendema in.
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Wanin íalwosci, i dla ich delikatnćy na'wszy- 
«tko. co przyzwoitość razić może, uwagi. Xa- 
ludv, które dla pici piękney szacunku i usza
nowania iiieznaią, noszą na sobie piętno zwie
rzęcego upodlenia i grubiiańst wa. Wleń czas 
dopiero człowiek istotą rzeczywiście towarzy
ską nazywać się ma prawo, w ten czas do
pici o prawdziw y szczęśliwości życia koszto
wać może; kic.ly się piękność- pici niewie
ści« y obok mocy iego mieści ; kiedy się bu- 
rzliwości swego charakteru pozbydź, lub ią 
przynaymnićy na wodzy trzymać; kiedy czuć 
piękność w obyczaj ności, i zawierzyć cnocie 
kobiet umie; kiedy przez uczucia cnolliwćy 
imlości i przy.iażni do uznania wartości i go
dności przizimczenia tak pici niewieścićy ia- 
ko i własnej przj cho Izi ; kiedy sio rem picie 
obie przez zobopolny szacunek i przymioty 
kochania godne do siebie się zbliżają, i po- • 
dobac się .«obie przez tu nawzajem tisihiią. 
Kobieta dobrze wychowana, yy iakimkolwiek 
bądź stanie zrodzona, co szlachetność serca 
z grnnlownością rozsądku i z ukształconyin 
lozumcm połączą, iest główną ozdobą społe
czności. I akiey kobiety obecność w kaźdem 
zgromadzeniu os.ib, ton lepszy, zgodność i 
pizjstojność zaprowadza, ale nie przez uda 
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waną nieśmiałość i skromność, która ma do
broć i niewinność serca oznaczać, i właśnie dla 
lego, že iest udawaną podobać się nie może, 
lecz przez o«ą czarowną. naturalność, pizcz 
ów niepospolity dar pozostania zawsze równą, 
i iednostayność humoru, przez szlachetną u- 
przeymość, przez roztropne i bezprzysadne 
zachowanie się. Takowe kobiety na schwal 
swego rozumu nie wystawiaią, błyszczeć i 
zahlt eressować zbytecznie nie pragną, wmó
wieniu miarę zachować, i chętnie słuchać, co 
drudzy mówią, nmieią: wśród rozmów zbyt 
żywych w milczeniu się zachowtiią, pobłaża
jącą dobroć nażarty niewinne i przystoyności 
nie rażące okazuią, sąme nawet do nich 
rade się przj czyniaią, nie zapominaią się, 
nikogo słówkami niby z niewinności serca 
(naiwności) pochodzącemi nie obrażaią, z mo
rałami się nie odzywaią, znaleźć się wszędzie 
i w každém mieyscu nmieią,*  wiedzą nare
szcie iak, gilzie, i przed kim się z powabami, 
z pięknością i w całćy swćy przyjemności po
kazać przj należy.

Trafność iest właściwym przymiotem i za
letą kobiet wyższćm ukszlałceniem celui jcych, 
ta ich ostrzega, iak wszystko, co tylko,oby- 
CZinność i przyzwoitość razi, natychmiast u-.
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czuc i poważnćm milczeniem lub szłache- 
tnein zapłonieniem si.; skarcić powinny. Tra
fność kobiet uwielbienia prawdziwie iesl go
dną, a skromność, kiedy z ukrytćy dumy nie 
pochodzi, iesl naypięknieyszą tóy pfei ozdobą. 
Nie może się uważać za dobrze wychowaną 
ta, co zbyt wiele o saimy sobte rada mówi, 
co zbyt wielką zarozumiałość okazuie, co 
z ndawaney czułości nayczęścićy tylko sła
bość nerwów dowodzącćy, albo też z głębo
kiego rozumu i nauki, sławy dla siebie szu
ka.

Xbytcczna chęc podobania się i znaczenia 
nie dowodzi bynaymnióy dobrego tonu, o- 
wszem f)ośmiech na siebie ściąga, ai.śli męż
czyźni, t< ni bardzićy ieszcze kobiety, pilnie na 
s\łc| proznosc zwdzítc zawsze powinny.

\ie zawsze iednak ton w wyższych sta
nach i towarzystwach przyjęty, nazwać się 
moż.e dobrym i przysloynym, co nie tylko z 
Winy osob, lecz i z natury tćy wyższości sta
nów i towarzystw wynika.

a). Dostrzegać się w lakowych lówarzy- 
stwach częstokroć daie yyidoczna czczość, iało- 
W0s< i nędza yv pomysłach, yy rozmowie i y» 
calem poslępo<vaniii, która koniecznie znu
dzenie sprawiać musi: rzekotliwość, sposób 
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gminny sądzenia o rzeczach i ludziach, i 
świegotliwa w każdym rodz.aiu wielomównosc. 
Jeden drugiego wypyluie się o nowiny, aby 
iako lako przewlec potratil rozmowę, do któ- 
rćy mu wątku zbywa. Tam lo gadulstwo, do 
popisywania się ma otwarte pole, każdy nm 
bowiem tego chętnie dozwala, byle iednako- 
wość i znudzenie powszechne przerwało, nikt 
nie ina drugiemu nic do powiedzenia, a brak 
zaufania i otwartości, tćy okrasy obcowania, 
iedna gra zastąpić może, iakoż przyiąwszy 
raz takowy sposób życia, .cóż lepszego robić, 
pozostaie ?

6). Tam dostrzegać sic niekiedy daie o- 
wa sztywno ć pedantyczna w postępowaniu , 
która nie tylko na sarnę siebie lecz i na in
nych więzy wkłada, tam uchodzi ona za 
przyzwoitość, lubo icsl tylko owocem prze
wrotnego wychowania. Takową sztywność 
przybieraią nawet na się częstokroć i dobrze 
wychowane osobx, kiedy im w towarzy slwie 
pokazać się przychodzi, choć w poufalszćm 
i w domowćm pożyciu od nićy są wolne, i 
dowodzą naturalną wesołość, szczerość i o- 
twarlość serca, przez co przecież się podobać 
nie mogą. Przywyknąwszy' raz do sztywno
ści, trudno bardzo przychodzi znićy się u-
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łęczyc, gdyż zwykle nader wielkie sama w 
sobie ma upodobanie. W takich towarzy
stwach nikł się odezwać, nikl inaczćy o rze
czach sądzie, nikt się rozśmiać, nikt weselić 
nie może, iak tylko podług pierwszeństwa i 
z porządku dosloieństwa, tani kobiety ko
niecznie poważnego uszanowania się domaga
ją, przyiaźń nawet ustawom sztywności pod- 
dadź się musi. Aiższy śledzi w twarzy dostoy- 
nieyszego iak się ruszyć, iak słuchać, iak usla 
otworzyć, nie ledwie iak mu oddychać przy- 
nalezy • f*  im się słowem owa dworzańska 
przyzwoitość na skrytości i udawaniu zasa
dzona tonem dobrym nazywa.

c) W takich towarzystwach częstokroć 
l.ikże rozchełzuana wesołość, lekkomyślność, 
tr-efnictwo, nieprzy sloy ue hullonady, gwar i 
szyderstwo gminne pannie. W tćm się tyl
ko różnią od wyż y wspomnionych, że odda- 
laiąc się od szlywuiy pedanleryi i wszelkiego 
przymusu ton dobry i wyższość ukształcenia 
dowieśdź tym sposobem pragną, l'mowiwszv 
się między sobą o zupełną wolność i swobo- 
dnośe w obcowaniu, maią poniekąd prawdzi
wsze wy obrażenie , nu < z.ćm przyiemność to
warzyska zależy, za daleko pizecież takową 
swoboduość posuwają, kiedy przystoy uOŚci 
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którey sin nawet wśród we ilości i ncicch 
przystąpić nic godzi, nie przęślrzegaią. ta
kich lowarzy Lwach każdy z iiieprzyzwuilcini 
żarcikami, bullonad.imi, dwiiwykhduenii wy
razy śmiało się odżyw.i, a gorzćy ieszcze kie
dy kobiety do utrzymania lego nadto natu
ralnego tonu same się pi/\czy ni.iią, kiedy 
tam rozumie, źc się okazał dowcipnym, rozu
mnym, przyieninym, choć tylko dowiódł, 
że icst bezczelny ni, obinownym i lekko- 
my ślny m.

cl). Lezeni nawet, który cłi celem bydź 
powinno, aby się w pracach umysłowych mię
dzy sobą znosili, wątpliwości i trudności za
chodzące rozwięzywac sobie nuwzaicm dopo
magali, i do rozkrzewienia wiadomości poży
tecznych wspólnie się przykładali, nie za
wsze dobry ton zachować umieią ; Żarno
wy i spory, rozprawianie oziębłe i suche, nie 
może się bowiem nazywać tonem dobrym, lecz 
tonem szkolnictwa.*

(Idy w owych sławnych towarzy slwacli 
z obu płci złożonych . co za czasów Ludwi
ka \l\. powstały, leoryi uczuć tkliwych ni«' 
rozbierano , i zalolniclwo iiczomcli prac niy 
osladzido, zapew neby się tak długo utrzy-
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mać niebyły potrafiły (*).  Nawet, czytanie 
książek, które tylko słuchania wymaga, ba
wić licznego towarzystwa nie może, gdyż 
przerywania i odzywania sit*  z swćm zdaniem 
nie dozwala. Ton dobry zawsze wyższość 
uksztalcenia czlowieczćy natury, .a częstokroć 
i wy ższą obyczay no : dowodzi, a uczucie mo-

f) O uczonych towarzystwach z obu płci złożonych 

niech się godzi przytoczyć, co następnie • Jak tyl
ko światło iiarik po ciemności wieków średnich w 

Emopie zaiaśnialo, i pleć piękna 1 tćy korzystać 

praji la oświaty 5 wiele bardzo kobiet Zamę

żny« h i nii-Zdmę inych rzuciło się do lęzyka Gre- 

ckiepo, łacińskiego, i starożylnćy Literatury, pra

gnąc z duchem i światłem wieku postępować. Za 

Ludwika XIV. ni'inaFu uczonych dam .niknmitą 

sobie zjednać p-traGly sławę, nie wahaiąr się przy

jąć n.izwi-ka biór rozumu, (Bureaux d Esprit ) 

upowszechniły modę, ubiegania się za sławą w 

naukach pi«cz pisma rozmaite a szczegolnićy przez 

romanse i krytykę języka. Uczeni przecież ów
cześni i Satyrycy, mianowicićy zaś Molière i la 

Bruyère naśmiewać się z takowych towarzystw po
ważyli; u PP. Rambouillet, Xięż rv Longuevilli- 

i sławimy Ninon dc I.enclos, pom nio tego długo 

bsrd/o vtr-yniyvily, pogudzaiąc wszelkie mi 

mietanemi na n e pociski. Naypierwsze dworskie 
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raine przystoy ności, i niewinna wesołość serca“ 
wiccey się icszcze do utrzymania dobrego to
nu przykładaij, niż suche rozumu prawidłu? 
Łatwo iest rozróżnić ton dobry z samej grze
czności i przyzwoitości pochodzący, a tćm sa
nn m bardzo oziębły od tego, który z wy
kształconego istotnie umysłu, z uczuć dobre
go serca , zsympalyi, z szczeróy chęci z obo
wiązania i podobania się pochodzi. Dobry ton 
z grzeczności i względu un zachowanie przy
zwoitości iedynic pochodzący, może nie zasłu
giwać na naganę, może warunków koniecznych 
towarzyskosci do pewnego stopnia dopełniać, 
może przybrać pozorną barwę obvezay ności, 
z nią hydź zupełnie zgodnjm, lecz źe iesl li

da wa-

oaobv do nich należały, nH. dann tam materyały 

do dziel nowych ogłosii się maiących, krytykę i 

tefitirye dzi< I wysztych , nie przebaczając wszy
stkiemu, co w duchu i guście tych towarzystw nie 

bylo pisanćm. P. Thomas tak kas o nich mówi 

Les femmes ni aspirèrent i se dÍ3tinjuer, cré- 

erent des expressions qu’on admirait beaucoup, 

P r<e qi’on ne tes entendait pas. On mit des 

mots singuliers -, la place des idées, q’on n’avait 

pas, et pour n’êrre pas commun, on devint ri
dicule.



dawaniem, zbywa nm na rzeczy wist .-y wa,._ 
lości, na owym powabie i delikatności, któ
ra szlachelniiści uczuó i ^dości serca icsl 
wł..ściw;j, dlale.no nawet, że i. sl udawanym, 
odmienia się podług rzu.su i ludzi, do mody 
się slosuie, i chociaż Ijle o przyzwoifośJi 
trzyma, przecież się nieprzyzw «litości cz.sl«,- 
b Iw dopuszcza, byle tylko modzie „ie . 
bif. Jakoż w każdym wieku i w najlepszych 
nawet lowarzj stwach ulrzj mywały się wyra
zy, zujczaie, a nawet nieobyczaj noście, kto
ie za przystojne iedj nie dla (ego uchodziły 
že zduchem czasu i z takiego*rodzaiu  do
brym tonem były zgodne, takmp: przed nie
wielu ieszczc laty do dobrego tom. należało, 
płocho > lekkomyślnie mów ió o religii, o do
brych obj czaiach. Ton rzeczywiście dobry ni- 
gd> S,Ç przecież nie zmienia, iego niewzruszona 
podstaw, bydż musi delikatne uczucie morał 
ne, a to nie na przyzwoitości i przji.-lym lub 
panui.cym zwyczam, kcz „a rzeczvwisíóy 
doliroci opieraó się powinno.

Osoby w wyższjch stanach zrodzone rza
dko wiedzą', co iest wzaiemnc zaufanie, gdyż 
»eh wychowanie do tego bynajmniej m> 
sposobi , owszem przez nie na całe życie od- 
raz.' tips^eyůóy otwartości serca nabieraia 
C--^' U. 3 1 

dlale.no
rzu.su
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ukrywanie, taienie się i pomieszanie wido
czne w nich dostrzegać się daie, gdyż każdy 
mniema, że drugiego podslrzegać powinien, 
że się oddalać w najmniejszy sposób od przy
jętego trvbu nie iesl mocen, choć się często
kroć na lakowy przy mus i jednakowość skar
ży, zwłaszcza gdy się o rozumniej szym spo
sobie obcowania przekonywa ; z tey leż przy
czyny, możni radzi przeslaią z niźszj mi, gdyż 
w nich więcćy nierównie otwartości. szczero
ści , libcralności i obfitszy plon wyobrażeń, 
niż wsizód sobie równych znayduią. Pra
wił iwćy i szczei ty przecież przyiazni nigdy 
podobno między nimi nie było, i nie będzie, 
akio im tylko przypatrzy f się z bliska, prze
konał się, iak sami częstokroć z swój dosloy- 
ności wydwarzaią, iak nawet najbliżsi kre
wni srodze się między sobą nienawidzą, iak 
sobie przycinków nie szczędzą, pomimo żu 
się ustawicznie odwiedzaią, iak gdyby wnay- 
ścisleyszćy żyli z sobą przyjaźni.

Życie na tak nazwanych atlencyach i na 
powierzchow nych ściśle dla każdego mierzo
nych grzecznościach pędzone, nie może się 
nazywać obcowaniem, gdyż serce przylćm 
zawsze zimnem pozostaie, i pod udawaną przy- 
cbjlnością nayczęściej' wcale co innego ukry-
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wa. Jakoż widzimy między możnymi bardzo 
często nayzacięfsze rozi.,1 rżenia i nieprzyia- 
źnie, które nawet dzieci po rodzicach w spa
dku odziedziczaj, podstępy laiennie i wy ila - 
nie rozumu, iakby ieden drugiemu naywięcćy 
stkodzic potrą fit.

Nic ieduak bardzićy możnych uie psuie, 
mc icli do obcowania zgodnego zprzeznacze- 
nicni człowieka nie robi niezdalnieyszymi, 
i.k pochlebstwo. Ni« widząc od urodzenia 
obok ciebie tak służalców i pełzaczów, nie tyl
ko powzięźć nie mogę szacunku do takiego 
gatunku ludzi, ale przeciwnie wstrętu do to
warzystwa całkiem nabieraj. Pochlebstwo i 
mnźoność nikczemna parać się bowiem nie 
mogę nigdy wyższćm u kształceniem umysłu i 
serca. Obcowanie wy maga równości w rozmo
wie, wolności w odezwaniu się ze zdaniem, 
wymaga równćy grzeczności, równćy przy - 
stoyności i równćy w zachowaniu się skro
mności, gdyż duszę obcowania iest uprzey- 
ma, dobrowolna zamiana wyobrażeń, myśli 
i uczuć serca. Kto się zaś zawsze okazywać 
pierwszym i wyższym nad drugich pragnie, 
kto wpośrzód drugich z butą i wyslawnościę 
występnie, kto się z prawa urodzenia po- 
chlebMw i uwielbiania domaga, ten niego- 

5
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dzień aby kosztował owoców towar zysk ości, 
i szukać związków z podobném i iak sam iest 
istoly powinien. Z pi zytoczonych powodów 
towarzystwo możnych częstokroć dla prawdo- 
lubnych ludzi mało wystawia powabu, gdyż 
ani się do pochlebstw uniżać, ani tćź ubó
stwiać słabości możnych nie czuią w sobie 
powołania. Człowiek prawdomówny czuć 
musi nawet niciakie pomieszanie w obecności 
możnych, i łatwo przez swą otwartość dobry 
ton obraża. Skoro bowiem postrzegamy iż 
kto po nas nadzwyczaj nego poszanowania i 
hołdów wymaga, doznaiemy iakiegoś ponie- 
woln-go przymusu, oddychać wolno w iego 
obecności nie możemy i iak nayiy clilćy zrzu
cić z siebie tak prz krc pęta radzibyśmy. 
Przepych , marnotrawstwo , wykwintnosć, 
trwonienie czasu na pr żno, odstręczać także 
mogą od wielu możnych, nie lubią oni, iak 
la Hruycre utrzymtiie, towarzystwa ludzi\ 
których gruntowna nauka, charakter mocny 
i samosloyny zalecaią (*)•  Duch intryg i

Dites aux Grands qu’un tel ade la vertu, ils vous 

diront qu'il ta garde, qu’l ado l’esprit, ils vous 

répondent tant mieux pour lui, qu’il a l'esprit 

fort cultivé, ils vous demanderont quelle heure
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kabał prócz tego smak w obcowaniu spokoy- 
nrm przytępia, do nieufności i skrybości przy
musza. Jeden na drugiego spogląda iako na 
swego podstrzegacza, lęka się ustawicznie 
nowych sideł i podstępów, a nawet i ztćy 
przyczyny możni częstokroć pogardzaią niż
szymi, kiedy w nich nienpalruią dosyć zdol
ności do intrygowania. Xie sądźmy przecież, 
pomimo lego powtarzam, ani zbyt ogólnie, a- 
ni zbyt surowo «»wszystkich możnych bez ró
żnicy, gdybyśiny bowiem znali tayne sprę
żyny, co ich wolą pornszaią, i nią kieruią, co 
w nich niesprawiedliwe uprzedzenia, nieu
fność i w sobie samych i do innych wznieca- 
ią, dziwić się. musitlibyśmy i wielu wybor
nym przym’olom które wrnich uznawać mu- 
simy, i leniu dobremu, co pomimo lak li
cznych przeszkód dopełniają.

il est? quel tems il fait? mais si Vous leur ap

prenez qu un Tigellin vient d’arrirer, ils voua 

«liront, amenez le moi demain, ce soir, et cet 

homme propre • parer les avenues d’une foire, et 

ś être montré pour de l’argent, ils l’admettent 

dans leur familiarité. La tiruyere.
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ROZDZIAŁ IL 
z W oyskowymi.

Charakterystyka tego Stanu.

ÏVTJ-T-Łuwiąc o si a nach wyższych, mówić z porzą
dku ostanie woyskowym wypada, zwłaszcza 
że w wieku, w którym żyiemy, znaczenie i 
wpływ stanu tego iesl podobno daleko wię
kszym niż kiedykolwiek, wszystkie niemal ro
dziny Państwa liczą w nim swych synów lub 
hi aci, stanowi wznacznćy części o losie ludów 
i kiaiów, i iesl główną podstawą potęgi każde
go Rządu. Lubo nic byłem woyskowym, ży
łem pizeciez nie mało z u oyskowymi, wiele 
chwil z nimi przyiemnych wżyciu spędziłem. 
U ogólności stan Len składa się z ludzi do
brze wychowanych, i szlachetnie myślących, 
a którym sprawiedliwego szacunku odmówić 
nie można. Sposób my lenia i obyczaie lu
dzi w licznym zbiorze i gromadnie źyiących, 
wielce się rożnie muszą od^obyczaiów osób, 



co w szczupłym ok*sie  i z niewielu ludźmi 
przestaią. Duch, ton i sposób myślenia to
warzystwa zawsze niezmiernie wpływa na 
ducha, ton i spo.i b myślenia członków, z któ
rych się to ; składa, przeyniuie go każdy po- 
niewolnie, a nawet tego nie spostrzega, i Iru- 
dnoby bardzo przyszło zrobić sobie iasne wy
obrażenie wykształcenia, iakiego postępnie 
nabieramy. Zkiin prz.es! aiemy, takimi się 
s'.aieiny, a człowiek będąc do naśladownictwa 
i nabrania nałogów tyle z przyrodzenia skłon
nym, towarzystwo, winkiem źyie, działa na 
iego umysł i serce z niewymownym urokiem. 
Ze obcowanie tak wielki ma wpływ na u- 
kszlałccnie charakteru naszego, iest rzeczą 
naturalną, każdy pragnie, aby należał do ia- 
liegoś og< łu , i z nim pewną składał iednolę: 
SJin w sobie nie dosyć pokładając zaufania, 
jrzekłada, myrślić, sądzić, mówić i postępo
wać iak drudzy. Uczucia i wyobrażenia wła- 
sie przeiętemi od innych przeplata, i sądzi, 
ź*  tym sposobem wyższy stopień szacunku i 
poważenia między ludźmi osiągnąć potrafi, 
łatwo się przekonywa, żeby sainolubności 
swćy dogodzić nie potrafił; kiedybyr towarzy
stwa innych ludzi unikał, i od ich wpływu 
całkiem się uwolnić usiłował. Nawet i mi- 
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zantrop, sam się zawsze ostać nie może, » 
kie<Iv nie z ludźmi, to albo zzwięrzęly domo- 
werni w poulalszą wchodzi zażyłość, albo mu 
ksiijżki, i-o liny, drzewa, nawet i duchy nie
widzialne brak towarzystwa ludzi za tępuią.

Iłozbieraiąc sciślćy różnicę, iaka w sposo
bie myślenia i obyczaiach ludzi żciących w 
licznym i w nielicznym zbiorze zachodzi, spo- 
slizeginiy w pierwszych ułożenie mniey wy
muszone. większą łatwość i giętkość w obco
waniu, wolnieyszy sposób myślenia i tłónia- 
czemasię, charakter śmielszy, obyczaie mniej 
surowe, pewną skłonność do miłostek, go 
marnotrawnych wydatków, do rozkoszowa
nia. Osoby zaś mało z kim przeslaiące bywa
łą więcey iednostronne, podeyrzliw.sze, u- 
razliwszc, inniey śmiałe i ninióy liberalni« 
myślące, gdyż duch publiczny i opinie cudzj 
inniey na ich umysł niaią wplywvn.

AVoyskowi żyłą zwykle w licznych bar
dzo towarzystwach, więcćy nierównie wśrz.d 
męzczyzn, niż wśrzód kobiet, co iuż wielli 
wpływ mieć musi na rodzay u kształcenia ici 
charakterowi właściwego. Głównymi rysen 
takiego charakteru ie ( szczerość, otwartość 
i prostoniówność, ta pochodzi z przvwy knie- 
n>n 4o iednakowego tonu i stałych prawideł,
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którym woy.skowi ulegać muszą. Samosloy- 
nośd umysłu w liczniej szych towarzystwach 
i stosunkach obszerniejsze daleko do okaza
nia się ma pole, przej miiiemy w nich bardzo
prędko ducha panującego, zrzucamy z siebie 
wielorakie więzy, któremi w małych towa
rzystwach, nudząca iednakuwosc, przestrze
ganie drobnostek i
my sł nasz obarcza.
ślenia w dzi,

ścisfćy przyzwoitości, u*  
Równość w sposobie my- 

, w uczuciach tłumu męż
czyzn ustawicznie z sobą przestających, u- 
sposabia serce do szczerości, która iesl pod
stawą owej naturalności stanowi wojskowe
mu własciwćy. Ini człowiek ninićy otwarte
go, im zimnieyszego od drugich doświadcza 
z sobą postępów mia, fćm się tćż skrytszym i 
hoiazliwszjm sfaie. oczém doświadczenie co
dzienne przekonywa. Takowa boiażliwość i
niedowierzanie innym, zupełnie różną nadać 
musi charakterowi dążność i ułożenie od te
go ktorego się, nabiera wolnóin i swobodnćui 
Z drugicmi obcowaniem. Człowiek boiażli-
wy iest skrytym, waży każde słowo, każdy 
krok cp czyni, mniema, źe wszyscy na nie
go pilnie zważaią, że nagany lub wyśmiania 
nie umknie, że się pobłażania od innych 
spodziewać nie może. Mewołniczo się pod-

1
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daie sposobowi myślenia osób, z któremi ży- 
ie, ich przesądy, uprzedzenia i przywidzenia 
szinuie, i cały iego sposób życia takową bo- 
iażliwość coraz hardzi y w nim pomnaża.

Takowóy boiażliwości, skryło ci i niedo
wierzania innym ludziom, żvciem się czy lí
ném wśród wielostronnych związków i sto
sunków’ pozbywa. Woyskowy byle tyl
ko swóy powinności dopełnił, bylb był do
brym żołnierzem, nikt mu nie zabrania oka
zać się w cafćy swćy naturalności. Zy ie 
wprawdzie pod karnością woy skową, lecz przy - 
tein wolno mu myśleć i mówić, co mu się 
podoba, byle nie takiego, coby się honorowi 
lub służbie sprzeciwiało, a lubo takowa wol
ność niekiedy do wielomówno ici i chełpliwo
ści wiedzie, przekładać ią przecież nale
ży nad ton sztywny i przymuszany, o któ
rym wyźćy mówiliśmy. Takowy charakter 
woyskoweinu stanowi właściwy, iesl żrzó- 
dłeiu owych pięknych czynów, których pa
miątkę dzieio uwieczniły, kiedy n: p: szano
wać wolność i swobody’ narodowe umie, kie
dy obok męzlwa, dobroć, ludzkość, miłość 
dla współziomków dowodzi, kiedy swóy ho
nor na těm naywięcćy zasadza, że ludzi 
ojjoięlnćy sławy’, lub z nićy wyzutych wsze- 
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regach swych nłe cierpi. Wolność byle sis 
w rozwiozlość i samowulność nie zmieniała, 
nayszlachetnieysze w człowieku ukszlałcony.m 
rozwiia zawsze przymioty. Nie uniża się on 
do pochlebstw, gdyż te s4 cechą ducha nie
wolniczego, lubi mówić prawdę, chociaż nie
kiedy w fagodnieyszych, niekiedy zaś i wo- 
strzeyszych wyrazach, podług stopnia poloru, 
iaki posiada, towarzystwa żniwnie iak sam 
iest wolnymi szuka, pedantów, niesma
cznych trclnisiow, ludzi bez pewnego chara
kteru , głów przewrotnych unika, nic zna, co, 
iest nieufność, ęo trwożliwe na sposób my
ślenia cudzy oglądanie się, iest zawsze myśli 
wesołćy, rad ią w drugich widzi, nie pyta się 
o nakaz, o postanowienie, kiedy tylko może 
oddać przysługę, lub się dobroczynnym oka
zać. Cafe iego postępowanie iest pewne, nie- 
wahaiące, choć czasem zbyt żywe dowodzi 
iednakze człowieka szczerego, szlachetnie 
mj ślącego : nie potrzebnie udawać- wyższo
ści, takowe nawet udawanie, obrażałoby- iego 
uczucia i punkt honoru. Natura prosta bez- 
kunsztna iest iego przewodniczką, czy to w 
pożyciu doniow\m, czy w przyjaźni, czy w 
towarzy stwie, czy tćż w pełnieniu powinno
ści swego stanu, zawsze iest pewnym, ró
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wnym, i takiegoż samego postępowania od 
innych się domaga.

"Wspólność przysięgi, przeznaczenia, za
trudnień i niebezpieczeństw, sprawia pi cz te
go, źc związki między woyskowymi są szczere i 
ścisłe, ztćylćż przyczyny panuic między ni
mi ów duch braterski, z którego powziąźć mo
żna do pewnego stopnia wyobrażenie przyia- 
źni Greckich bohaterów. Takową sei-decznoić 
kamralską i braterską, iuż owe poufalsze wy
razy łykanie i klęcia między w'oyskowymi 
przyjęte dowodzą. Poufałość ta pochodzi z 
ol wartości serca, w końcu w nałóg się zmie
nia, «»d którego się żołnierz zwłaszcza w 
chwilach serdecznego wynurzania z braterską 
swą życzliwością, i na wspomnienia w spoi
nie używanych miech, lub swych miłostek, 
wstrzymać nic może.

Do szlachetności uczuć to iest przywią
zane że sic z niemi aniukrxwaé, ani taić przed 
osobami nie iesteśmy wstanie, zktóremi w 
ściślevszćm żj iemy zaprzyjaźnieniu, i zkló- 
renii w iele wesołych chwil życia spędziliśmy. 
Pożycie wspólne, swobodne, naturalne, cza
sem nawet zbyt gwarne, oddala między woy- 
skowymi wszelką nieufność, serce ich do o- 
Iwarlości sposobi, złego humoru, który przy-
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ieniność we wszelkich stosunkach życia truie, 
nie dopuszcza, a częstokroć nay wierniejsze i 
nayslalsze związki przyjaźni zawięzuie. Zar- 
tobliwość, nic wyszydzenie, lecz rozweselenie 
sobie zamierzająca, w żadnym stanie i towa
rzystwie takiego nie rozpościera uroku, iak 
wstanie wojskowym. Naturalność i otwar
tość charakteru nlrzymnic także pewny ro
dzaj' równości między wojskowymi zapro
wadzonej', osobliwie między tymi, co zbliżę 
ni są do siebie wiekiem; woj kowi, lubo się 
stopniami różnią, iednakże wszyscy są żoł
nierzami, wszyscy maią iednakowe zatru
dnieniu, zabiegi, nadzieje, mundur, ieden 
drugiemu nie zazdro: i szczupłego żołdu, a 
częstokroć i powszechnej'gonzny, at.ik wszy
scy w iak najlepszej harmonii z sobą żyią. 
Podstępy' między woyskowynii nader są rza
dkie, gdyż każdy otwarcie postępować przy
wykł, a ponoszący krzywdę w każdej'chwili, 
bez udaniu się nawet ze skargą, golowego 
znaydzie obrońcę lub sędziego. Honorowi 
ich nikt ubliży«; nie śmie, i nie może bezkar
nie, wiernisie zaś Jenerałów i dowódzców 
albo ugryzki znosić muszą, albo też od nich 
towarzysze broni stra nią.
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Pomimo różnicy w stopniach, żądza wy 
niesienia się na wyższe, nie tyle dręczy woj
skowych, ile ludzi winnych stanach, gdjź 
wpewnćm znaczeniu każdy ma równy sto
pień z swymi towarzyszami. Niżsi podlegają 
chętnie wyższym, gdyż len porządek iesl 
nieuchronnym, i każdy zawód swóy przc- 
biedz, i z kolei wyższy stopień osiągnąć spo
dziewa się. Podporucznik nie wątpi, abv z 
czasem nie mógł zostać Jenerałem, ieźli z ho
norem służy, wyżsi, lubo maią prawo do
magać się uszanowania i zachowania karno- 
ř,,> wystrzegać się przecież muszą, abv niż
szych nie obrażali, i całego stanu na się nie 
oburzyli. Sztabowy Oficer nie nadyma się ia- 
wnie złego, że iest wyższym, gdyż to się nie 
zgadza z duchem i obyczaiem stanu wojsko
wego, w którym każdy stopniami postępuie, 
a Jenerał lub dowódzca zbyt dumny rzadko 
bywa od swych podwładnych kochanym, sla- 
ie się przez to celem żarcików, a tym sposo- 
bem i swemu honorowi sam szkodzi, kiedy 
tey wady w sobie poskramiać nie umie.

Nic bardzićy serc nie odstręcza, nic ich 
bardzićy nie oziębia, iak zbyteczna i udawana 
grzeczność, iak przesada w oświadczeniach, 
wojskowi powszechnie są od tćy wady wol
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ni. Rozmawiaią z towarzyszami sn y mi z szcze
rością i z poufało :iij kamracką, ieden dru
giemu radzi, ostrzega, naucza iak brat bra
ta, a pochlebstwy i czołganiem pogardza.

Otwartość charakteru sprania jeszcze i 
to, że przestawanie z woyskowym iest łatwe. 
Byle postępować z nim prosto, nietrudno iest 
serce iego pozyskać. Kocha honor, rad. dane
go słona dotrzymuje, nawet i dla tego, aby 
szacunku i przyiaźui swych towarzyszów bro
ni godnym się okazywał.

Nieprzyjaciel przysady, udawania i obłu
dy, nie iest obrazlinym, byle tylko iego 
honoru nie tykać, na co leź naylroskliwićy 
zważać zawsze należy'. Można mu si<*  l>ez o- 
hawy powierzyć i zaufać, gdyż przywykł mil
czeć i słowa dotrzymywać. Podanie i ściśnie- 
nic ręki tłumaczy dostatecznie, i zaręcza za 
szczerość iego uczuć, a choć w swóy pałasz 
ufa, zaufanie takowe iest goduieysze powa
żenia , niż owe słodko gorzkie oświadczenia 
przyiaźui dworzańskićy. Takowa łatwości 
swobodność humoru utrzymuie w woysko- 
wych wesołość, iakoż duch, charakter i cały 
sposób życia do nićy ich sposobi. Trawiąc 
życie wśród trudów i znoiów, radzi doświad
czają ivy tchnienia wśród zabaw wesołości i 
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rozkoszowania. Na próżno byłoby chcieć ich 
od tego odwodzie, nie lubi.j oni morałów, 
cbcij użyć świata, kiedy wśród ustawicznych 
niebezpieczeństw życie swe pędzić muszki 
które co moment na placu sławy utracić mo- 
g.j. Zbytecznćy wszelaki» poufałoś i wystrze
gać się z woyskowymi potrzeba, łatwo iey bo
wiem nadużywaią, i wciągu /innych do swych 
czas marnui.jcych zabaw s^ skłonni. Wesołość 
i icdnostay ność humoru sprawia, że niq łatwo 
innych do wesołości i pustoty uwodzą, czego 
nic tylko solne za nic nie mai.j, owszem sput
ników sobie pomnożyć usilnią. Chronić się 
należy okazać przed nimi z slabéy swćy 
strony, i do słabości swych przed nimi się 
przyznawać, gdyż do szydzenia i naygrawa' 
nia się niekiedy są skłonni, czuiąc swą prze- 
Wagę, i wyzćy swćy stan ceniąc nad inne. Za
chować potrzeba z woyskowymi przystoyną 
i poważną wiosołość, nie przeymuiąc ani ich 
tonu , ani niekiedy zbyt rozwolnionćy oby
czajności. Częstokroć nawet się urażaią, gdv 
cywilny i w tern się z nimi równym okazać 
pragnie. Okaznymy im należne poważanie, a 
oni nawziicm wdzięcznymi się okazać, od
dać przysługi, i dowieadżswą przyiażńsą go
towi. Bardzo często zbroia woyskowa dobre

pcł-
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pełne ludzkości i czułości serce pokrywa, 
nie rzadkie s<j przykłady, iż wojskowi dla 
przyiażui równie iak w boiu życie swe po
święcali, że urazj wspaniałomyślnie w nie
pamięć puszczali. Aie tylko «aina Heraldy
ka lecz i przyrodzenie, uszlachetnia woy- 
skowych, cnota i honor zaslępuie częstokroć 
niieysce dostojnych przodków, a dotrzyma
niem świętem danego słowa dowodzi umie- 
iij szlachetność i ducha prawdziwie Bohater
skiego. Chełpliwość i samochwalstwo zinniey- 
szaią niekiedy przy ieinność towarzyskiego 
obcowania z wojskowymi, lubo osobista od
waga i męstwo nadaie nieiakie do Lego pra
wo, przecież ogólnie mówiąc, ani chełpli
wość, ani wjslawność pomnażać przj ie- 
mnosci towarzyskiego pożycia nigdy nie 
nioże. Same czyny dosyć głośno ‘przema
wiają za mężnym, i na iaw ich wjsta
wiać, ani się z niemi chełpić bynaymnićj 
me potrzebnie, a skromność więcćy go zale
ca niż samochwalstwo. Przyznać iednak ua- 
leży, ze wada takowa coraz iest między woj
skowymi izadszą, do czego się i kobiety przez 
wpływ, iaki w towarzysko! ci rozpościerają, 
nie mało przyczyniły. Każdy woyskowy ij 

czme tę prawdę, że co się tylko wy dawać może 
Clj-sć 22,
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śmieszne in, i dobremu tonowi těm samem się 
sprzeciwia, že odwaga i męstwo bez ukształ- 
concgo rozumu i sercu, byłyby tylko przyro- 
dzo n ości ą zwierzęcą.

Lnikać zwłaszcza należy towarzystwa 
w ogólności wszystkich ludzi zwadliwycii i 
zbyt uraźliw yrch. Zwadliw y człowiek szuka sam 
zaczepki, zawsze chce mieć prawdę,nadwszy- 
stkiemi swą wyższośi; ok izy war pragnie, znay- 
duie szczegół n i eysze upodobanie w sierdzeniu 
się, w klęciu i w gromiącym swy m glosie, choć 
nie był obrażonym wyzywa-, dogryza, dopóki 
słówka iakiego nie uchwyci, za ktoreby mógł 
zaczepie, lubo się iuż bardzo rzadko natra
fia na tego rodzaiu Junaków, przecież kiedy 
się to zdarzy', i skoro się wyśliznąć nie mo
żna z takowych ludzi towarzystwa, lepićy od 
razu przystać, że maią prawdę, i słuchać ich 
cierpliw ie. Człowiekowi popędliwemu z tru
dnością to wprawdzie przychodzi, lecz tym 
tylko sposobem i sam uniknąć potrafi nie
przyjemności, i drugim osobom w lakiem to
warzystwie się znay duiącym istotną wyświad
czył: może przysługę. Częstokroć bowiem ie- 
dm n słówkiem, icdnćm mało znaczącem ża

rnem, w towarzystwie zamieszania na- 
1 esikiem go rozpędzić można. Kie-
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, ,Iy Zaí chcą si? mierzy. z nain.
i- pozoSlaie iak okazać im 2iunq krJ 
’ o.lxvagç, me dozwalaiąC sobif; przecież źa_ 
drny obrazy osobisléy, a łyin sposobeJn 
w.cln im do zastanowienia przywieśdż 
można, poezém nayk-pićy zostawić icb sa_ 
myrh sobie, i pozwolić im szukać 8l .
\ hm się ini ,VÍLo podoba. Zmazliwymi lu- 
*I/-m podług mine dak.ko goi.sza
mz z Zjadliwymi. Ci wygadawszy siç do 
*° ' umilkną nareszcie, wrażliwy zaś każde 
S owo meme, każde poruszenie twarzy prze
ciwnie sobie tłumaczy, nie zna ani miary, ani 
końca , nie może zapomnieć i darować, zwa- 

iwy Jak go tylko paroKyzm oniinqř, do 
Mvey nalurahióy dobroci i serdeczności po
wraca. \a szczęście przecież, że takie osoby 
łatwo po zewnętrznych oznakach rozpoznać 
można. Jest także pewien rodzay uraźli- 
Wych co z udawan, dobrocią i fagodnościa 
«srod towarzystwa przybywaj, lecz i w„ay-

I obnicyszy ch nawet kaszkach, z punktem ho
noru bynaymnićy nic wspólnego nie maia- 
cych, obrazliwymi się zaraz okazuj. Kiedy 
tiiiiknąć nie można żadną miarą takich ludzi 
nylepićy iest udawać, iakby się nic nie zwa- 
Éuío, mc nie widziało, i nic nie słyszało, w tą- 

i*
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kich bowiem towarzystwach, częstokroć nie- 
przystoyność rażąca pannie, najświętsze pra
wdy bywaią wyszydzane, naygorsze zdania 
utrzymywane, wtenczas trzeba się umieć po
kazać spokoynym, i iakoby obojętnym na 
wszystko, wystrzegać się potakiwania, a ta- 
kowćin zachowaniem się nayprędzćy poważe
nie dla siebie osiągnąć można. Lecz ani sło
wami, ani spoyrzeniem pogardy okazywać nie 
należy, gdyż morały nic byłyby między ta
kimi towarzyszami na swoiem mieyscu, ow
szem ieszcze hardzićyby ich rozjątrzyły; aby 
zaś nie ściągnąć na siebie zarzutu pedanleryi, 
i uniknąć szyderstw, oddać się potrzeba choć 
pozornie wesołości w zgromadzeniach tako
wych p.inuiącćy , przez co nadać niekiedy 
można niewinnieyszy ni«co kierunek rozwio
zły wesołości, a przynaymnićy ią do pe
wnego punktu .wstrzymywać.
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ROZDZIAŁ III.

?. Osobami Stanu Duchownego 
i jXauczycidskiego.

Jak wsianie woyskowym, ink w Bractwach 

tak również w stanic Nauczycielskim i Du
chowny ni pannie duch właściwy, którego znać 
i podług niego miarkować swe postępowanie 
należy. Duch takowy przemienia się w dru
gą nalurę i nie opuszcza człowieka przez 
"ale życie, naylepsze nawet głowy nadare
mnie ukryć się z nim usiłuią, i pokonać go 
w sobie nie są zdolne. W stanie ducho
wnym i nauczycielskim nie ti ko zatem ta
kowy właściwy duch pannie, lecz obok te
go i pewny rodzay punktu honoru, z tą ie- 
szcze różnicą, że się do niego nader wielkie 
upodobanie w samym sobie i uwielbienie wła- 
sney wyższości przyłącza. Żołnierz pyszni 
się ze swego stanu dla tego, że iest mężnym, 
że Monarsze i Oyczyznie całkiem się poświę
ca. Xiądz pyszni się z swćy nauki, z wia-



domości, które nnd wszystkie inne wyżer ce
ni, i ze swego poświęcenia się dla daleko wa- 
żnicyszćy oyczyzny, niż la, klórćy żołnierz 
sfużv. Żołnierz wystawia swe życie za Mo
narchę doczesnego, Xhj.lz za Wiarę, żoł
nierz znosi, i cierpi wszystko z przywiązania 
do inleressów światowych, Xi.plz z prZy_ 
wiązania do W iary i Boga. Żołnierz posłu
sznym lest rozkazom swego Dowódzcy, Xhplz 
rozkazom Nieba, albo leż wewnętrznemu ob
jawieniu, którego, iak mniema, Bóg światów 
śmiertelnemu człeku udziela, i pi zez to świę
te ogniwo zswoiijgo łączy Istotą. Żołnierz 
mśti się za krzywdy mocą swego ramienia, 
Xiíjdz o pomstę Boga wzywa za obrazę Wie
rze wyrządzoiw^ od któróy własnóy swćyo- 
soby oddzielać nie chce, Żołnierz może ży
cie nieprzyjacielowi odebrać, \iądz może 
swego na wieki polepić. Takie to podobieństwa, 
i takie razem różnice zachodzą między sta
nem Woyskowym i Duchownym, a z tych 
wynikaię znowu lak zalety lego stanu, iako 
i wielorakie obkjkania.

Nie masz w calćy ludzkićy społeczności 
widoku większćm uszanowaniem przeymu- 
lijcego, iak Duchowny światły, cnotliwy, szla
chetnie. liberalnie myślący, i nad drobnostki 



svego stanu wznieść’się umieięcy, powołanie 
hgo iesl nay ważniey szein z pomiędzy wszel- 
kch powinności, iakich islola ludzka dopeł- 
nać iest zdolna : kzLałcić i doskonalić w lu- 
dżach morału.} naturę, oswobodzić ziemię 
od przestępstw i zbrodni, bydź tłumaczem 
doiroci i mtjdnMci nay wyższego św iata Slwor- 
«V, wytrzymać bez zachwiania wszelkie bu- 
ue i przygody życia. Celem zaś iego nauki iest 
cysta obyczajno ć, piękno i dobro wewnę- 
tzne, opowiadanie prawd Boskich, wpaianie 
r.iłości bliźniego, która wszystkich ludzi bra- 
trskim połęczać powinna węzłem.

Zawsze i wszędzie Rcligiia miała swych 
oowiadaczów. Równie stan Duchowny ia- 
k< i Nauczycielski nayw’aźnieysze oddawały 
1 iddawać mogę ludzkości usługi, kiedy tył
ki w fern nie doznaię przeszkody, kiedy ro- 
zun iest ich przewodnikiem, kiedy promie
ni prawdziwego światła i nauki ich serca 
regrzewaię, kiedy prawdzie, czystości wiary', 
cioty i obyczaiów życie swe poświęcaię. Z ta- 
Vmi mężami obcowanie nie może bydź, iak 
t^ko wielce przy iemne i pożyteczne. W ka- 
i'ém zgromadzeniu osób są oni miłymi go- 
ścni, gdyż w ogólności trudno znaleźć wy- 
brnicyszych i szacunku godnicyszych lu-
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<lzi, iak między nauczycielami i duchownym.
Przymuszeni przez sam stan i poważe

nie, w ial iem u świata zostaią, do przestrze
gania nieskazitelności swych obyczaiów, i 10 
przykładnego zachowania się, nie tylko lie 
mog<j tak Litwo wykroczyć przeciw dolne
mu tonowi, lecz iuż i sama ich obecność do 
utrzymania iego i przystoyuości się wieici 
przyczynia. W zwyczaieni do mówienia pu
blicznie ich sposoh t lómaczenia się iesliasnyn, 
do zrozumienia łatwym, opowiadaią wyboi- 
nie, i nie łatwo w ich towarzystwie rozmowi 
ustaie. Afówic o Duchownych i Nauczyciela« 
istotnie ukształconych, lecz nie o tych, o 
sw<j niesmaczną gadatliwością każdego zagłi- 
szaią, i sami tylko rozmawiać z taką rozwlekł - 
scią przywykli, ze nawet naycierpliw szych o 
niecierpliwości i znudzenia przywieść umieą.

K.azdy człowiek to mi w sobie, że ni- 
chętnie doświadcza od innych zaprzeczam, 
lecz tę właściwość więcey w stanie duciu- 
wnym niż w innych znayduiemy, co ztd 
pochodzić może, że nauczycielom ludu ialo 
wszystkim publicznym obszernie mówić się ge? 
dzi; że nikt za »rzeczą«, uiktsię odzywać prz- 
ciw temu, co każą nie może, powtóre, iż ns 
chcą, aby ich powaga i stopień ubliżenia d<-
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znawol. Kio bowiem zaprzeczenie przyznaie 
za słuszne, tóm sanióm swóy bl.pl lub sfa- 
bości uznaie, z któremi się duchowni wiecćy 
od innych ludzi ukrywać muszą. Jt;sl fo bar
dzo naganną wadą, lecz nie bardzo rzadką 
wybierać wzorki z osób duchownych, lub roz
poczynać z nimi spory rcligiylie, zawsze ten 
rodzay rozmowy ludziom rozsądnym wydawać 
się powinien nayuieprzyzwoitszyni, i do ni
czego nie prowadzi, iak tylko, że każdy przy 
sweni zdaniu w kom u pczoslaie. Ogólnie mó
wiąc, towarzy kie obc owanie nie iest miey- 
scem zamowy, lecz uprzeymego udzielania 
się; zawsze się troskliwie wystrzegać należy 
wszelkich rozmów o rzeczach religii, gdy*  
wszyscy nic mogą bydż iednego zdania, i 
wiedzieć nie możemy, do iakicgo stopnia 
inni swą gorliwość w ley mierze posuwa
ły \ikl nawet liberalnie myślący pochwa
lać me będzie podobnych sporów, gdyż o 
brazaią prawa człowieka, do wyznawania 
tílku y wiary, iaka mu się podoba, a przy- 
tern rzadko bardzo chęć nawracania z mi 
řosci prawdziwóy bliźniego, lecz nayczęścićy 
zsamolubno.ści sekt .rskióy, pochodzi. Zawsze 
to dowodzi brak u kształcenia i dobrego wy
chowania rozpoczy nać rozmowy o rzeczach , 
o kl<>ry< h nikt z ludzi stanowczo sądzić nie 
u piawa, gdyż przechodzą obręb poięć ro- 
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ziiniu i doświadczenia ludzkiego, albo szy
dzić z nauk, które choćby leż i były mylne, 
przecież z szanownych uczuć i szlachetnego 
ducha pochodzą. Jeszcze więcey dowodzi 
brak poloru i nkształcenia, chcieć innych 
odwodzić od ich sposobu wierzenia, iesl to 
nawet pewny rodzuy okrucieństwa, skoro 
drugi człowiek na nim dotąd wszystkie swoie 
nadzieic, całą swe obyczayność, swe powin
ności i swą przyszłość opierał, i bez tego spo
sobu wierzenia zostałby byt może złoczyńcą. 
Jest okrucieństwem naśmiewać się, i szydzić 
z te'w, co dla drugiego ie.st świętem, co go 
na drodze cnoty utrzymuie, co go w nie
szczęściu pokrzepia, co iego miłość ku lu
dziom. podnieca, co iego serce rozgrzewa, i 
w' czćni przy zgonie znaleźć iedyne pociesze
nie spodziewa się. Sami przecież duchowni 
niekiedy «Io podobnych sporów religiy nych 
powód daią, i one wszczynaią, co albo zląd 
pochodzi, że swą biegłość- i naukę przez to 
okazać pragną, albo, że do innćy rozmowy 
wcale nic są zdatnymi, i na to nie pomną, 
ze przyzwoitość towarzyska wszelkich spo
rów i sprzeczek unikać każę. Ukrywać za
tem należy ile możności i trzymać surowo 
na wodzy ducha właściwego temu zgroma
dzeniu lub stanowi, do którego należymy, i 
okazywać za"szc ludziom liberalny’ i rozsą-
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kład na Frcderyku IT. znieść ‘cierpliwie nic 
może urągania się zreligii, którą wyznawał, 
podobne urągowiska poczytać można, iak 
n. p. w Wolterze, za slaby połysk dogorywa- 
iącego inż i osłabionego dowcipu.

Złego, co się przytoczyło, każdy się prze
konać może, iż się troskliwie wystrzegać na
leży nie tylko z duchownymi, lecz i w ka
ždém towarzystwie z różnowierców zlożon m 
wszelkich rozniowniebacznych, i dozwolić ka
żdemu; aby postępował tą drogą, iaką mu ie- 
go wiara wskazuie. Wszyscy ludzie są ura- 
żliwi na obrazę ich ulubionemu sposobowi
sądzenia o rzeczach, zwłaszcza, iak sądzą, świę
tych wyrządzaną, a wtćy mierze punkt bo 
nom Xięży daleko iest wrażliwszym od
woyskowego, co i z ląd 
xiądz sam solde do s

może pochodzi,
w Hierarchii

iż
za-

prowidzonych torować musi drogę, kiedy 
woyskowy przez stałą organizacyą służby 
stopni wyższych dosłużyć się z kolei może. 
]>la xiędza poważanie w publiczności konie
czną iest potrzebą aby swą powagę i zna
czenie utrzymał, do czego nawet i suknia 
iego ma się przyczyniać, dla czegóż mu za
tem odmawiać lakowego poważania, skoro
stan iego tyle iest cześciwym i dla społeczno
ści użytecznym, iż bez niego żadno Państwo, 
pomimo wszelkiego wtey mierze przeciwne-

64
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go rozumowania, obeyśdż si«; nigdy nie mo
gło i nie może; skoro tylko swego powoła
nia rzeczywiście dopełnia, skoro du« hem pra
wdziwie religiynyni przeiąć si<; umie^skoro z o- 
świalą czasu poslępuie, niczaprzeczenie na 
szczęcia społeczności ludzkiéy nayważnieyszy 
mieć wpływ musi.

Duma Xięża, wyznać przecież należy, 
częstokroć postać odslręczaiącćy niewiadomo- 
ści, nadęto ci i intolerancy i na siebie przybiera, 
lecz to iest wadą poiedyńczycli osób, lecz nie 
iesl wadą całego stanu, którego owszem roz
sądek, moralność i skromność zalecać musi. 
Minęły wieki, w których się duma \ięźa wi
docznie na iaw wystawiać mogła, w których 
duchowny wszędzie domagał się pierwszeń
stwa, wszędzie swych rad udzielał, iako Dyre
ktor sumienia lub Spowiednik Rodzinami rzą
dził, i powagę swą w towarzystwie calem 
rozpościerał.

Ten duch duchowney pedanteryi iuż się 
wszędzie zmienił, duchowni przekonali się w 
ogólności, że iin nalez^ dowodzić liberalny 
sposób myślenia i skromność Chrześcijańską, 
zniżyli się do poziomu innych ludzi, a każdy 
światły duchowny, wiçcéy si«; iuż w wieku 
naszym domaga szacunku dla swych osobi
stych przymiotów, nauki i swćy użyteczno
ści, niż dla stopnia albo ozdoby, iaką iesl za
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szczycony. Duma Xiçza mniéyrazi, kiedy 
si.; obyczajnością, nauk., i delikatnością yv 
postępowaniu para, tylko ci, którym na ta- 
kidi zaletach zbywa, sumą próżności., i wy- 
stawnością wymiisićby poszanowanie i szacu
nek dla siebie ch. ieli. Lecz każda wysla- 
wność łatwo bardzo pośmiech na siebie ścią
ga, zwłaszcza w towarzystwie ludzi wesołych 
i żartobliwych, lub kiedy chcąc naprawić, 
w czćin sobie sama szkodziła, uroczyslą po
wagą , milczeniem i świątobliwości płaszczy
kiem pokryć się usilnie.

"W takową wadę wpadaią niekiedy Nięża 
7 niskich stopni raptownie na wysokie do
stojności duchowne wyniesieni: a lubo wpier- 
wiaslkowć.m śwćm urzędowaniu szacunek so
bie zjednać umieli, na wyższych urzędach 
zmdeżć się nie umieią, i szalu, który im na
gle wyniesienie sprawiło, uchroni.1 się nie 
są wstanie. Takowa uroczysta wystawność 
pochodzić niekiedy może z pomieszania, iakie- 
go zbj teczna wesołość towarzystwa Xiçdza 
nabawia, zwłaszcza Łe mu nie tajno,' iż 
wszystkich oczy więcćy na niego niż na ko- 
gozkolwiekbądź są zwrócone i że naydro- 
bin ysze uchybienie przyzwoitości, surowo 
w duchownych bywa nicowane. Przecież ta
kowe pomieszanie i przymuszona nkładnośc 
mniey zawsze razi, niż wyuzdana iowialność
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wielu młodych Xięży, co s wém nieprzystoy- 
ném i nieobyczayném treliiict wem towarzy- 
shv<» bawić, i podobaéhy mu się przez nie 
chcieli, kiedy przeciwnie tym sposobem zca- 
łóy powagi swego stanu dobrowolnie się wy- 
zuwaią.

Z wielu bardzo przyczyn, mówi ieden 
znakomity autor, sLan duchowny do nabra
nia dumy iest skłonnym, szczegóhrićy zaś 
przez to wyobrażenie, iż iest, lub przynay- 
nmiey uchodzić pragnie, za pośrzedniczący 
między Bogiem a człowiekiem, i na takowćm 
to posrzednicl wie swą wyższość, powagę i 
władzę nad ludźmi duchowny opiera. Tak za
łożyciel zakonu Jezuitów w liście iednvm, 
którego pamiątkę dzieie dochowały, wyra
źnie ntrzy.mnie: ,, ze władza Biskupów prze*  
” chodzi wszelką inną, w iiinćm zaś micyscu 
„ dodaie : Synu nioy, lubo Salomon powie- 
„ dział czciy Boga i króla, lecz ia ci powia- 
„ dam, czciy Boga, czciy biskupa i iego roz- 
„ kazy, iako namiestnika władzy Chrystusa, 
„ przez godność kapłański}, którą piastuie, a 
„ potem dopiero czciy i monarchę.”

Duma pobożna połączą się często z dumą 
urzędową w duchownych, zląd pochodzi wy
maganie v szędzie pierwszeństwa i poszano
wania, ubieganie się o dostoyności i tytuły 
W hierarchii kościoła zaprowadzone, pragnie*  

i
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niesławy zgłębokieyznajomości ludzi i świa
ta, iako zalety wstanie duchownym ninićy 
pospolilćy', zniżanie się uprzeyme, udawana 
popularność, udzielanie błogosławieństw przy 
odwiedzinach , poż< gnaniacli, powiuszowa- 
niach , brak naturalności wśród wesołych to
warzystw, układność uwielbienia i wdzięczno
ści się domagająca, za wspaniale zniżanie 
się do sposobu myślenia, do zabaw' i obycza
ju światowych os >b, despotyczne wyrokowa
nie we yvszyslkiém, co się tylko yviary i ićy 
obrządków’ tycze i t. p.

Owa zbyteczna pokora i uniżoność du- 
chownyc h , zwłaszcza przed osobami dosloy - 
nieyszemi, pochodzić może, albo z szczerćy 
źle przecież zrozumianćy skromności, albo 
z skroiiinćy dumy, albo też z braku dobre
go z lepszym tonem towarzyskim nieobeza- 
nego wychowania. Jakoż wychowanie mło
dych \ięży ogranicza się na nadaniu im nie- 
iakiey szkolarskiey układuosci, która navczę- 
ścićy zupełnie iest przeciwną dolnemu to
nowi towarzyskiemu. Cmieiętnosci obcowa
nia towarzyskiego ani w Seminaryach, ani 
na Akademiach nabrać nie podobna, lam to 
wyrastaią oyve nic ukształcone przynaJcźnćm 
wychowaniem dzieci na Aiiży i nauczycie- 
J"W, których potem yv postaci pedantów , 
lub też pokornych pclzaczoyv widzimy.

Lubo
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Lubo lakową pokorną uniżonose nic sa- 

uiym tylko Duchownym zarzucać można, 
gdyż i., i w inny eh sl.maeh, a niekiedy i „a dwo
rach widzimy, zawsze przecież wdmhowuvm 
bar.lz.ey razi, gdyż mniemać powinniśmy 
Ze Pros,üsz‘^'-« <: i praw.IomydUuM: powilI_’ 
ny koniecznie zakcat charakter dmhownyc h- 
“ •kKdy P,ocz ,VP° Panowanie ich nie ksl 
na lym świecie, pozoru m.wel samoistwa i 
saniulubności unikać powinni.

Samoislwo niedopiero leraz stanowi du
chownemu zarztmaią. juź j De„ham 
ostro może powiedział o duchowny di wAii- 
gln: „Iż mniemań,, iakobv dla samych sie

(yiu byli . iv ,n . Iu_
dzic dla ich pożytku i do słuźenl im są 
przeznaczeni, iż <>d początku Chrzęść iaiislwa 
naywięcćy o pomnażaniu swoich przychód«;w 
mysleli, i porozumiewać się miedzy sobą wtćy 
mierze umieli, iż im fo ieszcze Dcciusz Ce
sarz wyrzucał w słowach „nie żądam od was 
tylko, co się z ludzkością i słusznością zga
dza, leśli się bowiem nie mylę, I>. H«>g Ilie ma 
nigdzie swoiey na tym świecie mennicy.” Pło
ziłaby wszakze i na obronę duchownych przy
toczyć, ze ta wada iest wsp.'.lna wszystkim 
u zioin, i ze nic dosyć się może zastana- 

wianiy, co ią w duchownych pomnażać ko
niecznie musi. Po wi. kszev . i i Zł , _ < zęsCl dliclio«» 
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wieństwo biednie iesl uposażone,'z pięciu.Izie- 
siijL Probostw zaledwie ie Ino liczyć dot.jd 
można, z k íregobvsię Pleban ze sw.j czelad- 
k<j przyzwoicie utrzymywać byl w stanie. 
Plebani navliclisz.j pobicixii.j place z pomię
dzy wszelkiego rodzaiu l rzędnikow i .Nauczy- 
ci»-lów publicznych. Rez darów, ialmużn, 
bez pobożnych uczynków , bez dobroczyn
ności dusz prawowiernych, wy żyć by nio 
mogli, nawet i w lyc li wyznaniach, które 
mieć żony iężom dozw alai.j, nędza im wię- 
cév ieszcze niż katolickim dokucza, a \i.jdz 
zamiast pełnienia swych ważnych obowiąz
ków, nad km cał.j myśl sili«'- musi, aby nic 
Ivlko nic z swych przychodów nie utracił, 
ale leż iakimkolw iek przy slovným sposobem 
one pomnożył. Co si<; tycze obcowania z \ię- 
żmi, w l< ni rów nie przy iemność iako i po- 
ź tek znaleźć dla siebie można. byleśmysię 
nptz dzeń i niechęci ku stanowi temu wy
strzegać umieli, powszechnie bowiem znay- 
duiemy w Nięźach humor łatwy, wesoły, 
i kio tylko sobie żarcików i szyderstw w rze
czach Religii nie dozwala, ich życzliwość i 
przysiużność częstokroć łatwić-y pozyskać niż 
n łudzi światowych potrafi.

Względy Mnichów łatwo pożyszczesz, 
mówi iedcn żartobliwy \utor, gdy sic; tylko 
tlu icli rubaszclislwu i wesołości stosować ze-
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dircsz, gdy łaknących oyców nakarmisz, pra
gnących napoisz, gdy ich niekiedy iakinidwu- 
wykladnym wy rażeni lub wierszykiem łaciń
skim «Io śmiechu pobu łzisz, gdy zmtiomość 
legendy i żywot-.w świętych posiadasz, gdy 
z dowcipnych żarcików oyea śmiecholworcy 
do rozpuku się śmieiesz, gdy o zakonach 
lekkomyślnie się nie odżyw isz, i dla prze
wielebnego \iędza Gwardyana lub Przeora 
«szanowanie okazuiesz, gdy porządek i bo
gactwa Kościoła i Klasztoru wychwalasz 
gd\ o literaturze i nuwoczcsnćm oświeceniu 
słówka nie wspomnisz, ale tćrn więcćy o po
lityce, gazetach i o interesach rodzinnych: 
gdj znaczenie, L rząd «losloy'ny lub mai^lek 
posiadasz, a nadewszyslko ieśli Jałmużny 
hoj ną ręką udzielasz. zgromadzeniach 
panien zakonnych, uprzeymość, otwartość, 
żarciki, nowinki, a nawet postać prz\stoyna i 
twarz przyjemna, ułatwiaią dobre przyjęcie.

Przystępując do części ważnieyszćy dzie
ła, która ma w sobie obeymować prawidła 
postępowania z rozmaitego charakteru ludźmi, 
leszcze raz wyraźnie ostrzegam, że le ani się 
©golnie zastosować w pożyciu Lowarzyskićm 
dadzą, ani się tychże nieodstępnie w obco
waniu z ludźmi trzymać- można, inaczćy 
" moment się ważnych błędów i pomyłek 
dopuszczać, i brak znaiomości świata do

5'.
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wodzić będziemy. W e wszelkich stanach i cha
rakterach ludzi, a nawet i wtednymże człeku 
tak wielorakie spe strzegąc się daią odmiany i 
różnice iz i w l,y umiejętności nie ma pra
widła bez liczny h wyiątkdw. Hozxqdeí- i 
roztropność wskazywać- powinny iuk i gdzie 
czego użyć, i zastosować, iak kogo ocenić, i 
o nim sądzić należy ; konin na tych zbywa, 
ten z nay mędrszy cli prawideł postępowania 
ani korzystać, ani ich nigdy trafnie zastoso
wać nie będzie w stanie, \ulorowie o nmie- 
i-luości obcowania z ludźmi piszący zawszeby 
o tein, co dopiero wyrzekłem, ostrzegać czy
telników troskliwie powinni, ogólne nad
to obrazy iuż z tćy samćy przyczyny w 
szczególności nie mogą bydż stosowane. lin się 
icszcze okazuie mądrość przyrodzenia, iz nie 
masz człowieka, któryby był zupełnie do dru
giego podobnym, czy to fizy cznie, czy t«ż mo
ralnie, co iuż dostatecznie dowodzi, takiego 
potrzeba rozsądku i trafności, chcąc sądzić 
o ludziach i ich czynach z niciaką niezawo
dnością. Lubo w względzie naukowym i te- 
oryczny m uogólnianie mieć może swe zale
ty, przecież w rzeczach na doświadczeniu o- 
partych nie chcąc, zamiast rzeczywistych, ro
mantycznych wystawiać obrazów, każdy Pi
sarz wystrzegać się podobnego uogólniania 
powinien.
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ROZDZIAŁ IV.

o Obcowaniu z rozmaitego chara
kteru ludźmi.

I.

z Sa m o lub am i.

Na cierpliwości zbywać człowiekowi w ża

dnych stosunkach życia nie powinno, tćmwię- 
cćy w obcowaniu z ludźmi, o iakich sobie 
mówić teraz zakładam. Skoro przestawania 
z nimi uniknąć niepodobna, skoro mnićy 
więcćy wszyscy saniolubności wadę w sobio 
mamy, umieć o nićy sądzie powinniśmy, aby- 
śmysię ićy wystrzegać, lub też lalwiéy ztćy- 
źe uleczyć potrafili.

Już wiele razy ogólnie o samolubności 
wspomniałem, teraz w szczególności tę wła
ściwość przyrodzenia naszego rozebrać mi 
przychodzi.

Są samoluby, co mnieinaią, że ich sława 
daleko i szeroko po całym się świecie roz
chodzi, choć zaledwie w szczupłym zakresie, 
w iakim żyią, są znani. Mówmy nayprzód 
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o owcy niczgrabm'y samolubności, co wszę
dzie Loidów się dla swćy wyższości domaga. 
Takowa zarozuiniaiośc' nic opiera się na przy
znaniu od innych 1 ale tylko na w Lisik in ro- 
zumieniu, pochodzi z braku rozsądku i u- 
mieięluości postępowania z ludźmi. Samo
lub takiego charakteru może wprawdzie po
siadać lęgośc duszy, dla tego tez podobno so
bie innych ludzi raz jawnićy, drugi raz nie
co skryciéy lekce waży. Domaga się usza
nowania, a zapomina, że lozuri sani wskaza
łaby się starał naypierwćy poznać ludzi, od 
których się tegoż domaga, lecz mniema on 
nayczę-ciey, ze się bez lej znajomości obeyśdź 
potrafi, albo tez, że iest niew.irto czas tracić 
nad poznawaniem slużebniczego gminu, któ
ry m w duszy- pogardza.

Dwa są rodzaic lakowych niezgrabnych 
Samolubów, iedni poważni i pedantyczni, 
drudzy- popularni i uprzeymi, w tein przecież 
się od siebie nie różnią, że tylko sarnim 
sobie są dobrzy, i że w każdym czynie i 
w każdym postępku siebie samych zawsze na 
pierwszym maią względzie, że wszędzie wy
stawiają na iaw swe znaczenie i swą powagę, 
że okazuią zupełną obojętność na wszystko co 
się ich bezpośrednio nie tyczy, że się nie po
czuwają do żadney wzajemności, za oddane 
ilu przysługi, uie sądzą aby-się iiayryl odkło- 



nić należało lyni, co się z nimi wilńią, i mnie- 
I11JÍ.J inkuby cały św ial i bez lego szanować i 
czcii’ ich b> 1 obowiązany. \awet powaznem 
milczeniem chcą niekiedy dowodzie swą zna
komitość, kiedy zaś przemówić rnczą, lo al
bo w wjrazach slarownie odważnych, kloce 
przi z zęby cedzą, albo nie wdaią się w rozmowę 
iak lvíku z znakomils/emi osobami» Jesl lo 
pewien rodzay szlywm-y powagi Hiszpań
skie}', zią różnicą, że co u Hiszpana iesl na
turalnym, i! samoluba iesl udawanem.

Wpici żeńikićy rzedzićy niż wmęzkićy 
przywara sainolubnosci spostrzegać się daie, 
wrodzona kobietom łagodność zabrania im 
odzywać się lak iawnie z swemi nroszczenia- 
ini, przeciwnie z skromności i uległości zale
ty szukaią, prócz lego, każda rozsądna ko
bieta zna dobrze, iżby tym sposobem szacun
ku i poważania osiągnąć nie zdołała. Saino- 
lubność nie zgadza się bowiem z czułością i 
gracy ią niewieścią, kobieta pragnie panować 
przez swą dobrolliwość, mężczyzna przez u- 
porczywuść i samoislwo. Prócz tego, zale
żność kobiet od męzczyzn i szczupleyszy o- 
kres ich działania sprawia, ze się w nich sa- 
inolubność tyle ile w mężczyznach rozwinąć 
ńie może, łatwo się przekonywaią, że prze«



wysławianie na w swć-y sanmhibności nie 
Wieleby zyskały, i że im nie przystoi okazywać 
nadlo widocznie, iż chcą rządzić mężczyznami, 
^molulmość pomnaża w mężczyznach i ,\w 
udz.af w sprawach . ’ ,-ziiych, do których 
koineiy mc mai., przystępu. Te przecie., co 
s.ędonich mieszą, lu|, „a ich czdcsi(, 
einig, bynaymnn-y w samolubności mężczy
znom nie iisl<;niiia'■ » * Joznosf ogranicza tak
że do pewnego stopnia samolubnośc w kobie- 

gdyż sama sobą naywię-cóy zaymować 
mç rada: męzczyzna rozkazuie, kobieta zaś
przez przypodobanie się osiągnąć toż samu 
pragnie. Aawet żądzą panowania uniesione 
kobiety sktadaią częstokroć na bok swoię sa
molubni i dumę, kiedy mężczyzna samo
lub i na iednę chwilę o nićy „ió zapomina.

Pycha i dyktatorski ton w każdćy rzeczy 
'<1 glownóm znamieniem sainolubności, sa
molub wszystko lepióy zna, rozumie i łama
czy, owszystkióm grunlownióy s<)dzi, i od in
nych wnioskuie, swg przenikliwością przy 
iziość przewiduie, utrzymuie, że wszystko 
co się tylko siato, dawno przepowiedziaf: z 
grubiiaństwem lub z pogardą drugim prze
czy, wzfy humor, w gniew, w roziąlrżenie 
wpada, kiedy iimi ua iego mistrzowskie ua- 

99
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liki i radę z uszanowaniem i uwielbieniem 
nie zwazaią. Prawnie, aby si; dziwiono nad 
ic#° wysoką mądrościj, nad iego rozumem, 
pismami, nauką, sposobem zy'cia, układem 
Winter ssnch, zgoła nad wszystkićin , co tyl
ko się iego dosloyućy osoby' tycze. (*)  Obo
jętnie i ozięble lub též z pogardą słucha, co 
inni mówią, gdyż cala iego uwaga na szczy
tne przymioty, które iego osobę zalecaią iest 
zwróconą, a co z ust cudzych wyszło nie ino 
že, podług niego, iak tylko by dź źle po- 
wjedziaucm i piaskiem. Z pychą i wystawiło- 
ścią drugich zagłuszającą lub w pomiesza
nie wpraw uiącą łączy się w Samolubie po
wszechnie i chełpliwość. Czyliž nie spoty
kamy ludzi, co się sami ze swemi zasługami, 
swoieini przy mioty, zdolnością, biegłościj. swo
im wpływem na sprawy publiczne, swoią tra- 
Inoscią, bystrością dowcipu, zręcznością kie
rowania wolą i umysłem osób postawimy ch 
przy sterze interesów publicznych , prze
chwalają, pragnąc, aby im to i inni przyzna-

O tych to mówi la Bruyere Etre infatué de soi 

meme et • etre fortement persuadé, qu’on a beau, 
coup d’ejprit est un accident qni n’arive guère» 

qu’a celui, qui n’en a point, ou qui en a peu.
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wali. Samochwalstwo stało się dla nich dro
gą natur«), zapyluią się lak długo drugich 
powiedzże, przyznayże, czy nie mam racy i ? 
aż im nareszcie mimowolnie przystać na to 
zniewoleni ieslcsiny.

Inne «Samoluby wprawdzie mnićy są cheł
pliwe, lecz nielilościwie nas nudź«-) opowia
daniem rozwlekłem swych domowych i pry
watnych interessow, układów i proieklow. 
Dowiedzieć się od nich można, iak swoy czas 
i zatrudnienia dzii Iq, iak swoy dom urządzili, 
iak swe rachunki prowadź«), co iedli, co pi
li, wiele godzin na śnie przepędzają, i wszel
kich podobnych drobnostek. Tłumacz?) i opo- 
wiadai«') nam obszernie swoie choroby, udzie- 
lai.ą swych doświadczonych recept , przyzna- 
i«l się nieproszeni w co wierz.), i w co nie- 
wierzí), «a w.«vslko w Ionie pouczającym, iż 
i my równego z niemi powinniś.my być zda
nia.

Rzadko przecież sposób tłumaczenia się 
takowy ch samolubów bywa przy ieninyni. w 
ich tonie przebiia zwykle co i ostrego, raż«)- 
cego, oziębłego i odpychającego, m >wi<ą po
wszechnie wolno, niekiedy chropawo, nie 
gładko, to zbyt poważnie, Io zby l trzepiolli- 
wie. Lubo w obcowaniu z Lakierni uiezgrt-
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Iniemi samolubami, nie można znavdowaó 
żadnćy przyiemności, kiedy przecież na nich 
natrafiamy, chronię się powinniśmy, ahyśmy 
ich nie potrzebnie nie obrażali, zwłaszcza, 
ieźli s;j naszymi zwierzchnikami, lub szko- 
dzićby nam mogli. Natenczas domagaiij się 
oni po nas nieogranczonego poszanowania, 
prigną , abyimy wszelkie drobnostki i śmie
szności w nich chwalili, a byle tylko to o- 
trzymali, łatwo względy ich osiqgn.jé przy
chodzi. Z pyśziicmi samolub mii nadto icst 
Irmino żyć w uprzeymćy zażyłoś i, gdyż po- 
wziijźc do iiich zaufania nie nio na, i nie po
dobna prawie, aby nas ich śmieszności nie ra
ziły, gdyż serce szczere z nieszczerem i zlo
dowaciałem w h irmonii zostawać' nigdy nio 
może. Potrzeba z niemi przestrzegać p-wnćy 
powagi i samodzielności, dać im poznać, że 
sięz.dękiiijc przed nikim nieiesteśmy wstanie, 
znosie tę ich wadę cierpliwie, lecz bez urąga
nia. lego uadewszystko chronić się należy, bo 
samolub każdy iesl mściwym i nie łat wo prze
bacza obrazy swego maieshilu. Pochlebiać i 
czołgać się przed pysznym samolubem nikl 
prze cież, nie będzie, chociaż p .< hlehslwo iest 
ulubion.'i łakoci^ samolubów, osobliwiwie tych, 
co yv dosloienslwach i yv szczęściu opływaię.
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Nadaremną byłoby pracą chcieć napra
wić takiego charakteru ludzi, lub wpaiać w 
ich serca uczucia dobroci i ludzkości. Czło
wiek może się uleczyć z wiciu nałogów lub 
przesądów dosyć głęboko zakorzenionych, 
przez własne nad samym sobą zastanawianie 
się, lub lóż okoliczności, w iakich się znaydu- 
ie, lecz samolubuość do grobu człowieka nic 
opuszcza; gdyż iest więcóy chorobą mózgu, 
do uleczenia zbyt trudną, niż wadą moral
ną. Każdy, prócz lego, człowiek mniema, 
•że mu wolno iak naylepi<-y osobie trzy inac, i 
tak się wysoko cenić, iak mu się podoba, i że 
inni nie maią prawa robienia mu w tcy 
mierze wyrzutów, aieśli sobie przez to szko
dzi, sam sobie winę przypisać tylko może.

Jakoż trudno zawsze przy chodzi oszaco
wać należycie wartość i zalety winnym czło
wieku, rozróżnić,-ćo samemu sobie rzeczy
wiście winien, a iak daleko się los ślepy, lub 
inni ludzie do nadania inu wzięlości i do wy
niesienia iego pizy łożyli, i iakiby mu w spo
łeczności rzeczywiście się należał stopień ?—• 
Nie ieden samolub posiada może przymioty 
nie dosyć nam znane, z których się słusznie 
pysznić mógłby, wymienić piękne lub dobre 
uczynki,których wskrytości, serca dopełniana
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<i których my nie wiemy: nie iedna kobieta, 
którćy próżność zarzucamy, może ma szla
chetny duszę, iest dobry matky, cutką, mat 
żonką i raądczy nią domu. Podobne uwagi 
powinny być dostateczne, abyśmy nawet i 
dla samolubów’ pobłażanie okazywali.

Jest inny rodzay samolubów, co nas 
mnićy w obcowaniu rażą dla t<y przyczyny, 
iż w'içcéy giętkości i łatwości w charakterze 
okaznią. Lubo i tacy nie zawsze dosyć zrę
cznie swoię samolubność ukrywają, nie na- 
rzucaią przecież innym ulubionych swych 
inaxyin i sposobu myślenia, lecz im tylko 
z swego doświadczenia i nauki korzystać nic- 
iako dozwalaią. Wydawaćby się nawet mo
gło, iakoby sami o swéy wysokićy w'arlosci 
szczerze powątpiewali, nie urażaią się, choc 
nie iednego z nimi iesteśmy zdania, ani lóż, 
kiedy z obojętnością ich przechwalania się 
słuchamy. Czuiąc, że nie maią prawa do 
pierwszeństwa w towarzystwie, okaznią się 
wyrozumiałymi, podobać się drugim usiłnią, 
zwłaszcza tacy, co do w soto.śc i z przyrodze
nia są skłonnymi. Przebaczaią żartom i do
wcipnym uszczknieniom, iedynie wtenczas 
marszczą czoło, kiedy kto ich powieściom 
nie dowierza. Nienawidzą nawet innych me- 



zgrabnych samolubów, szydzą z ich samo
chwalstwa, i nic pogzuwaiąc się do podobney 
w sobie wady, nie zdaią się poymować, iak 
człowiek rozsądny <> samy ni sobie bez prze
stanku rozmawiać może.

i akie umiarkowane samoluby dowodzą, 
7e stłrownieysze odebrali wychowanie i że 
na prawidła przystoyności zważaią. Dobry 
ton, dobre wy chowanie. LJinieiętność postę
powania z ludźmi wymaga tego w istocie, a- 
bysmy naszę próżno c i osobistość iak nay- 
rzadziey na iaw wystawiali, a przez to i ru
dzcy nie obrażali. Skroninoś' icsl gł< wnćm 
prawidłem zachowania się i obcowania z lu
dźmi; la nas ostrzega, że zatrzymać się roz 
tropnie potrzeba, ilekroć nas miłość własna 
zbytecznie unosi, ta zabrania wy Jeździć czę
sto na plac z własną swą osobą, choćby też 
nasza nauka i zasługi wszystkim dobrze bvły 
znane, ta ostrzega, że naylepićy się srzednićy 
zawsze drogi i słuszności trzymać, odzywaiąc 
się ze zdaniem czy osobie, czy' li z odru-' 
gich , unikać przesady i powiększania, w któ
re samolubność tak łatwo wpada.

I z lakierni samolubami potrzeba umieć: - 
zachowa<: cierpliwość, byłoby nawet nieroz
tropnością dać mi uczuć, zwłaszcza samolu*  
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bom w znaczeniu będącym, żc nas nudzą. 
Dostoj ne gaduły nie łatwo przebaczani, kie- 
cly ich kto z niecierpliwością .słucha,-i lego, 
co mówią, zaprzecza. Nie mieszajmy icłi 
przecież z owemi, co dla tego tylko aby im 
sit; czas nic dłużył, lub z buyności mysli i 
wyobrażeń, z upodobania, wtrulnćm idowci- 
piićni swćm opowiadaniu mówić dużo lubi;, 
nie gniewaią sit; oni, chor im kit» mowę prze
rywa, lubo si<; niekiedy trafia, iz i ci za rę
kaw lub guzik opowiadaiąc drugich przy
trzymują, lub w ciasny kąt stawiają, aby się 
im wjmknąc nie byli wstanie.

Kiedy z samolubem obcowac nam wypa
da, poznać naypierwćy iego charakter nale
ży, słabości i wady iego temperamentowi 
właściwo, iego ulubione nałogi, iego spo<oh 
niesienia, i n i czćm naj bardzit-y swoią durni; 
zasadza. I niieiętność obcow ania z ludźmi na 
tem nay więcćy zależy, abyśmy ludzi przeni
knął- i znieiaką niezawodnością o nich sądzić 
umieli. Z samolubami nie (rudno to przy
chodzi , gdy ż sit; nie bardzo z swym sposo
bem myślenia ukrywaią. Jednakże iedni, mo
żna mówić, są iawnie pysznymi, drudzy 
skromnie pysznymi samolubami. Pierwsi nie 
rozumieją, żeby świat był godnym poznać 
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ich wartość i szczytne przymiot y, wszystko i in 
się žatém wydaie nędzne, nikczemne, wszy
stkimi ludźmi bez różnicy pogardzaią, po
ci szaią się zawsze tą myślą, że nikogo nie 
potrzebują, i żenienia uszanowania i czci, 
ktoraby ich wielkości nadzwyczaynćy wyró
wnać mogła. Jeśli się do obcowania z drugi
mi ludźmi zniżaią, to iedynie z wspaniałego 
nad nimi politowania, kiedy kogo przyyiną, 
lub od w edzą, za wielką ofiarę i łaskę lak 
wielkomyślny postępek poczytuią, zaięci nie- 
ustaiącćm uwielbieniem dla siebie samych’ 
nie pomną, co innym nawzaiem są winni i 
przebaczyć iiaydrobnieyszcgo ubliżenia nie 
są w stanie.

Skromno-pyszne samoluby zdradzaią się 
bardzo prędko swą przesadzoną skromnością, 
skromność bowiem, co w sobie wszelkiey za
sługi i wartości zaprzecza co z umysłu w ty
le stawa i za drugiemi się ukrywa, co się do
browolnie z szacunku iaki sobie każdy' czło
wiek iest winien wyzuwa, co wszystkich 
wysławia a w sobie samey wszelkiey wartości 
zaprzecza, nie iest naturalną, gdyż z przy
rodzenia wszyscy mnićy więcćy iesteśmy pró- 
znemi i samoistcami. Skromno- pyszny sa
molub pragnie tym sposobem tern większe

®sią-
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©sięgnąć nnanoraiiie, lecz właśnie przn to 
samo staie się k'm wzgardliwszym. Z iawn»- 
pysznemi samoluby łatwićy iest przestawać 
niż z skromno-pj sznenii. haylepićy raś na 
lakowe kuglarslwu wcale nie zważać, ina- 
c-z-y .eszczc bardziey obłudnych samolubów 
" ich wadach utwierdzamy. Jeśli bowiem ob
cowanie ma być szkołą obyczaj ności, wy
strzegać się w nićin należy wszelkiej przesa
dy w uroszczeniach i w miłości własnej, ka
żdy zaś rodzaj- obłudy iako wady obmier- 
zley i podłej, na żadne pobłażanie nie za- 
sługuie.

Rzecz dziwna, że naywięcćy niezgra
bnych samolubów znayduiemy w tych klas
kach ludzi, którzy sic nauką i wiadomościa
mi zaleca i.1, między lilleralami, uczonemi 
autorami i artystami, nie dla lego żeby nau
ki, te opiekuńcze geniusze człowieczeństwa do 
samolubności wiodły, lecz dla tego, że ich 
duma łatwo nadużywa. Nie znaydzieiuy za
tem wżadney klassie społeczności więcćy sa
molubnych pedantów, iak między fakulteci- 
Btami ; Zj’iąc w oddaleniu od świata, i w cia
snym obrębie sw>6y osobistości, zatopieni w 
swych Kięgozbiorach, rzadko lę bardzo za

stanawiała nad leni, co istotę pożycia i oben» 
Cúftfť //, jj ' 
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waiiia towaizyskiego stanowi. Wśrzód towa
rzystwa znayduią się iakoby w zupełnie obcćy 
dla siebie krainie ; iakaź niezmierna różnica 
między człowiekiem światowym dobrem wy
chowaniem, polerownością się zalecaiącym a 
uczonym pedantem! Naylepsza głowa, bezu- 
stannóin siedzeniem nad nauką, zagłębianiem 
się w naytrudniey szych suchościach, usta- 
wicznćin przeżuwaniem i powtarzaniem ie*  
dnego sysleinatu , iednakowych prawideł i 
wyobrażeń, spaczyć się w końcu musi, a 
obok tego duma coraz się więcćy pomnaża z 
nabyl vcb Ink usilną pracą i mozołem wiado
mości. Takowy uczony uważa ie równie iak 
skąpiec swe skarby, co naymnieyszym sze
lążkiem nie pogardza, i szczęśliwym się są
dzi , gdyż mniema iż żaden inny zapas wia
domości nie wytrzyma porównania z tym, 
Saki on posiada. Pogardza każdą inną nauką 
i wiadomościami iako drobnostkami, kiedy 
sam drobnostkom uczonym całe swe życie 
poświęca. Takiemi są częstokroć niemieckie 
akademiki, pedanty bez smaku, bez deli
katności, i szlachetności w uczuciach, bez 
żadnego wyobrażenia o lilozpfii życia i owyz- 
széy ludzkiéy kulturze, prawdziwe muły 
upadaiące pod ciężarem uczonych swych
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zbiorów i wyimków, które bez użytku dla 
świata dźwigają.

Samolubność artystów bywa leszcze śmic- 
sznieyszą od samolul)iiości uczonych pedan
tów, lubo artysta iest po większćy części me
chaniczny m rzemieślnikiem, py szni się z swego 
rzemiosła, pomnąc ile go pracy nabrana bie
głość kosztowała. Zdolność do kształcenia in
nych w tymże samym rzemiośle, ieszczewię- 
céy w nim dumę pomnaża, iakoź żaden uczo
ny, nie nadyma się tyle «licznych swych u- 
czniów i ich postępu, iak artysta. Prawdziwie 
genialny artysta i sam dla siebie czuć szacunek 
i domagać się tegoż od innych ma prawo, 
lecz iuz i takowe uczucie pomnażać w nim 
próżność musi, gdyż się żadnćy przygany nio 
lęka, i swóy gust za iedyny probierski ka
mień piękna w sztuce , uważa.

Kiedy więc na samolubów co krok w świę
cie natrafiamy, niech ieszcze te kilka uwag 
posłużą za wskazówkę do postępowania z 
niemi. Niewinnćy miłości własnt-y, przez któ
rą nas przyrodzenie postępuie doskonalić, 
iednych do drugich zbliżać, do przyiaźnych 
i uprzcymych uczuć usposobić chciało, nie 
naganiaymy, tylko ową miłość własną przesa-

<5*
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dzoną, panowania chciwą i ludźmi pogar
dzającą. Nic ma, ogólnie mówiąc, i iednéy 
słabości w człowieku, klóraby oraz czegoś 
dobrego w sobie nie miała, lak n: p: upodo
banie w samym sobie, łączy ć się może z wie
lu wybornemi zaletami, jak tego przykład 
widoczny i w kobietach znayduiemy, lecz py
chy samolubów i pogardy', iaką dla ludzi ma- 
ią pizcz pochlebne uleganie pomnażać wy- 
slrzcgaymy się, okazuymy' im owszem powa
gę, i niezapieraymy się przed niemi własnych 
zasług i Wartości, nic chełpiąc się z nich, 
lecz poczytuiąc ie za dopełnienie naszćy po
winności, nie taymy przed niemi pogardy 
na iaką samoluby', pomimo całćy czczości 
swego umysłu, domagające się czci i uszano
wania zasluguią. Co się zaś samolubów od 

• natury na urny le upośledzonych tycze, ci 
ty Iko politowania są godni. Są ieszczc i pro- 
ieguiące samoluby, w obcowaniu łatwe i 
przysłmne, tak długo przynaymnićy, pó
ki ich próżności nie obrazicmy, Prolegu- 
iący samolub rad się za drugiemi, dla lego 
tylko w'daie i uymuie, aby w oczach drugich 
wyz zéy nabrał wartości, częstokroć nawet 
i z przyrodzoney dobroci serca to czyni, go
lów nawet ollarę zrobić z swego kredylu i 
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maiątku, poczyluiąc okazaną mu, zwłaszcza 
jawnie wdzięczność zu zaszczyt, lecz ozię
błoś- i obojętność ze slroiiy odbierającego 
przysługi okazana mocno go obraza, a wten
czas niechay niczego się W i ;cćy iuż ud niego 
nie spodziewa.

Zastanawianie się nad cudzą samolubno- 
scią : len przynosi uży lek. Osięgnąć nay- 
przód przez to możemy znaiomość doskonal
szą tych przymiotów, które stanowią rzeczy
wistą wartość każdego człowieka. I chronić 
się zdołamy, aby nas czczość Jumysłu i nie- 
rozsądek do nabi unia diuny nic przywiodły» 
abyśmy nie rościli prawa do wielkości lub 
zalet, których nic mamy.

Przymioty piękne są darem przyrodze
nia, nav większą zaś zasługą i zaletą człowie
ka iest to, kiedy pełni ściśle swe powinno
ści. Skoro się o tćy prawdzie gruntowni© 
przekonamy, dumy i pychy uniknąć potraii- 
my. Nie zapomiiiaymy ile się ludzi na świeci® 
ziic dować może nierównie od nas cno
tliwszych, uczeńszych, zasłuźeńszych, iżby- 
śmy podobno zawstjdzonemi zoslali, gdyby 
nasze ukryto wady, nałogi, ułomności i 
gminu v sposob myślenia naiaw wyszły. Szu— 
ięaymy i runieyniy ceuić ton rrzystwo męż« 
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czyzn i kobiet rozsądnych, uczciwych, skro
mnych i światłych, a w takich z przesadzo
nych wyobrażeń onaszóy osobistości, łatwo 
się uleczyć, i przyzwoity kierunek naszćy 
miłości własney nadać potrafimy.

II.
Z ludźmi frasobliwemu, nie wesołemi i 

do złego humoru skłonnemi.

Na takich nigdzie nie zbywa, a zły hu
mor uważaćby można za niepotrzebny przy
datek do licznych darów, iakiemi przyrodze
nie człowieka obdarzyło. Nie znaydziemy 
podobno choć iednego człowieka, któryby 
przecież temuż choć niekiedy nie podpadał 
a częstokroć wśrzód naypomyślnieyszych po
wodzeń , wśrzód uśmiechającego nam się ze
wsząd szczęścia, wśrzód spełnionych wszel
kich życzeń i nadziei, tyrańską swą władzę 
nad umysłem naszym rozpościera, i tak się 
częstokroć wijim zakorzenia, iż pomimo nay- 
mociueyszćy chęci, pomimo natężenia całćy 
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mocy dusçy', pokonać go całkiem i pozbyć 
się nie jesteśmy wstanie. Często zły humor 
taką w nas Bierze przewag»;, że się go inko 
nieubłaganego nieprzyjaciela dotknąć nawet 
lękamy, niewolniczo się temuż poddaiemy, a 
tak bez ratunku iego staiemy się igrzyskiem. 
Co gorsza, że zły humor na wszystkie naszo 
uczucia, na nasze wyobrażenia i sposob są
dzeniu o rzeczach nieszczęśliwy wpływ swóy 
rozpościera, i wszelkićy nas siły do oparcia 
się iego tyranii pozbawia, nawet błękity po
godnego nieba czarnym być nam się wydaią 
powleczone kirem , przywodzi nas do' niena
widzenia a przynaymnićy do pogardzania lu
dźmi , nawet i temi dla których czuć miłość 
i wdzięczność powinniśmy, oburza się na sa
mo nawet piękno, dobro i prawdę, kiedy to 
iego śmiesznćy iednostrouności nie dogadza
ją, w nayniewinnieyszych i nayszlachetniey- 
szych postępkach, podstępy i samolubność u- 
patruie; Zły humor ku samemu sobie tak czło
wieka robi nawet nieufnym, że się lęka roz
trząsać swego wewnętrznego stanu, aby samo- 
władztwa iego nie obraził. Nie zawsze jeste
śmy |w stanie wyśledzić co nas do złego humo
ru przywiodło, lub co go uleczyło, pochodzi 
niekiedy z przyczyn fizycznych, lak n. p: u
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kobiet z słabości histerycznych, częstokroć 
bywa też skutkiem nałogu, rozdrażniony 
zmysłowości, przeczulenia, fałszywego spo- 
M.bu sądzenia o rzeczach, niesmaku, który 
do innych ludzi czuiemy, a niekiedy wspól
nie się zmysły i umysł do pobudzenia w nas 
złego humoru przy kładaią, nayczęścióy prïe- 
<-'CZ zlreycznych pochodzi przyczyn, lubo ani 
lego siedliska w naszóin z tak licznych narzę
dzi czucia złożmiem ciele naznaczyć, ani pó- 
wiedzióć gdzie nas boli nie iesreśmy wstanie. 
Jejřon lakąś frasobliwą dolegliwością, która 
całą naszą organizaceą ogarnia, ięzyk krc- 
puie, wesołości i swobodnego czucia nas p<»_ 
zbawia. Zły humor chorego wcale iesl in
nym; bok ść i cierpienia go sprawnią , strata 
zdrowia, bezsenność, brak ruchu ciała, osła
bienie zupełne, częstokroć i znudzenie, za- 
dafą w tenczas nieszczęśliwemu człowiekowi 
niewypowiedziane męki i do rozpaczy go nie
mal przywodzą. Z choremi zachować po
winniśmy największą delikatność i uległość, 
«takowego postępowania dopełniać nawet na
leży z religiynćni uczuciem, kiedy zaś stan 
ich zdrowia lego dozwala, starać się rozei- 
wąć i rozweselić ich umysł powinniśmy.
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Słusznie bardzo i po lekarzach domagać 
się godzi, żeby w swych odwiedzinach u cho
rych d<> wesołego i uprzeyuiego postępowa
nia ztemiź wzwyczaili się, nie tylko dla lego 
iź przez ten sposób zaufanie chorego pozy
skać inogq, ale leź iż wesoły humor lekarza 
wielki ma wpływ na umysł chorego, zwła
szcza, ieźli prawda, iź wielu chorym cier
pienia duszy i zgryzota wewnętrzna zgon 
przy spieszaiij. Skoro Ićy uchronić chorego 
można, skoro tylko dusza iesl uleczona, i cia
łu pomocném to koniecznie by Iź musi; tak 
więc wesołe przyjazne i uprzuymc postępo
wanie z chorym, do przywrócenia mu zdro
wia wielce się przyczynia. Juz i Hippokra
ti'» zostawił podobny' dla lekarzów prze
pis, aby nietylko kkarstwy ciało leczyli, 
lecz oraz przez przyjazne i wesołe z chorym 
obchodzenie się umysł iego podnieść usiło
wał i.

Ludzie frasobliwi i do złego humoru skłon 
ni powszechnie go tylko pervo Ivczuie cier
pią, natenczas bywai ylliwi, niecierpli
wi, opryskliwi, uparci i iii--.spr.iwie liiwi, co- 
wszystko z rozdrażnienia ich i-naginacyi , sy- 
slematu nerwowego i z doleci i w<iści, które 
im dokuczają pochodzi, Natenczas nic nie 

3
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widzą, nïc nie słyszą, na nic więcey nie 
zwazaią iak tylko na stan udręczenia w ia- 
kim się znayduią, nie chcą nawet oczćni in- 
nćm ani wiedzieć, ani słyszeć, gdyż czuią, 
że w takim stanie choćby i chcieli nie mogą. 
Lubo uięci niemocą znaią dobrze, że się tak 
zachować nie mogą, iakby lego po nich u- 
czucie wtasnćy wartości wymagało; nie maią 
d.ość sił aby się sami wznieść na umyśle byli 
wstanie, takiemu złemu humorowi nawet 
naymocnieysze i naysilnićy uorganizowane 
głowy, mimowolnie częstokroć podlegaią. l’o- 
łączaią się z nim niekiedy wyobrażenia kło
potliwe, myśli smutne, wspomnienia cierpkie, 
że n: p: nasza wartość i zasługi nie tak iak 
bydż powinno zostały ocenione i uadgrodzo- 
ne, że nam się inni za przysługi oddane o- 
zięblością i niewdzięcznością wypłacaią, że 
nam miłości, przyiaźni i delikatności na iaką 
zasługuiemy, nie okazuią; kiedy się z lakie
rni wyobrażeniami frasobliwemi połączą roz
pacz ów naywiększy stopień nieufności ku 
wszystkim ludziom bez góżnicy, w tenczaji 
zły humor w zupełną nienawiść ludzi prze
mienić się może..

Taki iest stan chorych na umyśle, mo
żna mówić że ci nieiako w swe dolegliwości
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} cierpienia systematyczny układ zaprowadza
ły, kiedy cierpiący zły humor z przyczyn 
fizycznych, bez żadnego namysłu dolegliwo
ści swćy się podaie a z ustaniem przyczyn 
zły humor sprawujących do zupełnego zdro
wia powraca.

Podług mnie do przyczyn moralnych zły 
humor pobudzaiąeych liczyć można szczegól- 
nićy następujące:

«). U mężczyzn zbyteczną drażliwość, o- 
brażliwość dumy t pragnienia czci, które do
piero zaspokoionćm się bydź sądzi, kiedy, u- 
11 sza nowa nie i dostojeństwa, do których wzdy
cha osiągnąć potrafiło. Takowy zły humor 
dost rzedz można niekiedy i w ludziach zwyż- 
szćm iikształcenieni umysłu; w towarzystwie 
wydaią się iakby mówić wcale z tpomnieli, 
wszystkiemu przyganiaią, i swą w'artosé nie 
dosyć ocenioną lub nagrodzoną każdemu 
okazać usiłują. Nie masz drażliwszćy namię
tności W ludziach iak pragnienie czci, wszy
stko do siebie stosuie, z zadnćy strony przy
stępu do siebie nic dozwala, a lubo nam nie 
tayno ze dobre wychowanie i wyższy polor nio 
każę się wydaw'a'- z lakową <lr> iwością i czu
łością przecież złego humor i pokonać w so
bie nie iesteśmy dość mocni, i am gwałt, który
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sobie dla ukrycia sią 2 nim zadaiemy, ieszczc 
nas bardzićy zdradza. Pospolitsi ludzie ia- 
wnićysię do lakowćy przyczyny swego złego 
humoru przyznaiij, a lém samem leż prędzćy 
się z niego uleczyć są w sianie, lecz osoby 
dumne i pragnieniem znaczenia lub doslo- 
ieńst.w dięczone a przy lém wyższy pedor 
niaiące, częstokroć lém dłuźćy zły humor 
cierpią im Iroskliwićy przyczynę tegoż ukryć 
przed innemi usiłtiią.

A) Przesadzone nadzieie szczęścia przy'- 
szlego. Podług mnie, umiarkowanie większo 
w nadz.ieiach naszych niż się dziać zwykłe 
z.achowaćby należało, nie ulaiąc zby lecznic 
ślepemu losowi, gdy'ż skoro nadzieie powzię
te z.pełzną i zamki na powietrzu z.nikną, nic 
więcćy w zysku iak zły humor nie pozosta
łe. W ten czas gniewamy się na świal cały 
i na ludzi, kiedy słusznićy samym tylko Su
bie całą winę przesadzonych naszych nadziei 
przypisać powinniśmy. Przesadzone nadzie
ie i zbyt wielkie w ich spełnieniu zaufanie 
są stanem wysilenia i zagorzałości umysłu, 
po klorćy osłabienie i niemoc następnie. Z tćy 
przyczyny powslaiącemu w nas złemu liiimo- 
towi zapobiegać należy mocą własnego u- 
wysłu, i unjia'.kowaniem rozsądnćin swych.



nadziei. Przez zwrócenie uwagi na samych 
siebie można częstokroć wyśledzić przyczy
nę powstaiącego w nas złego humoru. Po
chodzi on nayczęścićy z obraźonćy miłości 
własnćy, z lekceważenia lub upośledzenia ia- 
kiego doznaliśmy, ze znudzenia, ze skrytćy 
zawiści lub zazdrości, ze zmartwienia, iż nas 
inni dowcipem, rozumem lub inną przyie- 
mnpścią przewyższyli, że w naszych oczeki
waniach lub u roszczeniach zawicdzionemi zo
staliśmy, że się przy zdaniu nasz« ni nie utrzy
maliśmy i t. d. kiedy podobnych przyczyn 
dostrzedz nie możemy pochodzi z chorowi- 
lości ciała na którą użyć rady biegłego le
karza i ściśle ićy słuchać należy; poznawszy 
przyczynę złego humoru zawsze snadniey 
uleczyć się z nićy przychodzi. • Trzymać na
de wszystko na wodzy naszą próżność powin
niśmy, gdyż ta do wszystkich spraw a nawet 
i do cnót naszych się miesza i wpływ swóy 
tyrański rozpościera. Nadymamy si«j próżno
ścią nie tylko z urody twarzy i ciała Inb po- 
iedyńczych iego części, z ubioru, z przyic- 
mno\ci w ułożeniu, lecz i z rozumu, z talen
tów, z obszernych wiadomości, z szczytno- 
ści uczuć naszych moralnych a nawet i re- 
ligiynych, częstokroć z próżności próżność 
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w innych naganiamy. Kanne chwile są nay- 
sposobnieysze do uzbrojenia się przeciw złemu 
humorowi, przechodząc w myśli zatrudnienia 
i niepizyiemnosci, na które wciągu dnia wy
stawieni bydź możemy i gotuiącsię do zniesie
nia ich cierpliwie. Ci co tego nad sobą dokazać 
nie umieią, częściiy złym humorem konie
cznie dięczeni bydz muszą. Jakoż nayprzyie- 
mniej szemi obcownikami są bez wątpienia tacy 
ludzie, którzy na obecnym stanie rzeczy prze- 
staią, a co iest i iak iest nad niepewną przyszłość 
przekładają. Niechay sobie wreszcie ten ko
mu się to podoba romantycznie przyszłe czasy 
wswćy wyobraźni wystawia, i czaruiącemi ie 
kolorami zdobi, wyobrażenia takie mogą go 
nawet w’przykrych okolicznościach i rozma
itych przygodach życia pocieszać, i do spo- 
koyności się iego nieiako przyczyniać, lecz 
ten tylko przywiązywać się do nich iakby do 
rzeczywistości będzie, kto świata i ludzi nie 
zna, komu na doświadczeniu zbywa, na któ
re się w wszelkich nadzieiach i oczekiwaniach 
naszych koniecznie oglądać należy.

c) Zbytnia zmiękczałość w uczuciach, 
w smaku i w rozbieraniu rzeczy nawet pod 
względem moralnym, która sobie świat iakby 
iaką harmoniczną i doskonałą całość wyobra-
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Ža, a przekonawszy się w końcu, že wcale 
icsl innym wszystko w czarnych widzi kolo
rach. Osoby uczuciem zbył tkliwem, zbyt 
dclikatnem, zbył Szczytnem od przyrodzenia 
obdarzone, zwłaszcza z pomiędzy płci pię- 
knćy rzadko do wesołości są skłonne, i nie 
zdaią się bydź od przyrodzenia przeznaczo
ne, aby do rzędu ludzi bardzo szczęśliwych 
należały. Nadto od świata wymagaią chcąc 
aby się do zbytecznćy ich czułości stosował. 
W przyiaźni nawet takowa zmiękczałość i 
wykwintność bydź może częstokroć szkodli
wą, do ustawicznych nieporozumień a w koń
cu i do zupelnéy oziębłości przywieść: może. 
Odłożywszy nawet na bok amolubno :, któ
ra w wielu chwilach do przyiacielskićy u- 
przeymości, zaufania i serdeczności całkiem 
niezdalnemi czyni, nie iedna podobno nay- 
ikliwsza przyiaźń, dla tćy tylko przyczyny, 
ostygła i woboiętność się zamieniła, że się 
w uczucia zbyt wysadne i szczytne zapuściła.

rf). Brak mocy nad samym sobą, znaio- 
mości siebie samego i sił własnych, "i kąd 
wynika, że nie iesteśmy Banami ani nad so
bą , ani nad wrażeniami które na nas świat 
zewnętrzny' czyni. Na takowe wrażenia w ca
lem naszem życiu iesteśmy wystawieni, a 



przez samą naszą organizacyią i pośrzedn io i 
bezpośrzednio öd nich zaleźemy. Jesteśmy 
nieiako zegarem, którym inni liHzie przez 
poruszenia naszych zmysłów i uczuć kiern- 
ią, nie pytaiąc się bynaymnićy czyli chce- 
Biy lub niechcemy bydź kierowanemu Czu
wać zatem nad sobą należy, aby' nasz umy'sï 
tak niewolniczo od świata nie zależał, iak na
sza fizyczność od niego zależy. Takowe czu
wanie i baczność byle była stateczną, często
kroć nas wielu pďwodów do złego humoru 
uchroni. Ileż to iesl ludzi co nie są wstanie 
oddalić od siebie żadnego niemiłego wraże
nia, ani go rozumem swoim sprostować, z 
dziecinnym umysłem poddaią się złemu hu
morowi, który ich ogarnia, obracaią się iak 
chorągiewki to w tę to w przeciwną stronę*  
Miotani na przemiany to pragnieniem czci 
to gniewem, to przeczuleniem, to uaysprze- 
cznieyszemi namiętnościami, sami lego do sie
bie nie widzą, i podziwienie okazuią, gdy ich 
o podobnych nałogach ostrzegamy: Zły hu
mor z przyczyny braku uwagi i baczności na 
siebie samego przemienić się może nawet w na
łóg, tak iż nawet inaczćy postępować, staie 
się w końcu dla nas niepodobieństwem. \ie 
n olo iest na święcie ludzi corsami tego do sic*  
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hic nie widzą, iż co tylko rozpoczną, to 
niowią, wszystko ze złym humorem czynią. 
Zfy humor przemienił si nich w drugą 
natur;, z niczego nigdy nie kontenci, nie 
mog<; powiedzieć tak, ani dobrze, żeby za
raz iakiego alt: nie dodali, naypomvślniey- 
sze nawet zdarzenia, podług ich zdania, je
szcze korzysfnie'y, ieszcze lepiéy wypaść po
winny' były, i itieiaktc w tern upodobanie 
znayeluią aby każdą rzecz ze ?Avy strony 
uważali. ) Świat podług nich iest samych 
tylko tragicznych zdarzeń placem kiedy 
zaś i na komiczne natruliaią, dla tego je
dynie ich nie lubią , iż nie są 'ragiczne- 
nii, narzekaią ustawicznie na nieszczęśli
we czasy, na zepsucie obyczaiów, ganią na 
przemiany przeszfo.se, obecność i przyszłość; 
zły humor w tych ludziach pochodzi z jedno
stronnego sposobu poymowania i sądzenia o

O trofrast mówi Człowiek««i z takim charakterem 
iWcisnieni.i nawet kochanki wydaią się podeyrza- 
neini, czy mnie tylko szczerze kochasz ? szczerze 
sciskasz? mówi do nióy, skaiźy się na niebo kie
dy pogoda, skarży kiedy deszcz pada, syn mu 
się urodził, cóż z tego kiedy lnu mni.itku udz-etić 
potizeba będzie, wygiął sprawę wyiznea prze- 
eicż obrońcy, że mocnicyszych nic pizywiódł do
wodów.

C~t’ÿC II, h

przeszfo.se
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rzeczach , a czasem i z chcc i ukrywania się 
z swemi laynemi zamiai ami, podobnież ską
pcy udaią częslokroi z umysłu zły humor aby 
się od dania ialmir/ny do którćy się, im złe 
czasy pi ylożyć niedozwalaią uwolnili. Prze- 
hiegłszy glowniey'sze moralne przyczyny c<> 
do złego humoru powód dawać podług mnie 
m< gą, następujących prawideł postępowania 
trzymać się z lego gatunku hidżmi radzę.

«) Wystrzegać się aby siny sami w zly 
humor iaki drudzy cierpi.} nic w'padali do 
czego nas drażliwosć i czułość, wewnętrzna aż 
nadto usposabia, są tacy co drugich lakowym 
zły m humorem zarazićby radzi, robiąc ich po- 
u Sernikami swych uroień i dziwacznego spo
sobu widzenia rzeczy. Nienawidzą nieiako ka- 
żdćy wesołości serca, i dopóty' nieustanne swe 
żale i wyrzekania pow I irzaią, póki z naywię- 
kszą dla sie bie pociechą, zachmurzonego i skło- 
polanego humoru w drugich nie widzą. Uni
kając wszelkiego starcia zieli zbyt ostrym spo
sobem sądzenia o rzeczach i ludziach, uwa- 
źaiąc icli w chwilach złego humoru za isto
tnie chorych, że takowe postępowanie nic 
dowodzi by naymnićy złego lub zepsutego ser
ca, i że mimowolnie w zły humor wpadaią 
uchronić się nieiako można ley zarazy j \\ coź-
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by się wreszcie społeczność ludzka obróciła 
gdyby się wszyscy ludzie liasobliwości, kło- 
polliwosci i ni slnfv<xności humoru poddali. 
I mknąc leszcze można tćy zarazy odwraca
jąc swą my»! i nie zważaiąe wcale na lak. 
sposób wy, lawiania sobie wszystkiego w czar
uj cli kolorach, zwracuiąc rozmowę na inne 
materyie, i naprowadzając umysł tych cho
ry cli osób na wyobrażenia weselsze. Nie 
zrazaymy się przemiiaiąccnii wy buchnięcia- 
nii złego humoru, gdyż osoby które go cier
pią memaią by nay niniév chęci obrażenia nas, 
mimowolnie sit. Ugo dopuszczają, i nie na 
nich, lecz na sposob w iakim byli wycho
wani, lub ich chorowitość, cała wina spadać 
powinna.

i) Starać się ile możności należy napro
wadzić osoby do złego humoru skłonne, na 
ich idubieńsze wy obrażenia i rozmowy, ka
żdy człowiek ma coś takiego co nad inne 
rzeczy przekłada. Wśzystko na leni zależy, 
aby umieć zręcznie przeynść do takich ma
léry i. To iest bowiem przywiązane do u- 
lubionych naszych wyobrażeń, iż o nieprzy 
iemnych wrażeniach w len czas łatwo zapo- 
minamy a tak i złego się humoru pozby - 
Warny. "\\jelu jest takich co ich samo wspo«

7*
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mnienie miody cli lat do wesołości przywo
dzi. Zachmurzone ich czoła nagle się wypo- 
gadzaią, zaćmienie ich umysłu w radość i we
sołość się przemienia, miłeini i rozmownemi 
zaraz się staią. 1 ow frasobliwy i wyrzekają
cy starzec i owa kłopotliwa i opryskliwa ma
tróna na wspomnienie lat młodości nowe ży
cie w sobie nieiako czuią, z lubć-ui westchnie
niem i z serdeczną radością o upłynionych 
dobrych czasach rozmawiać zaczy naią , i 
w śród takich rozmów o irasnnkach i cier
pieniach całkiem zapominaią. Przeszłość sta
wa im przed oczćma z wszy stkicmi swemi 
powaby, z przy iemnościami i uciechami, któ
rych kosztowali, a że doświadczone złe przy
gody' niet víko nic w sobie nie maią cierpkie
go ale raczćy miłe w nas budzą uczucia, 
przeszłość uważaćby' można nieiako za przyja
ciółkę, która nasze serce i umysł rozwesela.

Wiele ieszcze pozostaie sposobów przy
wrócenia w ludziach dobrego humoru. Hip- 
pokondryk iuż przez to samo weselszym się 
staie, kiedy oswy'ch ulubionych drobnostkach 
mówić mu się godzi. Ow całkiem w zbiorach 
swveh ksiąg, konchów, kamyków, roślin zato
piony. natiiralisla radość widoczną okazuie kie
dy o nich rozprawiać może. Zakwaszony hu
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mor Lekarza nagle się rozwesela kiedy tylko 
na ciula iakich swą nauką i biegłością iloka- 
zuie zwracasz rozmowę i l. p. Niespi nwiedli- 
wości iakich się zły humor dopuszcza, nie 
powinnoby nas zatem nigdy obrażać, gdj z 
w len czas nikt nie iesl zupchtie Panem sie
bie samego, a kiedy tylko serce iesl czysto 
i uczciwe, samo sobie dostatecznie popełnio
ne w złym humorze dziwactwa i niesprawie
dliwości wyrzuca.

<•). Okaz iv my *ię  zwłaszcza pobłażaiące- 
mi na zły humor i dziwactwa osób sędzi
wych. Sam ciężar lat, który dzwigaią, przy
tępienie zmysłowości i liczne, kroi kose czasu 
który przebyć ieszcze z nami anaią, zasługu- 
iq na takow 4 ze strony naszćy uległość i cier
pliwość, obrażalibyśmy obyczajno ' i ludz
kość, gdybyśmy pobłażliwie z niemi poslę- 
stępować me chcieli. Wielu starych pomimo 
pizemiiaiących zachmurzeń czoła, wesołość 
umysłu i wyborne serce w obcowaniu dowo
dzą. I por i dziwaczność starym ludziom za
rzucana iesl skutkiem wieku i niegięlko^cł, 
pochodzić nawet może z uczucia własnćy war
tości i pcw nćy dumy, którą w nich ich Sędzi
wój budzi; Jakoż starzy Indzie powszechnie 
sie do swego doświadczenia, do swych na
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gromadzonych wiadomości i swych czynów 
7 upodobaniem oduułui.,, i młodszym oso
bom niekiedy nawet z uszczknicniem swych 
rad udzielać lubi.,. Pomnijmy iż mką c;er_ 
pliwoś.' na dziwactwa i złj humor naszych 
llodziców lub Nauczycieli ok zuieiny, takióy 
n.wnież i my domagać się z czasem będziemy, 
i że wszyscy bez wyjątku podlegli iesleśmy 
zmienności i iiiestalecznos’ci humoru, sfabo- 
feciom i przywarom od natury hidzkićy nie 
rozdzielnym.

<Z) Nadewszystko zaś pleć piękna zaslib 
guie, abyśmj się na zły humor, któremu
bardzićy od naszćy podlega pobfeżai^emi i 
wyrozumiak-mi okazywali, nie żebyśmy ićy
przez lo pieszczotliwo ć okazywać i pochlebiać 
chcieli, lecz przez wzgląd na delikatność sła- 
how ilość idrażliwość ićy Organizaey i. Wszy
tko na umyśle kobiety silniejsze niż na na
szym czym wrażenia, przedmioty i uczucia na 
kLore mężczyzna zupełnie iesl zimnym silnie 
14 zaymuLj, nie mamy nawet częstokroć wy
obrażenia owych Jantastycznych wyobrażeń, 
które kobiet wyobraźni., zatrudniaj,, ani też
znosimy lak wielorakidi cierpień i dolcgliwo- 
śei, bo od nich przez różność fizycznej i mo- 
ralnćy organizacji zupełnie iesleśmy wol- 
uemi.
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Wiek inlodćy dziewicy iesl w istocie 
Mickiem błogości i wesołości. W dziecin
nej próżności sama sobą z.aięla, nie przewi
anie iak dni ciągłego i nieuslaiącego szczę 
ś.ia, lecz zlały inne w i<y duszy odzywaią 
się życzenia i widzicie, świat w rzeczy u ist- 
®ćv zaczyna iey się okazywać, postaci a 
Panienka w dwudziestym pierwszym roku 
ivcia wcale iesl inną istotą, od tćy iaką przed 
kilku była laty. ťzuie powołanie zostania 
nalżmiką i matką, takowe życzenie do lego 
si; stopnia w nićy wzmaga, iż sama obawa 
aby niepozoslać- starą Panną "aie się dlani y 
rziczy wistem udręczeniem. Małżeństwo na— 
wd iesl dla płci żeńskićy nowym źródłem li- 
cznych dolegliwości. Rzadko bowiem męż- 
cz zui bywaią równie czułemi małżonkami 
iakiemi się okazywali przed ślubem, a nawel 
i v len czas iuź od nich nie mało dziwa
czni cli, lekkomyślnych lub niesprawiedli
wych wyrzutów doświadczać oblubienica um
näh. Rzadki nader mąż coby despo- 
tycmćy władzy przywłaszczyć sobie nad żo
ną nie usiłował, i szanować umiał te święte 
jrawa przyrodzenia, które równie płci zen- 
skićy iako i męzkićy służą. Nie mainyź przed 
o zćma małżeństw naivet i w stanach yvy ższy cli
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w których «ię los małżonki nic wi.de rożni 
od losu orienlalnćy niewolnicy ? pomimo le
go rostropność, dobroć i delikatność wydać 
się iey nawet przed przy jacielem lub przyia- 
ciolk j z Ićm co znosić musi zabrania.

Cho. by w reszcie szczęśliwy wy bor zrobili, 
kochała i była nawzaiem od męża kochaną, 
i yv ten czas się ieszcze wi< le znaydzie powo- 
doyr, co ią frasunku nabawić., trapić, weso
łości pozbawić i zatruć ićy humor konieczne 
muszą, i niezaledwicby kobiety uważać no
żna iako istoty dla których natura nie dos^ć 
fię okazała sprawiedliwą.

Sam stan ciąży iuż dla wielu kobiet ust 
Stanem men laiącego cierpienia, które się 
nie rzadko nieszczęśliwym kończy rozwiąza
niem. Doświadczenie mzy, że kobiety cę- 
żarne do smutku nader są skłonne, żen.y- 
mnieysze fraszki ich drażliwość obrażaią. iż 
im się wszystko wydaie nicznośnćm, że lie- 
kiedy mąz i dzieci staią im się nawet obiię- 
tneini a śmierć ustaw icznie ini przed oczimi 
stoi. Chociaż wreszcie i ciąża nie zbytnie im 
dokucza, choć- zdrowie ich źadnćy niclo- 
znaie odmiany, ileż zabiegów, ileż klopotóyv 
znosić im potrzeba, aby nie iedno nieprzy 
icnine zdarzenie domowe przed malżonkien

wi.de
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ukryć, wiciu baśniom i doniesieniom wcześnie 
zapobiedz lub złe sprawowanie się sług domo
wych naprawić potrafiły. JakićyŻe rostro- 
pnosci w postępowaniu swoićm przestrzegać 
jnusz.1, aby do zazdrości i podeyrzliwości ża
dnego mężowi nie daiy powodu; Cfdyby przy
rodzenie nie nadało kobietom przebiegłości, 
bystrości i przytomności nudzwyczay nćy u- 
myslu, znieseby takowćy zawisłości o 1 pici mto- 
cnieyszey i panowania chciwcy niebyły wsia
nie. Kiedy nawet mai.j nieszczęście zostać wdo
wami, icsczc i Wtenczas prócz całego ciężaru 
zatrudnień i zabiegów, które na nie spada, po
mnąc muszą na opiekę i zawisłość od opinii pu- 
bhcziićy pod którą z śmiercią męża przechodzą, 
nie tylko żalem samym sobie, parni jlce męża, 
Jęcz i opinii publiczni y to są winne aby o u- 
ti zy manie dobrey sławy i imienia, zawsze sio 
równie (roskliwemi okazywały.

W iele iesl kobiet co się z własnćy winy złe
go nabaw i nią hu moru zwłaszcza kobiety w sta
wach wyższych i te co zbył są drażliwe i prze 
czulone. O tych ieden filozoficzny Lekarz lak 
mówi: Panienka wstęimiąc wstań małżeński 
ma nabitą głowę wyobrażeniami, które sama 
sobie utworzyła, nadziejami które nigdy speł 
nione bydż nie mogą, zaufaniem iż swym ru-
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zuniein wszystkimi! podług sw<y woli kie
rować, i co tylko poimsli osiągnąć nieza
wodnie potrafi, wystawia sobie wiek zloty, 
dni przeplatane samemi zabawami, wesoło
ścią i roskoszą, że żywioły, czasy, ludzie do 
ićy zuchceń stosować się koniecznie muszą. 
Kiedy polem wszystko inaczćy się okazuie, 
kiedy się przekonywa, że ićy marzenia speł
ni«'sie nie mogą, częstokroć w stanie małżeń
skim, w którym sobie same roskosze niebiań
skie obiecywała spokoyność, wesołość, dobry 
humor a nawet i zdrowie nagle nlraca. idząc 
że ani žvwioly ani czasy ani ludzie nie chcą 
się byiiavmniiy do iey marzeń stosować, si 
li swóy rozum iakby owe omamienia pierwo
tne przedłużyć i innych do swy ch zamiarów 
przywieś«' potrafiła. Wien czas owa Panien
ka samą dobrocią i łagodnością charakteru 
oddycliaiąca bez klorey kobieta w isto
cie ani szczęśliwą małżonką ani szczęśliwą 
matką bydżmoże, swóy charakter licznemi 
przeiętemi od innych kobiet niedorzecznościa
mi równie iak swą twarzyczkę skodliwym dla 
zdrowia riimicnidlcm okrasić i ubarwić usi
lnie. W net się przecież swym roztargnio
nym sposobem życia znudzoną i przesy coną 
zuavduie, swych obowiązków niechętnie du-
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pcïnia, znosić cierpliwie i spokoynio dole
gliwo« i czy lo litycznych czy moralnych 
nie unii, z nikim w zgodzie żyć nie iest zdol
ną, domownikom, Rodzinie i każdemu co 
z nią przestaie przez swą dziwne zność i obłu
dę wc wszyslkićin co mówi, co czyni, co 
chwali i co gani, co lubi i nic lubi przykrą 
się slaie, u lak i samą siebie i te osoby, któ- 
i lo*  z nią połączą wszelkićy wesołości, 
przyjemności i pociechy, którą niebo do po
życia domowego przy wiązać chcialo pozbawia.

nr.

z Ludźmi nałogiem się rzadzacemi.

Dusza człowieka nigdy nie spoczywa, a 
podlng Kanta nawet i we śnie, którego dla 
pi zy wrócenia nerwom osłabionym pracą i 
znużeniem dzielno« i używać poi rzebuiemy 
nie przestaie i musi by dż czy nną. Sabieim nało
gu do odnawiania w sobie pomysłów uczuć i 
wyobiażeń, nayprzód że tuk chce, powlórc że 
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tak musi podług porządku przyrodzonego, a 
lym sposobem wkłada człowieka do podda
wania się konieczności i nieslaleczności lak 
własnego przeznaczenia iako i wszecli rze
czy. Aby się iednak duch człowieka zbyt 
daleko w manowce nieskończoności nie zapu
szczał i przez nałóg był wstrzymanym przy
łączyło przyrodzenie do niego pewne wewnę
trzne zadowolnienie. Nałogi w prawdzie ma
łą rządzić człowiekiem, przecież nie niewol
niczo lecz z dobrćy woli podlegać im tylko 
powinien. Umysł iego musi pozostać wol
nym, a przynayiuuićy mieć lakowe przeko
nanie nawet i w len czas kiedy inaczćy dzia
łać nie iest mocen. Człowiek zatem nie z ko
nieczności nie z przymusu, lecz z własnćy
w sic nałogowi w swych pomysłach
wyobrażeniach i uczuciach, a lubo moc nało
gów nie iesl w żadney sprzeczności z iego 
wolą, za nieszczęśliwego się przecież poczy
tnie kiedy podług uawykiiień żyć i po
stępować nie może. Zląd wynika wszechwła- 
dność nałogów’, którym równie naymocniey- 
sze iak i naysłabsze umysły podlegać muszą, 
i człowieka niemal iako istotę ślepym instyn
ktem się gządzącą wyslawiaią.

C.^D
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Przyrodzenie do życia ( tego także lube-1 
go nałogu ) przywiązało pewne uczucie zado- 
wolniaiące, życie w samych cierpieniach i 
boleści sprzeciwiałoby się nieiako wyobraże
niom iakie o nim w omy le naszym powzię
liśmy. I czuć przyieinnych chce doświadczać 
człowiek przez swe zmysły , przez władze u- 
mysłowe, przez swą funtazyią, nie może ni
czego pragną«:, o niczćin pomyslić, nic wy- 
naydywać, w czćniby przyjemności i lubości 
iakowóy nie znaydywał. Zycie wewnętrzne 
tego po nim wymaga, czuć potrzebnie w ka- 
żdćy chwili, że rzeczywiście istnieie, i że rad 
islnieie. Uważa żalćin swoie nałogi za dowo
dy niewątpliwe swego istnienia a razem i bło
giego bytu. Zmysł wewnętrzny imczćy wla- 
snćm czuciem zwany , chce się przez własne 
poięcia o swóm zadowolnieuiu i istnieniu usta
wicznie przekony wać , lubo obok wymienio
nych psychologicznych zjawisk i zwierzęce 
nałogi mieścić się w człowieku mogą, przy 
których się własne czucie wcale nie odzywa, 
bo z nich ani żadnćy lubości ani przy
krości nie doznaiemy, i uważać ie można ie- 
dynie za machinalne ży cia działania. Ze się 
do nałogów uczucie błogie przywięzuie, ztąd 
wy nika, że się obyczaie i przyiętc raz zwy-
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czaie przez tysiące lal utrzymnią, i żc z laką 
trudnością neiogdw osobistych puzbydż sic 
przychodzi. Ludy polerownością s v , znako
mite i na wyższym stopniu oświaty zostaiącc 
do wielorakich zwyczaiów wyobrażenia przy- 
sloyności i przyzwoitości przywięzuią iak n.p. 
do niektórych m<>d ani z rozumem ani z przy- 
jo lżeniem ani ze smakiem ani z wygodą nie 
zgodnych których się przecież statecznie trzy- 
inaią, tego inaczey wytłumaczyć nie pbtra- 
iimy, tylko iż te łuntazyia, okoliczności,przy
kład i nałóg iitrzymuie, i wszelkie uczucie 
śmieszności od nich oddala. Słowem wszy- 
sey iestesmy wychowancami nałogów*,  cał
kiem w nich żyiemy, i można powiedzieć że 
dopiero na ten czas ludzi poznaiemy kiedy 
ich nałogi poznać umimy. Charakter nawet 
człowieka iestze czem iiinem ieśłi nie iitw*o-  
rein nieustającego nałogu.

Nie iest podobną rzeczą wyliczyć wielo
rakie i liczne nałogi iakim ludzie podlegać 
mogą, głownieysze atoli przebiedz należy a- 
byśmy z nich prawidła postępowania wycią
gnąć byli w stanie:

«). Są pewne mechaniczne z fizycznego 
naszego przyrodzenia pochodzące, nałogi, 
tak n: p: sposób wiakini naszych zmyrsłów u-
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żywamy, chód, większa lub niniejsza zrę
czność w pracy,'iesta, Inowa, Ion glosu, pu
stawa, wszystko to nazywać’ sic; może nało
gami od dziecinnego wieku, i mimowolnie 
nabranemi, pozbyć: się ich nie możemy', gdvż 
długie powtarzanie w drugą ie nature; prze
mieniło. Często takowych nałogów sami do 
siebie nie znamy, choć nic bez nich sobie 
przypomnieć, nic działać i przedsiewziąść 
nie możemy'. l'ak sławny ieden mówca w 
Parlamencie Angielskim mówiąc, zawsze so
bie koło palca nić okręcał, agdj' mu iednego 
razu koniecznie otworzyć swe zdanie wy
padało, milczeć musiał, gdyż nici z so
bą*  na Parlament nie zabrał. Owe porusze
nia twarzy, ust, oczu, nóg, rąk, zaiąkanie, 
przysięgi, klątwy, niepotrzebnych słów po
wtarzanie, uśmiech w pośród poważnych i 
smutnych rozmów, używanie więcey praw y 
niż lewćy ręki, przymrużanie oezów, pokrzą- 
kiwanie, ust przygryzanie i wiele podobnych 
nałogów przy iedzenin, wstawaniu i kładze
niu się, palenie lulki, zażywanie tabaki, 
wszystko to są nałogi albo śmieszne, albo 
bezpolrzcbne. Zawadzać nam przecież w dru
gich nie powinny, ieśli nie są z rzędu przy
war moralnych, ani nic sprawuią odrazy, 
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gdyż w tenczds mamy prawo oslrzedz o 1 ni 
drugich, a nawet i całkiem unikać, skoro ta 
kowycli nałogów zaprzestać się wzbraniają. 
W reszcie zupełnie nam to być powinno o- 
boięlmm, że kto twarz, nos lub czoło mar
szczy, oczy przymruża, zaiąkliwie wymawia, 
niepotrzebne słowa lub przysięgi do rozmów 
swych miesza i 1, p. Takowe niewinne nało
gi , mogą się nawet niekiedy do pomnożenia 
wesołości w towarzystwie przyczyniać, iedno- 
slayiiosć i sztywność tonu przerywać, można 
nawet uważać, że w zgromadzeniach złożo
nych z różnego gatunku oryginałów, rozmo
wa nie tak łatwo ustaie. Trudno w prawdzie 
niekiedy przychodzi wstrzymać się od śmie
chu, na widok wielorakich nałogów, lecz 
trzeba umieć trzymać na wodzy lakowe uczu
cie, gdyż nikt, a przynaymniey nie zawsze 
iest skłonnym znieść cierpliwe wyśmiewanie 
się ziego osoby , zwłaszcza, kiedy sam zna do 
Siebie nałóg śmieszny, którego zaniechać nie 
może, wiedząc przy tém dobrze, iżniemaczło 
wieka wr który niby iakiey kolwiek choć dro- 
bnćy śmieszności lub nałogu znalaźć nie można.

6). Kownieź nabieramy pewnego nałogu 
którego się z trudnością pozbywamy wsposo- 
bie naszym widzenia i sądzenia o rzeczach,

tak, 
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tak, że nawet z lały coraz się bardziej’ tako
wy nałóg w nas pomnaża. Uwo uporczywa 
do iednego iakłegożkolwi< kbądż sj tematu 
przywiązanie, nić ieslż.e tak e nałogiem ? ob- 
staiemy przy nim żarliwie, yeie za niego 
położyć golowi iesteśmy, chociaż go może 
bez zastanowienia się i zgl [biania przy ięli- 
śmy, czćmż.e iesl więcćy lakowa uporczywa 
żarliwość, iak tylko głęboką koki j, którą 
nasz um vsí postępować nawykł, i z ktdrćy 
wyłożyć ani w prawą, ani w lewą, albo nie 
chce, albo nie może?— Z tey też przyczyny 
nic prawowiernych łudzi sposobu wierzenia 
zachwiać nie iesl w stanie, do którego się 
nałożyli, choć się ich rozum nawet i o grun
tów ilości innego sposobu sądzenia, do pe
wnego stopnia przekonywa. Były wieki w 
których się rozumu radzić w niczćm azwła 
szcza w rzeczach religii tyczących się, nie go
dziło, bez narażenia się na prześladowanie, 
męczarnie i stosy inkwizycji. Filozofowie i 
metalizycy bynay ninicy się także roznmiiiey- 
szemi z swćy strony nie okazali. Lekarze 
przez wiele wieków iednoslaynych recept 
wleczeniu chorych się trzymali, póki nowy 
podobno nie wiele gruntownie! szy system 
całej budowy dawnév ich szkot nie obalił.

C^.ść /A * 6
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Ze , wychowanie na nasz sposób myśle
nia, widzenia i sądzenia <> rzeczach wpływ 
ma niezmierny, lego powtarzać nawet nie 
potrzeba. Od nav pierwszćy młodości ślepo i 
bez zastanowienia przeyni niemy tysiączne 
wyobrażenia i wrażenia, na tych następnie 
całą budowo naszego sposobu myślenia i cha
rakteru wznosimy', i lak nareszcie do nieÿ 
przy w v kam V, że nic w niry odmienić nie clice- 
iny, nałogi i przywyknienia nasze wydaią 
nam się dogodnymi i nie szkodzącemi niko
mu, glyżsię albo zastanowić nad niemi rozu
mem nie staramy, albo nie iesleśmy wstanie, 
albo się też wcale lękamy', 'tak więc człowiek 
iest w całćy' mocy wyrazu istotą nałoga
mi się rządzącą, tćm nil szczęśliwszą, kiedy i 
nami,-Litości również się u niego w nałogi prze
mieniły. Obcowanie z ludźmi, którzy si ; do 
pewnego sposobu myślenia nałożyli, daleko 
iest t rudnicysze, niż z lenii o których nieco 
wyżćy mówiliśmy, gdyż z lakierni na silniey- 
sze daleko starcia sei ce i umysł człowieka iest 
wystawiony, kt< re oziębłość, niechęc lub 
nienawiść za sobą wiodą. Oburza nas czło
wiek co wbrew rozumowi przy swych osobli
wszy cli zdani ich się upiera, i przekonać się ża
dną miarą nie daie, upór bowiem każdy', tern 
bardzićy wnialeryach które się dowieść nic 
daią, ma w sobie coś obrażającego, gdyż się
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wolności naszćy myślenia i sądzenia o rze
czach sprzeciwia, gdyż na swą strom; konie- 

. cznie przeciągnąć i przy musić innych usiłu- 
i«, s./.ić iednak o takich ludziach z zbytnią 
surowością przez wzgląd na wszechwła.lność 
nalogow i przy .cykiiień nie p»w innišniv, uwa
żać ich nieittko można za drzewa krzywo wy
rosłe, o których w młodości nie dosyć mia
no starania, lub że przez działające zewnę- 
Irzaie siły, i mechaniczne przywyknienie, la
kierni się potiiewoluie stali, iak ich widzimy. 
I n kuymy zpodobnemi ludźmi wszelki y zà • 
mowy, zwłaszcza kiedy są po"dliwi i upor
czywi, gdyż zawsze na sw«'m utrzymać'- się 
usiluią, gdyż wiele o swóy nauce i rozumie 
trzymaią, i do potakiwania nadto przywykli. 
Spory z niemi są próżne, owszem, ieszcze 
bardzićy tym sposobem ich upór i popędli- 
Wosc pomnażamy . Zważmy raczóy. że sami 
nawet i w drobnych rzeczach nie radzi do
świadczamy oporu, i że choć przy naywię- 
kszey cierpliwości i łagodności charakteru 
zawsze icst dla nas nieprzy iemnym. Szcze
gół niey osoby w podeszłym wieku nabieraią 
nieufności do ludzi, wszystko co iest nowem 
ganią, czego za młodu nie widzieli i nie sły- 
sze,i’ t<. im S1-ę uie podoba, i każdą rzecz ze 
zh'y strony' uważać’- nałożyli się. Tych chcieć 
odwieść- od icli sposobu widzenia, iest iedno, 

8*
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co chcieć aby człowiek zygowatyr od dzieciń
stwa, iuaczóy w starości patrzał, kiedy z wie
kiem takowa wada w drugą się iuż naturę u 
niego z mieniła.

limy gatunek ludzi nałogiem się rządzą
cych składnią, co wszystkie swoie czynności 
podług zegarka odbywaią, i wszystko u nich 
na minuty iesl wyrachowane, iedzą, piią, 
spać idą, pracnią, niożnaby nieledwie po
wiedzieć, że innych koeliaią i nienawidzą, 
w pewnych tylko dniach i godzinach, Halo 
ich życie lak regularnie się odbywać- musi, 
iak pulsu bicie, dom ich tak lć-ż iesl urzą
dzony, a żona, dzieci, domownicy, ślepo pod
dać się lakowemu porządkowi muszą, golo
wi obiadu nie ieśc, kiedy waza z rosołem o 
pierwszć-y na stole nie stoi, w y inawiai.j się 
przyjaciołom dla lego tylko, że ci p.’>ł godzi 
ny pó-nićy obiad iadaią. Przykład owego 
ma :onka, o którym w Trislram Schandi 
wzmianka co czułym być nie był wstanie, 
iak tylko o pewnćy godzinie, iesl w prawdzie 
dowcipnymi żarcikiem, przecież nie mało 
znayduie się Xnglomamíw, co przez dziwa- 
cznośi- humoru lub szczegół nie vsze nałogi ró
żnił- się umyślnie pragną. Ist niemy w czasie, 
wszelkie nasze pomysły, wyobrażenia i spra
wy chwilami i biegiem poslępny ni czasu są 
oznaczone, można mówić że naypicrwćy na- 
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logu doczasti nabieramy, a częstokroć ślepo i 
mechanicznie do niego się slosuiemy. W iary 
godny wędrownik Pio! przyłączą podziwiania 
godne przykłady w Ićy mierze n: p. Jeden 
miody człowiek pomieszanie zmysłów cier
piący, przyzwyczaił się do lego stopnia liczyć 
głośno godziny, iż nawet wtenczas kiedy ze
gar inievski nie bil, w.swoim czasie toż sa
mo powtarzał, inny utraciwszy pamięć w 
skutku cięzkićy choroby, zapytany o d itę 
dnia, nigdy się w nićy nie pomylił.

Naylcpióyi iest w obcowaniu ztakiemi lu
dźmi nadzwy'czaynéy regularności we wszy- 
slkićin przęśl rzegaiąccmi stosować się do ich 
nałogu , zwłaszcza kiedy od nich w iakikol 
wiek sposób iesteśmy zawis! ncmi, biorąc na
wet zl.pl dla siebie tę naukę, nayprzód że 
iest pożyteczną rzeczą zaprowadzić porządny 
układ w podziale swych zilrudnieri, a po
wie re że co tylko rozpocząć'- i dopełnić nam 
należy w swoim czasie przedsięwzięłam i do- 
peluionćni bydź powinno.

Dziwaki zwszelkićm swoim uporem, wv-< 
tworno ciami i uicsl wornościami, należą tak
że do rzędu nałogami rządzących się ludzi, 
gdyż się przez to lóżnić od innych iisiłuią. 
Czy ta dziwaczność pochodzi z charakteru, 
czy tćź iest udawaną, zawsze slaie się u do
giem a niekiedy- by wa tć-ż skutkiem próżno-
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ści, aby się przez nią okazać człowiekiem 
niepospolitym. Kiedy się dziwaczność ogra
nicza na fraskacii i drobnostkach, można na 
ni.j nie zważać, i żyć w zgodzie z osobami, 
ktoiy m ies( \\ lasciwą, bvleb\ do lego sto
pnia nie była posunięta, iżby brak zdrowego 
rozumu dowodziła.

Pomimo tego co się dotąd rzekło. Indzie 
nałogiem się rządzący, po większóy części 
rnaiij dobry charakter duszy, a nad ten, cóż 
może by dz W'pożyciu droższego; kiedy na
wet takowe śmieszności i dziwactwa w kim wy
tykamy, dodaicmy pospolicie, szkoda bo bez 
lego dobra i poczciwa z niego dusz-1 i przeba
czamy mu chętnie lego niestworności. .Sła
bości i w'ady cudze wtenczas nas tylko przy
wodzić mogą do zaprzestania obcowania, kie
dy się z obyczaynością i cnot liw ością nie zga- 
dzaię. Przez nabrane nałogi częstokroć czto 
wiek wielu nawet błędów uchronić się może, 
któż wie, czyli simo przyrodzenie nie u po- 
sobilo iuz ludzi, zwłaszcza z żywszym tempe
ramentem do pewnych nałogów, aby ich przez 
nie od wielu obi (kań zachowało. W iele w 
prawdzie nalogow i polubień ściągnęło na się 
krytykę moralistów, zwłaszcza Labatuera, 
przecież nier..wuie one są niewinniey ize i 
niimy dla ludzkości szkodliwe, niż próżnia
ctwo. Jedno tylko z lakowych polubień przez

t
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tego autora naganianych , i w naszym ieszcze 
wieku się ulrzymuie. „ L bieganie się za 
wszelkiego rodzaiu wiadomościami, mówi len 
Filozof, i brak postanowienia, aby się ie- 
dnćy nauce szczegółu ićy poświęcić, sprawia, 
?e wszystkie lubiąc, żadnóy rzeczywiście nie 
posiadamy. Niemało iesl takich, co wolą 
raczćy wiele wiedzieć niż dobrze wiedzieć, 
•aczćy we wszystkich naukach powierzcho
wne błyszczeć, niż iednę gruntownie objąć.” 

c). O zwyczajach i nałogach narodowych 
lic w szczególności do powiedzenia nie mam, 
glyż się do tych stosować każdy powinien, 
i dl i nic chce ściągnąć na się pośmiewiska al
bt zarzutu dziwactwa. Takowe zwyczaje czę
stokroć niejaką sprzeczność z polerownością 
naodów wystawiają, pomimo tego, poddać 
imsię potrzeba. Nade w zyslko zaś nie go
dzi się nikomu uwalniać od obrzędów reli
gijnych w krain zwyczaiem zaprowadzonych, 
ani też szuka okazać się przez to osobli
wszym i nad innych mędrszym.

Choćby leż ugęszczanie do Domu Boże
go,dla iednych nic było iak tjlko nałogiem, 
dla nnych rozrywką czas skracającą, skoro 
sobi w dopełnieniu lakowych obowiązków 
nie akładaią ani moralnego uzacnienia, ani 
poslpu w cnotach i prawdziwćy pobożności, 
chotiżby może życzyć należało w nabożeii- 
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stwie kościeliicin, w naukach i w kazaniach 
więcćy ducha prawdziwie ewangielicznego, 
religiyncgo, gorętszych i wznioślejszych po
ruszeń s< rcn, zamiast suchości i oziębłości ia- 
ka w nich naj'częścićy pannie, nigdy przecież 
w zachowaniu i dopełnianiu tak świątobliwych 
zwyczaiow okazywać oslyglości nie powinni
śmy; z uaypospolitszego bowiem kazania kie
dy tylko zbudowanie za cel sobie zakłada, 
więcej się częstokroć nauczyć i pożytku od 
nieść można, niż z wielu kunsztownie uło 
żonych, lecz w istocie czczych pochwal, nio?
i dcklamacyi.

Moda nic iesl także czćni innem iae 
przyięljm zwyczaiem czyli nałogiem, do kt - 
regosię stosować musimy, chcąc uniknąć p- 
śmiechu. Jest ona ohyczaiem powszechnym, 
który czy trwa krotko, czy' długo czci »d 
nas wy maga. Panowanie mody iuż dla lejo 
samego lak iesl surowe, źe sobie długćy 
trwałości nie zakłada, że odmiana całą ćy 
wartość stanowi, dla tego też na wyścig w 
nićy się przesadzamy. Szczegół nićy się to 
do phi pięknćy slosuie, gdyż żadna z kudeł 
pierwszeństwa w modzie przyznać iniióy nio 
rada, aby ićy braku dobrego gustu nhza- 
rzucano, chociaż go częstokroć w panuicćy 
modzie dostrzedz wcale nie można. Dl sa
mej nawet niestaleczności i zmienności loda 
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nie może nigdy być przedmiotem doskonate- 
go gustu, kloi-y nia ni -zmienne i stale pra
widła, iesl 011,1 t, Iko płodem próżności, aby 
wyborem nowości przed iiinemi przodkować, 
a przyiiayinni.-y im w niczćin nie ustępować. 
Podeszłego nawet wieku osoby skwapliwie i 
bez żadnego zastanowienia, czyli moda ich 
marsczkom lub kihici przystoi do nić v sie 
rzucaią, i tylko natenczas uwolnić się od nićy 
moc w sobie czui.j, kiedy inny iilubioiiy iaki 
nałóg, lub wygoda ich wiekowi przyzwoitsza 
przemaga.

Nic wspominam o modnisiach, i głady
szach gdyż tych nayprz.id iest bardzo mało, 
powtorc właściwey ich w rzę zi<-sprzętów sa
lonowych, niż w obrazie charaklciow pomie
ścić należy.

IV.

Z tnaliHHit fremi i nie znaiuniu- 
<ci ś.rinhi [>o\i 1 cenił.

Naywi -y z.is prz _•$ « ; uusiinv z lu 
dzmi nie niiip-eini wyoh , iak się w 
święcie zachować ualtiy, t*ą  t ic oni ićdy- 
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nic własnym swym rozumem, uprzedzeniem 
i iak im ich ograniczony spos b widzenia rze
czy wskazuie. Bez znaiomości czasów i lu
dzi na los szczęścia w świat się puszczają, na- 
bawiaią zamieszania, i częstokroć spokoyność. 
innych ludzi truią. Bez mvagi, bez zastano
wienia się co drugim szkodzić, lub przykrość 
sprawić może, dopuszczają się grubych u- 
cliybień przeciw dobremu tonowi i prawi
dłom postępowania z ludźmi. Obrażają miłość 
własną i delikatność drugich, nie zważaią na 
cudze właściwości uczucia i sposób myśle
nia, z każdym zarówno i z nieokrzesaną pro
stotą postępuią, i poprawić się w'tćm żadnym 
sposobem nie umieią, kiedy od nich unika
my ieszcze się bardzićy nas czcpiaią, a chcąc 
wymusić gwałtem i niezgrabnie poważanie 
dla siebie, co moment nas obrażaią; Obcowa
nie z tego gatunku ludźmi nie może zatem 
bydź przyieninćm , nikomu nic ustąpią, gdyż 
im na rozumie i grzeczności zbywa, upor
czywie przy swych dziecinnych raz powzię
tych wyobrażeniach obslaią, prz konáni, że 
nawet przez swoie zasady i sposób sądzenia 
o rzeczach niezaprzeczone do szacunku maią 
prawo. Tu niech mi się godzi powiedzieć 
słów kilka i o prostaczkach. Prostaczek ia- 
kim iesl, takim na całe życie po/ostaie, choć 
uiekicdj w'inney się okazuie postaci, choć 



125

pozorną barwę trafności i znaiomości świata 
na się przybiera, rozsądek w nim na sła
bym bardzo opiera się gruncie, i na poie- 
<1} liczę iego połyski spuszczać się nie można, 
gdyż się bezustannie nowych usterkow dopu
szcza. I mieiętność zachowania się z ludźmi 
i znaiumość świata podług Kanta, na leni za
leży: „aby sobie umieć zjednać tyle wpływu 
i przewagi nad umysłem innych, ile polrz - 
ba do osiągnięcia z łatwością celów, do któ
rych dążemy;” Kto zn i sam do siebie że nie 
zbyt daleko widzi, len ieszcze nie i-sl cał
kiem bez rozsądku, i pragnie zrzwycz.iy 
wznieść się na wyższy stopień rozumu, pra
gnienie lakowe pomnaża w nim lekceważenie 
i zawstydzenie, n i które się częstokroć nara
ża. W lenczss twarz icgo się rumieni, mie
sza się, pot na niego występnie, ani się śmiać, 
ani pi ik.ic może, szuka towarzystwa z rów ne
nii sobie, uniki od ludzi co od niego więcćy 
bystrości rozumu okazuią, kiedy się zaś w po- 
śrzód nich znaydnie, zalęknienia doznaie, w 
kącie się ukryw’ i, do ściany' tuli, śmiało o- 
czii podnieść nic śmie, głos iego iesl drżą
cym, cichym, ust otworzyć: nie odważa się, 
aby czego niedorzecznego nie wvrz kl. Z Ićy 
tćz przyczyny iest nader pokornym, każde
mu miejsc i iislępiiie, przed ka. dy in co do 
niego przemawia w tył się cofa, odpowiad’1 • 
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iąc schyla się, w ziemię patrzy lub li z uko
śnie głowę wyki-r.ywia, z takich znamion do
statecznie o boiaźliwości i pomieszaniu we- 
wiięlrznćni prostaczka łatwo sądzić można.

Sądzę, że powyższy obraz prostaczków, 
których od cierpiących pomieszanie w sku
tku przytępienia lub osłabienia władz nmj- 
słowych rozróżnić należy, iest dostatecznym, 
aby z niego wyciągnąć prawidła do postępo
wania z takiego gatunku ludźmi

Prostaczkom iakiegokolw iekbądź stopnia 
nigdy ,,,e ll‘"uymy, laieinuic się przed nie
mi nie zwierzay my, a kiedy się z niemi w 
rozmowy wdać musimy, zachowuymy naj
większą ostrożność, Są oni mimowolnie nie- 
bczpiei znenii ludźmi, gdyż z wszystkiego lek
komyślnie się wygadają, ni< u siebie zatrzy
mać nie są wstanie, a nawet zalety z wyda 
Ilia cudzych laieinuic szukaią. Zwy cz.iynic 
pomnażają co wiedzą i co słyszeli, ich fan- 
łazyia i iednoslronny spo.« b sądzenia o rze
czach, wszystko inaczćy tłumaczy, niż czło
wieka dobrze wychowanego i iikszlaicoiiv u- 
uiysł muiącego, który przez samo nawet u- 
czucie własnej’ wartości i szacunek dla sa
mego siebie nic prawdy troskliwie się wy
strzega. Prostaczek wszystkiemu ślepo wie
rze, im co iest nadzwyizay nieyszém, tćm ie 
tóż nadzwy czaynićy wystawie' stara się, i ty ni 
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sposobem do wiciu plotek i zamieszania po
wód daie. Właśnie dla tego, żc ws ystkie- 
nui co iest osobliwsze, 11-azw'j czarne, lub prze 
sadzone łatwo wiarę daie, i że zawsze coś 
własnego dodać musi, na ulność nie zasługu
je, rzadko nawet zaufanie cudze przyzwoicie 
ocenić i szanować icst wstanie. Kiedy przed 
kim serce nasze otwieramy, dowodzimy mu 
przez to nasz.-} przyiażń i szacunek, niesiemy 
mu nieiako wolierze upominek, który człowiek 
szlachetnego i nkszlałconego umysłu oceni«':, 
milczeć i przyiijć. go z wdzięczno ciq umi, 
lecz prostaczek wartości tego dobrowolnego 
daru ocenić nie iest zdolnym, i misze zaufa
nie zdradza.

Nie bierzmy go przecież za cel naszego 
szyderstwa, raczóy on do politowania ma pra
wo. Stan bowiem iego Lem iest smutniejszym, 
iz się znaleźć w świecić i wznieść w-yżćy nie 
iest zdolnym. Byłoby to iedno co naygrawać 
si<; z ciemnego człowieka i szydzić ziego kali- 
clwa, przywieś« byśmy go nawet tein sposobem 
mogli do ziipefnćy rozpaczy, gdyż się ani bro
nić ani dać odporu nie iest wstanie. Ten tylko 
co z własnćy winy wykształcenia nabrać za
niedbał , na pośmiecli zasługuie zwłaszcza 
gdy uznać nic chce własnćy niedołężności u- 
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myslil, a częstokroć z lego. żc iesf bezmo- 
Zgim icszcze zaszczytu dl i siebie szuka. O 
gólnie przed ż biorąc lepiey i sl starać 
się takiego gatunku ludzi na dobrą napro
wadzić drogę, nauczyć i oświecić niż z nich 
szy dzic. Częstokroć przez takowe z ludzko
ścią zgodne postępowanie szczerą wdzięczność 
pozyskać z icli strony potrafimy, która w pe
wnym stopniu do wierności przyiażni podo
bną bydź może.

bie należy także zapominać, że pomimo 
tego takowi ludzie posiadaią częstokroć przy
mioty hardzo szacowne. Obok ograniczono
ści w poięcm, obok słabości w rozsądku mie
ści się w nich częstokroć dobrotliwość, wy
rozumiałość, przy służiiość, szczerość, litość, 
i częsciey nierównie te właściwości znay clzie- 
my w ludziach z mnićy bystrym rozumem 
niz w takich co z rzadkiago dowcipu i bystro
ści poięcia słyną.

1 lutuj, samolubność i namiętności mnićy 
w takich ludziach zazwyrzay bc waią wego 
rowunł, mnićy są zauistnemi, do podstępów 
i kabał wstręt czuią. .Słusznie leż o takich

mówi: „Me wszyscy możemy po
siadać głęboki i bystry rozum, gdyż gdybc 
tak było nierównieby się gorzcy ns święcie
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działo niž się dzicie. Powszechne zamieszanie 
i walka nieustająca powslaćby miedzy ludźmi 
niusiała gdyby niebyło więcćy ludzi do po
dległości niż do rozkazywania i rządzenia 
drugienii slwoizonych, že na wyższy' stopień 
cnolliwości bez odwagi bez mocy duszy i bez 
rozsądku wznieść się nie można, i ńe cnota 
niema w słabości umysłu gruntownćy podsta
wy, tego wprawdzie zaprzeczyć trudno, kiedy 
przecież o to nay więcćy idzie aby się dobrze na 
świecie działo, a do lego i słabszego umysłu 
ludzie dosyć- chętnie się przykładają lub skła
nia <: daią, uży tecznieyszeini są częstokroć dla 
świala riż owe zagorzale głowy i wielkie ge-i 
niusze z sczylnemi swemi pomysły', wyobra
żeniami i całą swą wzniośleyszą dążnością” 
Już i to iesl nie małą zaletą umysłów słab
szych, że ani zbyt skwapliwie działają ani są
dzą o rzeczach, lecz nad wszystkiem się dłu- 
źćy i doyrzalćy zastanawiają. Z h'y przyczy
ny dobra rada i nauka łacniej' do nich przy
lega, a iuż i przez to samo przywiązanie na
sze dla siebie zyskują, że się chętnie zda
niem miszćin powoduią, kiedy' przeciwnie za
rozumiałe i wiele o swym rozumie trzymają
cy częstokroć z pogardą nayzdrowsze rady i 
przestrogi odrzuca.
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Do rzędu tych ludzi nic należą atoli owe 
dwodziesloletnic katony zwłaszcza iakim urzę- 
dzikiem zaszczycone, co śmiało i stanowczo 
wyi okui., o rzeczach, o których naynmieysze- 
go nie maią wyobrażenia lub tćż upie.-ai,, się z 
Zaciętości j przy zdaniach iakich żaden czło
wiek doyrzały i doświadczenie mniący utrzy- 
my wać nie śmiałby bez zarumienienia.

Trudno niekiedy przychodzi odwieśćgło
wy mierne od zdaii przy których uporczyw ie 
obslai J, -gdy ż równego okazać im uporu nie 
przystoi, a|uawelbv ich len ieszcze 1) rdzny 
drażnił, lecz z drngićy strony przyznać mu
sony, że nie ty lko bywaią przy slużneini, 
przy laznemi, w towarzystwie łalwcnii a nawet 
do pomnożenia wesołoici przez swoią natu
ralność (naiwność) która się częstokroć obok 
słabości umysłu mieści, nic nialo się przy 
czyniaię. Wiele ludzi przez lakowe ułoże
nie podoba*-  się drugim niwet umuij, co 
tru.lnieyliy im może przyszło, gihby ich ii- 
my sl był bardzićy ukszlałcony m. .Skromność, 
grzeczność, spokoyuość, tiprzey mość, nulu - 
ralność, przy slużnosć, fosjiak iuż pow ie
działem przymioty. które częstokroć w lu
dziach z mniey bystry ni rozumem znaydu 
iemy, by wai.} prócz tego doluemi obywa- 
l< lami, oycami i małżonkami, pilncmi nau
czycielami, pracowilemi literatami, przykła

dne-
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«Iiieini urzędnikami. Lubo lakowi ludzie w 
swoim zawodzie ani zbyt daleko, ani zbyt 
głęboko rozumem nie sięgaj, pi.»<: si,- za to 
do coraz wyższych dostojeństw i słupni nie 
pragmj, leczswyth ohowjzków zskromnością 
i su iieiiuo>cj dopełniaj. Jeżeli nieco me- 
cbaniczni prace sue odln waią ale za (o uczci
wie. porządnie i dlaoonra powszechnego uży
tecznie. Można mówić, íe proslula lozsądna, 
czyli prošly sposob poymoaania rzeczy, i po
stępowania, w siu bie piiblii z.nćy ieS| n«y przy
dał nieyszym. Fryderyk W. i wielu znakomi
tych rz<,dzc.iw lakowych proslomysinych pra
cowników, przekładali nad głowy szczegól
niejszą olwarlośtią i bjslroscią pojęcia zale
cance się, równic iak rządne Panie i go po
danie domu przekładają służących prosta
czków, niż przebiegłych i dużo w święcie o. 
tarlych bywalców: Głowy, hj trzeysze zwię
kszy trudnością przy wy kaiy do podległości i 
do jednostajnego trybu którego porządek słu
żby koniecznie wymaga, kiedy przeciwnie 
niniey bystre i mechaniczne, form i przepi
sów ści le się trzymają, a ile do gruntowne 
go rozbioru, do organiczny cli pomysłów ma
ło są przydatni, lyle z d rug my strony iako 
ludzie nałogowi przez swą tiźytecznośc- m> 
szacunek zasługują.
c^ć u
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\upolykamy także w świecie na pewien 
gatunek ludzi, kl« rym pomimo wysokiego 
iikszlaieenia i obszernych wiadomości, iakie 
maią na znaiomo ci świata i ludzi zbywa, 
przilo Ićż na szczegulnieyszą zasliiguią u- 
w agę. Takich z nauki, z obszernych wia
domości słynących mężczyzn, kiedy sit; o- 
dezwą nasłuchać się niciako dosyć nic mo
żna, pomimo tego w umiejętności obtowania 
i postępowania z ludźmi prawdziwemi są par
taczami , co moment nowćy niezgrabności 
lub usterko się dopuszczają , i sami solde nic
iako do szczęściu zagradzają drogę; nic. zna
ją ludzi, nie biorą rzeczy iajt są w istocie , 
lecz iakby bydż podług ich pojęć powinny, 
z tćy więc przyczy ny ustawicznych usterkow 
się dopuszczają i przeciw roztropności nie 
rzadko wykraczają. .'»wiat, według ich zda
nia do ich teoryi i prawideł stosować się ści
śle i wszystko na nim z takim porządkiem 
odbywać się powinno, iak wich \ięgach i rę- 
kopismach iest zapisane, kiedy pomimo tego 
w życiu ludzkim tysiączne do przewidzenia 
niepodobne wydarzają się wypadki, i rzadko 
kiedy oczekiwania i układy nasze ziszczone 
widzimy, z lego też powodu ludzie takowi 
nie zawsze się muieią znaleźć z drugimi, ic-
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<hivm uchj’biaiq i nie okazuią poważania ani 
z.nilania na iakie zasluguią, dla takich go 
przeciwnie nie szczędzą co go bynayinniiv 
nie godni. Nie maią dosyć trafności, kiedy 
i komu okazać uprzej mość, grzeczność, przy- 
slużność, kiedy ulcdz. iak się innym zwła
szcza wyższym i dosloj nii x szym przypodo
bać, iak sobie w zly ni razie por. dzić, iak z 
pobłażaniem na peu ne słabości spoglądać, 
iak 7. ograiiiczoneini łub spaczonemi głowy 
po lępować, słowem nie są biegłemi rachmi- 
nf rżani i w timicięliio.m i obcowania z ludźmi 
a brak doświadczenia i zdolności korzystania 
z niego, sprawia, że pomimo obszernej nau
ki i u adonio.ści iak z zawiązanymi oczami w 
świccie się bląkaią. Takowi Indzie niele- 
dwieby przez całe życie Zostawać pod opieką 
powinni, szczęściem przecież że ich żony 
lub przyiaciolki takową opiekę nad niemi 
sprawować się podeymuią; mówią szczęściem, 
inaczeybj daleko nieuważnićy i nierozlro- 
puićy postępowali, i częstszych się nsterkiiw 
dopuszczali. Pleć żeńska o wiele nas w roz
tropności i umiejętności zachowania się z lu
dźmi przechodzi, rozsądek kobiet nierównie 
ma grmilowniej’sze owszjslkićm co ie otacza 
wyidważettia’. i kiedy tylko nainidilościami 
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nie są obłąkane, daleko r»edziéyr od nas o- 
mamić się daią. Już z samego prKj rodze
nia więc y się chronić muszą wszelkiego si li 
cia ziimemi, czy lo w mowie, czy w postę
powaniu, a trafność i domyślność ic!i uad- 
zw yczay na ulalw ia im wydoskonal, nic w na
uce poznawania i sądzenia o ludziach. Nie
równie one lepićy od nas przewiduią przy
szłe wypadki, i skutki iakie nastąpić mogą, 
postawić się umieią my ślą w poło eniu di u 
giełi, gdvż są przezornieysze, obrot meysze 
i bystrżcysze od mężczyzn. Nawet owa tak. 
właściwa kobietom nieufność i niedowierza
nie sprawia, i- każdy krok, każde stówko 
daleko więcey ważą, uslępuią kiedy ustąpić 
koniecznie wypada, i w swoim czasie, a na
wet pomimo zarhiicanóy im wielmnowności, 
kiedy tylko potrzeliuią użyć roztropności, 
daleko grunt owjiićy słowa i postępowanie 
6woie od nas mi.irkuią i nad niein się za
stanawiają. Nie mogąc z równą otwarto
ścią iak mężczyźni ani mowie, ani działać 
więo y uwagi w tłumaczeniu się zachow ać 
umieią, a tak w uinieięJ nosci obcowania z 
ludźmi coraz wyższćy biegłości nabieraią. 
Popełnione raz uchybienie lub pomyłka przez 
cale życie tkwi im w pamięci, i drugi taż 



albo wcak się i«'y nie dopuszczaią, albo przy- 
iMymnićy więcćy ostrożności i roztropności 
zachować nic zaniedbuią , kiedy pi z.eciw nic 
mężczyzna przez iakąś ociężałość i niedna- 
łość nigdy się w sn y cli waflach poprawić iiio 
stara, i u nich trwa przez cale życie.

Słowem kobiety są mistrzyniami nasze- 
mi w roztropności i umieięlnosci postępowa
nia na święcie, dla tego częstokroć ludzie li
czeni, nie ty Iko całkiem len wydział swym 
małżonkom powierzaią, lecz nawet i k się w 
świeci« znaleźć, i iak sobie w wielu okoli- 
cznościach postąpić z pożytkiem ich się rada
mi powoduią. Nay lepsze nawet głowy i nay- 
znakomitsi mężowie rad mądrych kobiet 
wzywqli i z nich korzyść’- odnosili. Jeden z 
nowo-zesuy c li i nayzuakomilszych panowa
niem swoićni Alonarchów, nic bez porady 
,wćy świat h'y przyiaciolki nic czynił, Piotr 
W. liez obrotu i przytomności umysłu mał
żonki swoićy wiąz z woyskiem nad Prutem 
Zginąćhy był musiał. Kobiety przywykłe w 
domowćm pożyciu do zważania na naydro- 
bnieysze szczc <ly, nabieraią poslępnie owćy 
rzadkiéx bystrości rozumu, można mówić, 
że nie ma nic takiego coby się przed domyśl
nością i przenikliwością kobiet ukryć potrafiło, 
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i zęby zrobić zaniedbały co zrobić potrzeba. 
Roztropność i przezorno i nasza, nigdy ich 
roztropności i bystrości nie wyrówna, przy- 
wykamy raczćy w obcowaniu na wicie rze
czy wcale nie zważać, aby my przez ten spo
sób wszelkiego starcia z innemi uniknęli. — 
Dobry ton niciako lego po nas wv ciąga, o- 
brazamy nawet drugich, kiedy im uczuć da- 
ieiny, iż zbyt na małostki zważaią, lubo w 
istocie wiele iesl ludzi co niewolniczo do 
nieb przywykaią, bo też w ogólności mówiąc, 
więcey iest słabych niż mocnych głów na 
święcie. .Aby zatem i zfakiemi uniknąć wszel
kiego starcia i zamów , trzeba znać słabości i 
drobno1 tki do których są skfonnemi.

Z ludźmi nie dosyć św iata znaiąccmi po
stępować należy z ostrożnością, aby nas w 
swoic nieroztropności nie wplątali, naszych 
rud dobrych i usłużności na złe nie użyli, a 
nawet i naszego zaufania nie zawiedli. Zasta
nowić się z.dć-m dobrze należy, wczć-m i kie
dy się oni nayczęścićy błędów dopuszczają , 

ad sial ościami w iakie neywięcćy wpadaią , 
/ago 'nosi ią duc im poznać- iakby postępo

wa« 'vinni.— N,i drobnicysze iednak zapo- 
ł » i s , ' pomyłki spoglądaymy pobiażli- 

byio.-y n. p. niesprawiedliwie surowo
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sądzić <> godnym z innych miar człowieku ?e 
nie zawsze wmówieniu swćin dość bywa o- 
strożnyni, że uniesiony wesołością i żarlo- 
bliwością humoru na delikatność usz przy lo- 
ninych osób i dobór wyrazów nie dosyć pilnie 
zwr a, a lubo przysloyność i roztropność 
zwłaszcza w obecności płci piękney wystrze
gać się żarcików zbytnie z inyślnością Irącą- 
cych każę, pizccież uchybienia wtćy mierze 
niekiedy popełnione, na odpuszczenie zasłu
gują.

Bydźnioże, żebv choć kilka słów przy
dać należało o obcowaniu z głowami genial
nymi gdyż tym zwłaszcza brak znaiomośei 
świata zarżucaią , lecz że takicli wszędzie iest 
nader mała liczba, można nieiako bez »cią
gnienia na siebie wyrzutu prawidła postępo
wanie z takiemi pominąć. Z Lemi zaś co się 
za genialnych maią i uchodzić za takicli pra
gną, postępowanie iest bardzo łatwe, gdyż sic 
od razu z całą czczoscią swego umysłu wyda- 
ią, nie wiele się oto troszcząc co drudzy o 
nich sądzą. Sami zsiebie dopóty gadaią, dopoly 
wiersze, prozę, anekdoty przylacZaią, dopoly 
deklainaev iami swemi zagłuszają, dopóki zu
pełnie swą rzekotłiwą wielomównośeią inny ch 
liie znudzą, kiedy ich uniknąć żadną miarą
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me można, doxwohny~ im iby dogodzili laki» 
«'emu w samych sobie upodobaniu, i iiiniey- 
iny dowieść, ze nawet i dla nich iesteśmy w 
stanic okazać się poblażaięi cmi. O *ego ga
tunku ludziach inko i wszelkiego ro lam za
palonych i romansowych głowach, mówi 
•^77řá'S’€: o Ż} >ę oni w żywiole wł.isnóy swćy 
lanlazy i i pogardzai<| wszystkiem co się tyl
ko ze zdrowym rozsądkiem zgadza.” Z czy la
nia bez różnicy złych i dobry cli księżek, 
zwłaszcza romansów, z ugęszczania uslawi 
cznego na widowiska, na p wnego rodzaiu 
zgromadzenia , z próżniactwa i zbyt rozftir- 
gnionego zy i ia, nakoniec z braku gruntownych 
wiadomości wielka czesi: młodzieży’ nabiera 
takiego tonu i ułożenia, lubo i na zagorza
łych głowach z siwym włosem nie zby w , 
cała myśl w takich ludziach icst zaięta zda
rzeniami nadnaturalnemi i nadzwyczaynemi, 
pogardzają widoi-zncm dobrem które maię 
p<»d rękę, awycięgaię ie do czczych uroień, 
i marzen kl..rych osięgnęć nie podobna, za
niedbuję co iesl polrzebnćm i pozy tecznein, 
agonię za tein bez czegoby się obrys Iz wca
le mogli. Zzałoione.mi rękoma stoię bez
czynnie, kiedyby dziaiac powinni, a mieszaię 
się do spraw kture im sę obce, świal retor-
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tnuią, urządzaią, a własnych swych intores- 
sów i do nu urządzić nie umieią, ważne rze
czy za nic sobie ważą, a fraszki i drobnostki 
pod niebiosa wynoszą, co do poi cia łatwe 
tego nie poymuią, a rzeczy niepojętych dru
gich nauczyć pragną. Na próżno z rozsąd
kiem będziesz im czego dowodził, poczylaią, 
cię za człowieka nie inaiącego uczur szlache
tnych, znnsłu piękna i szczytno»! i, azalćin 
na pogardę : isluguiąccgo i przekładnią bra
tać się żniwnie zapaloiieini lub przewrót nenii 
głowami. Jeśli chcesz lego roi »a i u zagorzal
ca o czćin przekonać albo ul ni -go hyc po 
ważanym, potrzebaby ci z równą zagorzało 
śeią broilit' zdrowego rozsądku, z inką on za 
nierozuinem ohslaie, lecz nie wwlr można 
wskórać z lakierni ludźmi rozs , Iki m , nay 
lepiév zostawić ich czasowi, aby ich do u 
pamiętania c-z.vwiódí.— Znośmy więc z cier
pliwością i pobłażaniem nawet tego rodzaiu 
geujalne głowy, świat icsl dosyć obszerny iż 
i podobnych zagorzalców pomieścić ieszcze 
potrafi.

Brak zn.iiomoś-i świata naybardziey do
strzelić się daie w tych lii l/i ich, co w ka 
żdćy rzeczy własnego tylko pożytku i ko
rzyści upatruią: S 'ystko ogarnąć 



J ”58

radzi i zapominaię co drugim sę winni. STn- 
rznieyby ieszcz.e niż miłość łakomstwo slepém 
nazwać można, choć si niekiedy sfarownic u- 
krywa, aby swe zamiary tem pewníéy osięgnęć 
potratilo. co moment przecież a częstokroć 
dla błahego i nikczemnego zysku samo się zdra
dza. Zadziwiać lo może iż częstokroć godne 
z innych miar j szacowne osoby w (akę wadę 
pomimo całć-y zacności i przyiemności cha
rakteru, pomimo niczaprzeczonéy w nich 
wyższości rozumu, wpadaię. Nic się bowiem nie 
sprzeciwia bardzićy rozumowi iak łakomstwo i 
chciwość, gdyż sama tylko dla siebie istnieć 
innych zaś ludzi, iedynie za narzędzia do 
swych celów używać usilnie. Takowi ludzie 
pogardzaięc wszystkim, nie dbaiąc na nic 
iak tylko na to co ich kieszeń napełnić- i 
korzyść im przynieść może, nie zachowuję 
imymuieyszćy powściągliwości i delikatności, 
byle tylko iakiinkolwiekbądz sposobam za
miarów swych nayczęścićy z naywiększą nie
zręcznością i niezgrabuoscią dopięć zdolali, 
i nie zwazaięc wcale czyli dla blahé y i wspo
mnienia nie godnćy korzyści, uczuć innych 
ludzi na się nie obtirzaię.
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z Słabego i boiaźliwego charakteru 
ludźmi.

Nie zbywa na ludziach co obok znakomi
tych talentów i obszernych wiadomości łączą 
w sobie sfahośę umysłu i charakteru, a ci ie- 
szcze bardziey zasługują na nasze pobłażanie, 
niz owi kloryni na zn nomości świata zbywa. 
Takową slabosć lo rodzi owo zbyteczne ocią
ganie się w k.iżdćy rzeczy, brak lęg-iści i 
mocy duszy, niewczesna troskliwość, raz zby
tek sprzyjania, ufności i otwartości, drugi 
raz znowu nagłe niedowierzanie i nieufność 
ku drugim zbyt wielka miękkość, serca, brak 
samodzielności wewnęlrznćy, i mocy nad 
swą zmy sfowością , wstręt i lenistwo do pra
cy, prozno.śc, wygórowana czułość, zagorza
łość, nieslaleczność, plochość, cierpliwość i 
niecierpliwosc, urażliwośc, nagle pzreyścia 
do złego humoru, upodobanie w obmowie w 
przymowkach, albo też powodowania się śle
pe cudzą wolą.

1'rudno wyliczyć wszystkie ga'unki sła- 
boś< i charakteru polrzehaby na to oso’m ■ i 
obszernego dzida, nad nicktór jmi gi v> 
sz.emi zastanowił- się przvuavm;iić is .
Nay przód zdarza się widzi ’ nie m 
bych oycow a zwłaszcza matek co •



1Z<O
«

mówić nie są w stanic swym dzieciom, i nie
rozumnego postępowania spostrzegać1 w nich 
nieobcą, a nawet i usprawiedliwić takowe sta
rań} się, nie tylko wszelkim zachceniem dzie
ci swych dogadzać’.}, ale ie i upricedzaią przez 
co ie coraz bardziey psuią. I poru ich przeła
mać nie śmią, opierać' się i sprzeczać z sobą 
dozw.dai.j, a kiedy choc' raz kiedy na sweiii 
sic; utrzyinuią, rozpieszczone swe dzieci za to 
jerzepraszaią. Wszystko im sic; w nich wy 
daie dobrem i kochania godnćm, choć każdy 
nadmlodym wyl.jgietn i nad zaślepieniem Ro
dziców litować- sic; iesl. przymuszony m. Zna
lem takiego oyca który zepsucia swych dzie-< 
ci zataić, przed sobą nie umiał, przecież sam 
ich skarcić nie śmiał, lecz do przyjaciół swveh 
o wyręczenie go w Ić-in udawać- się inusiał. 
W takich domach popsute dzieci co mo
ment porządek, spokoy ność, p-zyicmność 
obcowania i przysloy ność mieszań}, i przykro 
przychodzi rozsądnemu człeku patrzyć'- na la
ką słabość Ilodzicóyy i rospustę. dzieci, spo-- 
strzegać z jaką zuchwałośc ią i uporem się sla- 
yviaią, albo też bydź świadkiem sporow mię
dzy Rodzicami i dziećmi rzegohy uniknąć 
byli mogli, gdyby ich od dzieciństwa nie psuli.

Zbytnia gyy-arność, rzekoll wość luli po- 
popędliyvo’ć W dzieciach zayrsze bywa sku-
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Ikiein lakowéy słabości charakteru w Rodzi
cach dziwić nawet się nie powinni ieśli dlapo- 
dobnćy niesforności dzieci przyiacide ugę- 
szczać do ich domu zaprzestai.p

Słabość charakteru boiażliwość, zwątpie
nie można nazwać chorobami duszy, gdyż 
w len czas cal<j samodzielność utrącamy, roz
sadek nasz nic iasno rozpoznać nie może, i kie
dy działać powinniśmy nieczyniiosci się pod- 
daii-my. Ludzie takowi sami sobie niedowie- 
rzaij, imagimicyia ich pełna iest zawsze za- 
trważai.icycli wyobrażeń, wszelka nadzieia ich 
opuszcza, na głos rozumu nie zwazai^, po
myślnym nawet wydarzeniem nie dowierzaią 
w ustaw i' zm'y trwodze zostaię iakby tuż nad 
iaką pi/epaścię stali. Jakże się nie litować 
nad czlowi kicm, którego w podobnym sta
nie widzieiny , len zaś może albo bydż przy- 
loilzonym albo też wynikać zbrakli przyto
mności, w trudny eh położeniach , i zastano
wienia się: że w takich okolicznościach zimna 
krewr i spo’.ox uość umysłu właśnie iest nuy- 
potrzebniey szą. Z . ędzy zawad które nam 
nie dozwalaię chwycie się środka iaki ieszcze 
w złych przygodach pozostałe, nic ma wi<t 
kszćy mówi icilen Angielski Filozof iakttwo- 
żliwo->ć umvsiii i biiik uwagi, inne namiętno 
sei albo nus poeiijgaią albo też odwodzą od ia-

4
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Łiey rzeczy lecz (a „as w zupełną niemoc 
uzi.ih.nia wpr„wia> Montaigne zaś dodaie że 
niczego się bardzi.Ą nie boi, iak włĄsiny bo- 
iaźliwoś.i. Trwozliwość może bydż skutkiem 
wielorakich nieszczęść i przeciwno-ci k|..rvch 
doświadczylismy i kt..re cali, moc duszy i 
cliarukferu w „as zniszczyły, kiedy „am się 
wszx sl ko zle wiedzie, kiedy wszystkie nasze na
dzieje i oczekiwania spełzły, kiedy si.; na przy 
iaciołach i innych ludziach zaufanie nasze posia- 
d.ipp-ych zawiedliśmy, kiedy naszóy uczciwo- 

Ś. i i u.hości nadużyto, kiedy za usługi i dobro 
izxiiuo.M niewdzięcznością nam się wypłaco
no, kiedy innych równa boiaźń iak „as samy ch 
ogarnia, kiedy wolnoś.’myślenia i mów ienia na 
niehezpie czcńslwo wystawia, kiedy się nic le
pszego ani spodziewaó ani sobie obiecywa«': nie 
możemy . Coż naturalnieyszego iak że we wszel
kich podobny eh położeniach na umy śle upadać 
nmsuny , gdy ż w len czas boiaźń pozoelaie nieia 
ko iedymm prawidłem roslropnego zachowa
nia się. Mamy przykłady że mężne i harto
wne dusze równio boiażliwość ogarnia, iak i 
naysjdisz« umysły. W iele iest ludzi co za 
naymniey szą przeciwności/, i zk, przygodą 
niż wszelką tracą nadzieję, czy t<> z miękko- 
Bci charakteni która źadnćy nieprzyiemuości 
zni.ś«: ni<- i«,st zdolną, czy też ze słabości du 
s^y, klora nawet wśród pomyślnych wypad
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ki>w nic dobrego sobic obiecywać nie śmie. 
Zyczyćby lakowym ludziom nieiako należa
ło owćy szczęśliwcy ploehości, która wie
lu lak snadno pociesza, nie znaicf oni co iesl 
bać się i troszczyć, nie opuszcza ich i na chwi
lę wesołość, lecz nie z mocy duszy, lecz 
z lekkomyślności przez klórq nieprzyjemnych 
wrażeń unikać lub one roztargnieniem zalia- 
w;j i roskoszywaniem wybić sobie z myśli 
nawykli: Dosyć im na oburzeniu, na wyhu- 
chiiicniii niecierpliwości momentalnym, na 
i.ikićm przcklęslwie. i zaraz do zwyczaynćy 
wracaj.} wesołości, iak gdyby naymnieysze- 
go złego zdarzenia nie doświadczyli.

Boiaźliwych i podupadłych na umyśle za 
chorych uwiżać należy, gwałtem ich przymu
sił'do nabrania odwagi niemożna, skutecznićy 
iest dać im przykład, że ią s uni posiadamy, 
a lak i.j nayprędzey ożywić w nich zdołamy. 
W idzimy z doświadczenia, że zwřppiciel ka
żdy szuka w innym człeku dla siebie podpo
ry , że się tćm pociesza kiedy przvnay innićy 
drugiego nadzieia całkiem nie odstąpiła. W i- 
dzimy że się buiażliwi i słabi w złym razie, na 
ludzi z mocy cliaiakleru znanych spuszczaj.}, 
że ieden człowiek takowy tęgości;j i przy lom:io- 
ściij umysłu obdarzony umus.wu ludzi odua-
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ťi dodać iest w sianie. Odwaga iedn « ezlowieko- 
'* i poważenie i wyższość, kiedy S|\ z roslro_ 
pnusé łączy, i pewny nawet „rok „a |11IIC. llnly_ 

slj rozpościera, a skoro i.j w kim widzimy chęt- 
uiciuil inne przywary i sial ości przebaczamy.

I.udzie boiażliwi, trwo liwi s.j nabozniey- 
.«n ol innych, szukaią pocieszenia i wsparcia 
iiawel od islol niewidzialnych. A lubo po
bożność w kobietach wychowaniem i ukształ- 
" "i m wyższym znakomitych po. hodzić mo
że z sad czyslćy moralności, w wielu prze- 
. ie nie ma innego źródła iak, boiaźliwość i 
słabość charakteru. Nic bardzićy „i po
ciesza bou.zliwych i w rospaczy pogrążonych, 
iak nadzieia w naywyższćy i niewi Izialm'v I- 
sto. ic, która nagle i nieprzewidzianie z złóy 
tmii człowieka i*inie,  i położenia nayokru- 
pnieysze na kpsz. zmienia. Ťa myśl z ro
zumem zgodna, i serce pokrzepiai.jca. doda
wać nam odwagi zawsze powinna, gdyż od- 
wi.czny lieg rzeczy ludzkich dostatecznie 
dowodzi, że dobre i złe przygody, szczęście 
1 nieszczęście na przemiany ludzi dotykać mu
szą, a nka mądrćy, opiekuńczćy i naywyź- 
szey Istoty yyszy.slko ku jiay większemu do
bru kieruie. Kdwnie mocnego iak i słabsze
go umysłu człowiek, takoyyćy potrzebnie po

cie-
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citcliy, bo tak jeden iako i drugi bystremu 
Mui lowicza.su oprzeć sie nie może, Bez wiary i 
uliiusci w opiece i mądrości naywxzszego 
Rządcy światów w ustaw icznúy rospaęzy pę- 
dzićby śmy życie niusieli, gdyż przygód ży
cia ludzkiego ani przewidzieć ani zliczyć po
dobna, a wiarn wsrod krętych icgo manow
ców najpewniejszą dla nas puzostaie ście- 
szką.

W rzeczy samey Religia przy ograniczo
ności naszego rozumu iest dla nas n ly.silniey- 
szą kotwicą w wielorakich frasunkach kłopo
tach i nieszczęściach, które życic nasze prze
platają, iest ona koroną moralności rozumu i 
godności człowieczej’, koroną rozumu mówię 
gdyż nawet w len czas kiedy ten żadnej' in ź nie 
wystawia pociechy, w nićy człowiek spokoy- 
nosc nowe siły i odwagę znayduie, tysiączne 
są przygody w ży ein których ani poiąć: ani wy
tłumaczy ć ani ich przewidzic nie iesleśinj w 
stanie kiedy n.p. złość i zbrodnia górę bierze, 
kiedy najcnotliwsi na piześladowanie są wy
stawieni, kiedy nierozum i szaleństwo tryum
fuje, a układy nay rozum nieysze pełzną i t. p. 
We wszelkich podobnych położeniach iedna 
ty Iko wiara pokrzepiać i promieniem swego po- 
cieszaiąc.ego światła pocieszać nas może, przez

C-fśe 11,

lowicza.su
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lij wznieść się icszczc nad nięszczęścia cza
sów i nad nayokrupnieysze przygody życia 
icsteśmy zdoliiem.i

Iłzccz zastanowienia godna, iż wyższość 
uksztafcenia umysłu w ludziach, częstokroć 
iego osłabienie zasoby pocjga, atak nieo
krzesane dzieci natury nie raz więcćy odwagi 
serca i stałości od pierwszych okazuj. Co 
zlepi pochodzi, najprzód że w tych uczucie 
religijne i wiara iesl mocniejsza niż w o- 
swieconych, powlore, ze tamtych wyższość 
nauki wiadomości, przenikliwość i rozkosze w 
niemoc umysłu wprawiaj, które'v człowiek 
nieokrzeszańszy i innićy delikatnie orga
nizowany nie podlega. Takiego nieszczę
ścia i niebezpieczeństwa ninic-y zastraszaj, 
mniej' iesl na nie czułym, nie zna owych 
cierpkich doświadczeń, przez które człowiek 
polerowny przechodzi, spokoynićy zatem i 
odważnióy przykre wszystkie ciosy znosi. 
Nie nabiia sobie głowy nadziej osjgnienia 
szczęrłiwszćy nad innych ludzi przyszłości.— 
Ta mysi iż i; ko człowiek przeznaczeniu przy
rodzenia ludzkiego podlegać koniecznie mu
si, zawsze go pociesza, ninićy sic; rozumem 
zastanawia nad wypadkami ślepego losu, nie 
ii a co iest oburzać się na isln<|cy porządek 
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i bieg rzeczy na łwiecie, to wszystko do na
dania mu spokoyności i odwagi wielce się 
przyczynia, na klórćy drażliwszemu, uświe- 
ceńszeinii i slabićy wierzącemu zbywa.

V\ idzimy Xv ludach dzikich odwagę sloi- 
czną stałość i pogardę śmierci, o któiychhy 
nie ledwie powątpiewać należało, gdyby wia
ry godni wędrownicy iednozgodnie o nich nie 
świadczyli, takowe zjaw ko iedynie nam 
n;oc. duszy i sil fizycznych tym ludziom wła
ściwa wy tłumaczyć pot cali. Tak ów Indya- 
nin sam sobie dobrowolnie odcina rękę, aby 
iiit służył Xnglikom za kala do dręczenia 
współbraci, tak ieńcy woienni spoglądają 
spokoynie na okropne katusze i śmierć, kló- 
r.j dla nich krwiożerczy nieprzyjaciele gotu- 
ię. Montaigne przytacza w rozdziale les Ca-i- 
nibaleswyiĄltk następujący z pieśni woiennćy 
łych barbarzyńskich ludów: „ Przyslępuy- 
cie śmiało, gromadźcie się abyście mię po
żarli, nasyćcie się krwią waszych oyców i 
naddziadć.w. To ciało, le żyły, te kości z 
was pochodzą, la sama w nas krew co \v na
szych spolnych przodkach krąży, smakuycie 
w nićy iak w własnćy.” Inny ieszcze przy
kład pogardy mąk nayokropnieyszych, za
chowały nam dzieic odkrycia ïmeryki. Po



zdobyciu miasta Mexykii, uszedł Gu>atimo~ 
rin Cesarz z ministrami i swoiemi skarby i te 
w morzu zatopić kazał; okrutne Iliszpany 
uchwyciwszy Cesarza mn srozszeini mękami 
przymusić go usiłowali, aby- wyznał w kto- 
Fi ni inieyscu skarby lakowe ukrył. Gwa- 
timozin wytrzy mai wszystkie męczarnie, kie
dy zaś minister pieczony na zarzewiu zwró
cił oczy na monarchę, błagaiąc aby mu do
zwolił wydai’- taiemuicę, Gwatimozin zrozu
miawszy czego po nim żąda, odezwał się do 
niego z spokoyności.j umysłu: Patrz czyliż 
i ia na różach spoczy wam ?

VI.
Z mężczyznami i K obietami (vystaxvnie 

czulemi czyli przeczulonemi. (*)

Tych w prawdzie w powyższym rozdziale 
pod ludzi słabego i miękkiego umysłu pod
ciągnąć byłbym powinien, kiedy' iednak

(*)  " yrazti Sensiblerie^ Jtmpfideleit u<law»néy, prze
sadzi liry cziituA’i, inaezéy w naszym ięzyku wy- 
tłumaczyć niv umiałem.



szxzcgdlnieyszc właściwości w nich dostrzega- 
iii}', osobny im zatem poświęcę rozdział. U- 
dawana wysławna czułość, czyli przeczulenie 
wszystko czuć chce żywicy, serdeczniej', sczy- 
tnićy niż inni ludzie, a przyiiaymnićy udaią 
iakoby z przyrodzenia daleko większą mocą i 
pełnością uczuć obdarzoną była, ztąd po
chodzi owa nieumiarkowana radość, weso
łość, zachwycenia, konwiilsyyinj bicie ser
ca przy każdćiu wzruszeniu, owe ciężkie 
wzdychania nad naydiobiiieyszym zdarze
niem , owe gorące obięcia z przyjaciółkami i 
z przy iacioły, z któremi się przed kilku go
dzinami dopiero widzieli, owa pieszczot li wośe 
udawana z osobami które w obecnćy chwili do 
ynałćy liczby wybranych należą, owe skok,i 
po powietrzu, owe zbyt głośne i radosne wy- 
krzyki przy spełnieniu naydrobnieyszych ży
czeń, lub na widok rozkwitłego kwiatka, q- 
yve religiyne rozczulenia nad świat i<yn wscho
dzącego Xiçzyca, tako mieyscem pobytu 
serc czułych i błogosławionych, albo przeci
wnie , ów.' źałościwy i nieumiarkowany smu
tek przy nay mniejszym strapieniu, owo 
sprzykrzenie sobie życia i wzdychanie do le
pszego, owe płaczliwe rozrzewnienia i roz
kwitania nad muzyką i śpiewaniem, owe u- 
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tiapienia, Irasobliwosci, wzdychania, niesta
tecznie humoru kiedy „as na Izieie zawo- 
dzj, uwa nieustająca skłonność do smutku 
m ian-Indii il. d. p. Kampe doskonały zna
wca In 'zi pierwszćy rozróżnił, prawdziwą 
czułość, ed pozornćy, pierwszą wystawia ia- 
K-o przy miot dowodzący dobroć-i piękność ser
ca, drugie poczytnie za istotne udawanie, za 
drobną, z szlachetnością uczuć nie zgodni} 
snu sziiosc. Różnią się zaś podług tego zna
komitego Pisarza obydwie.

a).  W sposobie sv iak im pow.staią i w ia_ 
kim się obiawiaią. Człowiek czuły lubych 
albo przykrych wzruszeń mimowolnie na wi
dok pewnych przedmiotów, u]!>o p,-Zy pe_ 
wnych zdarzeniach, w calćy pełności i sile u- 
czuć doznaie, a razem i skutki wyniknąć 
inogqce o.l razu myślę swoi., ogarnia. Prze
czulony choć nie ma takićy organizacyi i u- 
sposobień yv duszy iak pi.-rwszy, choć obiąć 
równie iak tamten wszelkich slolunków mię
dzy nim i przedmiotem wrażenie czyniący m, 
zaeho.lzęcych i wynikm,ć mogących skutków 
me ust wstanie, przydaie fanatycznie wła
sności i stosunki rzeczom prz których iak 
moi ma rozczuli nie okazać mu należy. Ta-

zmysbna czułość widoczne piętno dzie- 
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cinnego udawania na sobic nosi i żaden roz
sądny człowiek, oszukać się na nićy i na mo
ment nie może.

b) . Czułość nie iesl głośną owszem iest 
małomówną, nie wystawną, poważną, prze
czulenie przeciwnie iesl tealralnćm, zmy'■ło
nem , zbyt głośnćm, i prožilém. Czułość 
objawia się w swćy naluraliićy i bezktinszlo- 
wnćy postaci przeczulenie z wystawności, 
chwały i zalety szuka. Czuły człowiek gdy'- 
by mógł radby ukrył swoie uczucia przed 
oczami innych ludzi, przeczulonego niespo- 
koyność dręczy, czyli tylko oczy drugich 
na niego są zwrócone, czyli udawane iego 
rozczulenia i rozrzewnienia słyszą, słowem , 
czułośc podobna do naczynia pełnego, nie 
brzmi gdyż pełne, przeczulenie zaś do pró
żnego tinnit inane est.

c) . Czułość działa kiedy ićy okoliczność 
działać i bydź czynną dozwalaią, przeczule
nie nayczęścićy iesl nieczynnćm, równia 
przez brak siły umysłu iako i dobrćy woli, 
powiedziałem że iesl nayczęścićy nieczynnćm 
gdyż niekiedy zwłaszcza kiedy widzi że na 
nic uwaga innych iest zwrócona czyinićni si j 
okazać i czułość nawal przewyższyć usiłuie. 
Czuty człowiek przenieść tego na sobie nio
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wožc aby nic nie czynił kiedy mo?e, działa 
dla lego że musi, ale nie więcćy niż poleze- 
ba, gdy z mu o to wcale nie idzie żeby bvl 
widzianym, lecz że to iego sercu dogadza, 
przeczulony i udaiący tylko czułość nie czu- 
le w sobie tóy konieczności działania, ale żo 
i<i udawać chce koniecznie, zachować nie u- 
mi miary, przesadza obawiaiąc się aby nie 
uchybił skutku omamienia, które spraw.ć 
pragni . (_ złowiek czul} dowodzi zaws:e
swę męzkość i odwagę, walczy zswemi uczu
ciami. tłumi ie wgłębi swego serca, milery 
i w’ oczach me dość bystrego znaw cy, za 
oziębłego nawet uchodzić niekiedy może, 
przeczulony w żadnćm zdarzeniu nie vd- 
kazuie się bardzić-y z swoią czułością i goto
wością do działania, iak kiedy widocznie nic 
do działania nie pozostaie, «• lenczas wy
rzekać, płakać, w rozpacz wpadać gotow, źa 
nic czynić nie może; ale uchwyćmy go ca 
słówko, wskażmy tćy samą miłością i czuło
ścią na pozór oddychaiącćy duszy niespo
dzianie możnoś działania, dapia pomocy,*  u- 
czynienia przysługi choć z ofiarj}> kje 
dj tylko próżności i chełpliwości takiego 
przeczulonego nie wiele na tóra zależy, czy 
działać I ędzie, czy lóż nie będzie> iakźc nie- 
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zmlornq znaydziemy różnicę. Cichy, spo- 
koyny lecz czuty człowiek odzywa się w ta
kim razie głośno, zapal go ogarnia , niczego 
co tylko iest w iego mocy zrobić nie opu
szcza, przeciwnie udai.jey tylko czułość co 
nad niemożnością dania pomocy lub uczy
nienia przysługi w rozpacz wpadał, nagle za
milknie, oziębieni się slaie i w zamysłach 
zostaie. Pierwszy nie upalruie żadućy tru
dności, a kiedy iij dostrzega, to iedynie dla 
tego aby ij uprzpn.jł, u<lai.|cy czułość samo 
tylko trudności niepodobne do pokonania, u- 
palrywać zacznie aby miał pozór uwolnić się 
od wszystkiego. Pierwszy działa i działa z 
całćy duszy, drugi przeslaie na żałowaniu i 
wzdychaniu.

<f). Prawdziwa czułość wszystkiemi sita
mi inoralnemi i íižycziieiiii, wszystkiemi wła
dzami umysłu i duszy działa, ićy postępo
waniem kierui.-j iasne i zdrowe poięcia rozu
mu i rozsijdku, dla lego leź działa zgodnie z 
przyrodzeniem, z przeznaczeniem i z natural
nym porz.jdk ni rzeczy, przeczulenie nie ra
dzi się lakowych iasnych i naturalnych po 
ięć, ani I ż co rozsądek wskazuie, nic działa 
podług u-'zue duszy, gdyż się takowe w niév 
nie odżyw ÚQ, tylko na pozory zważa, a lak 
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bez uwagi na przyrodzony bieg rzeczy postę- 
pnic. Czuty człowiek na takie tyIk<» przed
mioty i zdarzenia wzruszenia swego utaić 
nie może, które moralnie ziemi lub dobre 
mi bydż uznaio, przeczulony okazuie swą 
wystawo;} czuło*«  nad lakierni przedmiotami 
i zdarzeniami które iego własna lantazyia u- 
tworzyła, i kiedy sądzi że przez okazanie ra
dości lub smutku podobać się i zaletę zje
dnać sobie może.

Zl.pl pochodzi iednozgodm ść i równość 
w uczuciach i w postępowaniu pierwszego, a 
sprzeczność w udawanych uczuciach i w po
stępowaniu drugiego, ztąd pochodzi, że owe 
na widok zgniecionego kwiatka lub robaczka 
rzewne Izy roniące oczy, w kilka mimu za 
lada uchybieniem sliiźącćy, lub za naymniey- 
szę uwagą którą mąż nad lepszym urządze
niem domowych inleressów zrobić sobie do
zwala, ogień samćy złości i nienaw iści miotak), 
ztąd pochodzi, że czuły człowiek przyjaciel
skie ostrzeżenia i rozumną poradę znieść inni 
i z wdzięcznością lęź przyymuie, k.'edv prze
czulonego świat to rozumu razi i cala iego 
udawana czułość tak właśnie niknie iak owe 
światełka łudzące na widok iaśniciących słoń
ca promieni.
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Z powyższego rysu charakterów prze
czulonych czyli czulośc udających, choroby 
przodkotn naszym wcale niezuaiiéy następu
jące do postępowania wynikaią prawidła. 
Strzedz się nasamprzód należy, aby nieprze- 
iąć od nich takowćy przesadzonćy i zmyślo- 
n<'y czułości. Niekiedy bowiem przez do
broć serca, prz *z  uległość i sprzyjanie oso
biste łatwo w podobną wadę sami wpadamy, 
kiedy bowiem takowe przeczulone osoby, ro
zum uksztalcony maią , kiedy nam nymiiiącą 
dobroć i przyjemność okazuią, trudn<»‘przy
chodzi oprzeć się omamieniu iakie sprawtiią. 
Należy się przecież uzbroić- przeciw Lakowemu 
teatralnemu ułiidzeniu, abyśmy się sideł za
stawionych uchronić i za ślepe narzędzia do 
ukrytych zamiarów użyć nie dawali. Postę
powanie nasze z lego gatunku osobami po
winno by «Iż ostrożne zwłaszcza kiedy nam 
rzeczywisty ich charakter nie iesl znaiomy, 
maczóy podsycalibyśmy samochcąc takową 
ich wadę, o to bowiem podobnym ludziom 
naywięcćy chodzi, aby przez swą przesaduość 
i wykwinlnosć uwagę innych na się zwró
ci« i wewnętrzne zadów olnienie osiągnąć1 po
trafili*  Mniemają«1 iż lak<>w-'m udawaniem 
Lakową koketieryią uczuciów uiąć i podbić
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sobie <1 rugi eh potrafią do lego się sposobu 
przypodobania» władania i kierowania wolą 
cudzą udaią.

Cala ich tkliwość, dobroć, łagodność iesl 
tylko pozorną, kiedy nas czule ściskaią, kie
dy nam serdeczną uprzeymość okaznią, to 
nie w innym celu tylko aby nas omamić 
w swoie fantastyczne układy wciągnąć, d-» 
bicia CBołein przed ich wykwintnością przy
wieść i rządzić nami podług woli potrafili. 
Domagaią się nieustannie abyśmy ich czuło
ści i szczytności uczuć nie obrażali, na uro- 
icnia w ich fantazyi wylęgłe wzgląd mieli, 
iak gdyby z przednieyszćy i szlachetuieyszćy 
inassv i z wyboruieyszą organizacyią od in
nych ludzi stworzoncnii byli, iakichźe sobie 
częstokroć tonów nietylko owe delikatne 

* ciałka lecz nawet owe silne i kościste olbrzy
my dozwalaią? iak nielitościwic w pożyciu 
inałż.eńskićm i samy eh siebie n.iwzaiem i dzie
ci i domowników, swą nieiednostaynością hu
moru i ustawiczncmi dziwactwy dręczą, zwła
szcza kiedy im uksztalcenia zapi*zcczyć  nie 
można? Spuszczone L we łzach tonące oczy 
pieszczotliwość w glosie, w wymawianiu, Or 
wo bez miary tkliwe ułożenie, nie zaw'szc są 
niezawodną skazówką i piet nem prawdziwie



Czuîéy duszy, lecz się częstokroć ukry
wać może pod niemi pragnienie rządzeniu i 
panowania, które naymiiiéyszy opór i nay- 
drobnieysza uraza w zaciętą uporczywość i 
nienawiść przemienia.

Nayprzod więc z takieini przeczulonemi 
rzy to mężczyznami czy leż kobietami, uni- 
kaymv rozmów, któreby ieszcze więcćy ich 
lanlazyią, miękkość i slabosć nerwów drażnić 
mogły, zby I. romansowych, poetycznych i 
szczytnych wyobrażeń, smuknią oni bowiem 
i w powaźiiieyszych rozmowach, gdyż wartość 
mocy i lęgości charakteru cenić umieią, i do 
osób lakowy charakter okazuiących chętnie 
się nawet przywiązuią. Naylkliwsze osoby 
częstokroć z pewnćm nawet zadowohiieniem 
sluchuią lego co iest mocno powiedziane,gdyż 
to jakieś przyiemne wstrzęśnienic w ich 
nerwach sprawia, naykpićy iest ograniczyć 
sic z lakierni przeczulonemi osobami na pro
stém opowiadaniu. na wy łuszczeniu sainćy tre
ści rzeczy, nieuaprowadzać ich na owe fanta
styczne wiedmie z wieków wzięte pasterskich 
wyobrażenia, a zwrócić ich myśli do rze
czywistego świata. I nikaymy z niemi wszel
kiego rozumowania o religi, o śmierci, o 
nieśmiertelności duszy, gdyż ile są ważne
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podobne rozmowy z ludźmi umiarkowanemi 
w swych uczmiach i sposqbie sqdzěuia o rze
czach, tyle one bnyMiść i zagorzałość imam- 
nary i u pizeczulonych pomnażahj, mieszaią 
ićy płody i marzenia z przedmiotami nad 
zmyslowemi i rt igiynemi, i wszystko razem 
za isloti; wiary i swych powinności poczytuję.

Spokoyne, otwarte nawet niekiedy nieco 
oziębleysze, z tego gatunku osobami postępo
wanie iest bardzo na swoićm miejscu, to ich 
przj wodzi niekiedy do zastanowienia się nad 
sob<,, skoro widzq ze z rozsędnj m człow ie
kiem mai j do czynienia.

" iele bardzo zacnych , szacownj cłi ( 
najlepszjm chai aklerem zalecaiíjcvcb się o- 
sób czytaniem bez różniej wszelkiego ro
dzaju złych i dobry cli xi.jžek zwłaszcza ro
mansów do takowego przeczulenia nawvkaij 
wyrazami i myślami z nich pożyczonenii ca
ły tok swey mowy i sposób tłumaczenia się 
pstrzyć usiłuię, łecz takich przj iaciejskićm 
i łagodnóm ostrzeżeniem, kiedy tylko ich ser
ce czyste i niezepsnte po/oslalo do zastano
wienia się przywieść częstokroć można. Pe
wna do rzędutakowych przeczulonych osób 
należęcn Dama mówi didćy Karhpe odwie
dziła ledncgo z moich przyjaciół, nabrała ona
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byla z xiyžek przesadzonych wyobrażeń o 
szczęśliwości życia wiejskiego. V\ idok z po
mieszkania przyjaciela moicgo na przepyszny 
okolicę, zwłaszcza chatka wieśniąi ka zapaliła 
bujny iinagiiiacyy léy przeczulonej' ndodéy 
osoby. Jakož w istocie położenie t y chatki 
nad piękny doliny w bl skości gęste.go odwie- 
eznemi dęby zarosłego lasu prawdziwie bvło 
rmnantycziieni ; W niej Dama o klórćy mó
wię samy tylko szczęśliwość niebiaiisky znu- 
leść się sp<> Iziew da. Mcmn przyjacielowi 
nie tajném przecież było, że się rzeczy wca
le inaczćy mail}, poprowadził iy zatem ubo- 
cziiemi ścieszkaini do tego urokliwego ustro
nia a ledwie nogy do niego wstypiła spostrze
gła samy nędzę, dzieci łachmanami okryte 
i odrażaiyce niectiluyslwo, iiaybardziéy zaś 
iej zapalona imaginacya oslygnyć musiała, 
kiedy widziała iak owa szczęśliwa para wła
śnie w lej samej chwili pięściami miłość so
bie dowodzie nawzajem usiłowała.

Wiele prawdziwie czułych, dobrych szla
chetnie nijslycych i rozsydnych osób iedyniu 
zbrakli dojrzalszego nad soby zastanowienia 
się w takowe przeczulenie iak iuź mówiłem 
wpada, przeto też czy to lagodneini ostrzeżenia
mi, czy leż i niewinnym żartem z tej choroby 
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uleczyć się łatwo daie, skoro się leszcze niv prze 
mieniło u nich w drugie przyrodzenie, i nic
ią kij świętość, ktoróy się nikomu dotknąć bez- 
ściągnienia na się calćy ich nienawiści nie godzi.

Przeczulenie w osobach uksztalcenie ma- 
i.|cych przybiera także niekiedy na siebie po
stać filozoficzny lub religiyny, podług nich 
nikt szczęścia prawdziwego w życiu koszto
wać nie może kto w równy iak oni exultacyiy 
umysłu nie wpada, domagaiy się aby ich dru
dzy z tćy przyczyny uwielbiali, i poiyć na 
Wet nie clicy iak im lego rozsydnicysi ludzie 
odmawiać nrogy. Tak mistycy i zagorzalcy 
istotę człowieka do nieskończoności, do świa
ta nadzmyslowego i do ślepego wierzenia pod 
nieść, a gdyby od nich żale alo i zdrowy roz
sadek ludziom odi.pby pragnęli. Dla takich 
ludzi co tylko z niewidzialnemu istoty w bez 
posizednini związku zostawać pragną, niema 
żadnego lekarstwa, pomimo tego nie rozu- 
niiymy, ze i ci w samym tylko świecie nie 
widzialnym i dusznym istny choć o samey 
tylko pobożności i bogomyślności i prawo- 
wierności prawią, wielu ieszeze z nich cały 
swy zmysłowością do świata są przywiązani. 
Owa udawana i uroczysta zagorzałość opu
szcza ich nagle kiedy iaka ulubiona namię

tność - 
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tność w ich sercu się odezwała a częstokroć 
na widok urodziwćy kobiety cala pozorna 
świątobliwość iak mgła niknie.

Osoby wiekiem poważne powinn by o- 
sti zegar, młodsze ile iesl niiesznćm takowe 
przeczulenie szczególnióy zaś Rodzice, któ
rym szczęście otwarłoś 5 i naturalność chara; 
klein dzieci obojętną bydź nie może, zwła
szcza na córki pilnieyszą zwracać powinni u- 
"’ag<b gdyż kobiety daleko więcćy do nabra
nia tey wady nawet i mimowolnie niż męż
czyźni są sklomu mi i że przeczulona Panien
ka kiedy iesl urodziwa a przytćm lekkomy
ślna wielu nieszczęść nabawić lak siebie iako 
i Rodziców może. (•)

W młodych Panienkach przeczulenie po
chodzie może z gorącości krwi, z serca do 
miłości skłonnego, z pragnienia klorego so
bie wytłumaczyć i poymować ieszcze nie są 
w sianie, z naturalnćy i niewinnćy tkliwości 
która iest podstawą wszelkich uczuć i całego (*) 

(*) Ces tenis dans les quels une femme peut Être avec 
effet romanesquement malheureuse est bien court 
meme lorsqu’elle est belle. Cet âge passé on ne ré
veille plus ni enthousiasme ni sympathie, et les 
malheurs du sentiment sont alors sans compensa
tions. Marie Egdevvortli cours d’ßducatiun. •

Cspć 72» m
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istnienia płci żeńskićy. Stan małżeński nie 
iednćy takiéy przeczulmiéy Panience zupełno 
zdrowie przywrócił iakoż tych tylko uleczyć 
nie może, którym przyrodzenie zdolności zo
stania matką i pociechy macierzy listwa odmó
wiło, albo które przymuszone zostały do po
stanowienia małżeńskiego na które ich serce 
nie zezwalało. To iest właściwe małżeństwu, 
ÍI r miłość zawięzuie, że z czasem ieden 
małżonek od drugiego co iest dobrego i żale- 
tv eodtiego przeymuie, a tym sposobem na
wet. przeczulona kobieta do naturalnćy prę- 
dzćy wraca czułości, niż w pożyciu z zimnym 
i rozs.plnym, lecz miłości czuć niezdolnym 
małżonkiem.

Nad obcowanie z prawdziwie czułemi ko
bietami i mężczyznami, których serca do u- 
czuć szczerych mocnych i serdecznych są 
rzeczywiście usposobione, ani sobie wyż zćy 
wyobrazić ani też kosztować w życiu niepo- 
dol na przy icnmości, do takich istot poci.jgo- 
sobliwy nas porywa, takie osoby nasze my
śli i uczucia same zgaduią, wchodzą w nasze 
położenie i stosunki, bez odwłoki i namyśla 
nia się losem naszym się zaymnią, kiedy tyl
ko rozum-m własnym się przekouy waią, że 
na tc zasługujemy. Ich postępowanie nosi na 
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wbić piętno statccznćy dobroci przyslużno- 
śei i czystości sumienia, nie szukaląc żadnćy 
z tąd cliłoby, odzywają się głośno j ollVdrcic 
za nami, zapominaj w len czas o własnym 
pożytku i dobru. Tak postępują ludzie co 
prawdziwy czułość i Szlachetność .serca z mo- 
cą charakteru połączaią , czulą swą wartość 
gdyż ią w istocie posiadają, używaią swego 
wpływu dla dobra drugich, nie mogą bydź 
nieczynnemi,'kiedy działać, kiedy za pra
wami ludzkości lub przyjaźni obstawać nale
ży. Są to ludzie czystego rozsądku, czystćy 
woli, czystćy moralności kto ich zaufanie raz 
pozyskał, pewno na niem polegać może, po
danie ręki na znak przy rzeczenia, więcćy od 
nich waży iak przysięga od innych, gdy u- 
chybieme i niedotrzymanie słowa poczytuią 
za istotne zhańbienie. Człowiek co czułość 
serca, a razem moc charakteru posiada, sam 
dobrowolnie udziela pomoc, oddaie drugie- 
mu przysługi, robi ofiary, iak gdyby był je
go bratem, i żadne go uwagi na przesądy, na 
urodzenie, na delikatność, na przyzwoitość, 
od działania nie wstrzymuią, ani się on w ten 
czas nikogo, ani żadnego zarzutu nie lęka, 
nie chełpi się z dobrego co zrobił, owszem 
ile możności ukryć ie przed oczami świata

u*
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stara się, daleki od samolubności, od samo
chwalstwa, od wyslawności, zawsze równo 
w calem swćm życiu postępuie, każdy krok 
iego oznaczony iest dobroczynnością, nie ścią
ga ręki do zerwania kwiatu, który iesl cu
dzą własnością, bliźni iest zawsze naypier
wszym przedmiotem iego i uwagi i miłości, 
iest on szlachetno i wspaui I inyślnyni ko
smopolitą w n.iypiękiiióysz'm zn iczeiiiu lego 
słowa, lecz ani zagorzałym ani też burzli
wym Anarchistą, iisl mężem co całą potęgą 
dzi.-liu-y swćy «Inszy, swćm gorliwćm i cno- 
tliwćm czuciem, gdzie tylko i kiedy tylko mo
że do dobra ludzkości przyczyniać się usilnie.

kobiety', które z lakową czułością i szla
chetnością charakteru, stateczną chęć czynie
ni i dobrze gorliwość w przy sługach, wytrwa
łość w dobrych postanowieniach, czystość w 
oby czaiach potączać umieią, uważać należy 
za ozdobę pici żeńskićy, godne równćy miło
ści i czci iaką Świętym, iaką Aniołom odda- 
iemy. Powaby kobiety szlachcLnćy % i cnotli- 
wćy nic tylko nie mogą bydż niebezpieczne o- 
wszcni naypewniey udoskonalenie charakteru 
mezczyzny rozwinąć i ugruntować muszą. Ta
kowe kobiety muszą bydż koniecznie nayle- 
pSzemi matkami, nayczulszemi małżonkami, 
nayszdcowinejdzemi nauczycielkami swych 
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dzieci, nayrw.sądnieyszcmi zarządziciclkami 
własnego domu, gdyż przy lakiem naluralnćm 
ułożeniu i przy miotach, nic/.em nie s.j bardzićy 
zaięle iak dopełnieniem powinności iakie z ich 
powołania wyplywaią. Szczerością i dobrocią 
duszy, nie przeczuleniem i riimicnidlcm odzna
czyło przyrodzenie lakowe niewiasly, achoc- 
by od pomnie) .zych słabości iak żaden czło
wiek na święcie zupełnie nie były wolne, po
zostań] ponrmo lego bez winy i zmazy, gdyż 
cnola nie ma nad nie gorętszych na ziemi czci
cielek a czysta ich i nieskażona dusza w ka- 
żdćy chwili stanąłby bez znws rdzenia w o- 
bliczu naywyższego Sędziego świala mogła. 
Ich miłość iest czystą miłością, ich przyiażń 
czystą przyiaźnią, to iest taką, która bez o- 
glądauia się na samego siebie, bez pobudek 
samolidmości, dla dobra przyiuciolki lub 
przyjaciela każdóy ofiary, którą lylko zro
bić iest w stanie dopełnić się nic waha, i 
w szczęściu lubych ićy sercu osób własne 
sw'C uszczęśliwienie znayduie. Takowe nie
wiasty pogard/, lią wszyslkićm u kiwaniem, 
wyslawnością , obłudą i wy kwint ilościami, 
znaią co prawdziwą wartość człowieka sta
nowi (*),  pracuią nad tćm, aby sw<>y umysł

Lc" l< i>-irifS inóvuí P.nii I.<lg>-n• rill <loi>l I’*-plit 
est Cultivé, la iui*ll.uiii  CMicéc, le juguiicut lui- 
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prxez samą nawet łagodność i dobroć seret 
lak do słabości skłonny umocnily, oj fraso- 
bliwości i kiopolliwéy boiazni, któr y nas 
wieloraki.- ^pi-zygody życia nabawiać ino- 
g<t uwolniły, wznieźć się do odwagi nięz- 
ki\v usiuią. i częstokroć leź wi.-cćy ie- 
szcze niż niązką okazuią, gdyż pleć żeńska 
w og Iności mówiąc mocnićy wierzy i więcey 
ufa w rozrządzenia nay wyźszćy Opatrzności 
riz nasza, izhy przyczyny nay okropniey- 
«ze choroby, wielorakie tak zmienne życia 
ludzkiego kolcie, z większą niż męzka, spo- 
koynośeią duszy, z podziwieuia godną stało
ścią i mocą umysłu znosi.

Kończąc ten dział dose długi niech się 
jeszcze godzi przytoczyć wyiąlek z listu 
« dziełach P. Moser umieszczonego, w któ
rym Parnia służąca chorobę-swóy Pani w dość 
naturalnym stylu opisuie aby tern wyraźnićy 
odznaczyć przeczulenie czyli ową udawaną i

mó trouvent UI1C sll(Fis,nte va-ielé dans h vie sa„s 
aviir retours a de» eXeitateurs dangereux. Leur 
»Ł1M1I> lié , leu, . .„pan.ie s-app |r |UťI1| , j, , 
obi.-!, eonveual.le, e: Sun, rI1 rap|,„rt avcc 
buu.lev utiles, elles Sent de feniinun»

<;u.- d’tul.es sireetem, et j.,ui,.r.It r.-a il(; d|t 
ł>on!.«ur ąuc d’uctrex dtciiveut ou rêveut. 



romansową czułość od prawdz.iwey. „Całą cho
robą moićy koclianey Pani iak sama uyznaie 
iest zhy lek czułości z osłabieniem zupelućm po- 
Àczonéy choroby o klćr.y nigdy imwnićy nic 
słyszałam. Pani moia ustawicznie iest skłon
ną do smutku 4 płaczu, od śmierci ićy bab
ki, która 100. lal blisko liczyła wstrzymać 
się nigdy od piaczu nie może, na naymiiiey- 
«ze <» nićy wspomnienie cała się łzami zale
wa, kiedy dostrzeże że kurę lub kurczęta do 
kuchni niosą, nikt się przed nią że słnzą- 
ych pokazać nie śmie, bo zaraz spazmy cier

pi, przy Lem tak iest boiaźliwa, że ią nawet 
sama myśl przyszłych nieszczęść, które ią 
ieszcze w życiu dotknąć mogą zastrasza. Prze- 
»złćy zimy zaledwie się w łóżku nie spaliła 
od ognia , który się do iey poduszek od świe
cy zakradł i ledwicsmy ią zemdlałą z łozka 
wynieść potrafili, lhal ićy młodszy upadl 
wstaw, zamiast wołać o pomoc, wszelką przy
tomność straciła i iak wryta nad stawem stało, 
starszy popłyną! do \ineryki od Iey chwili 
navmnicysze poruszenie wiatru, każdy lisi, co 
odbierze poruszenie ićy nerwów sprawia, ani 
sobie można wyobrazić Iey iiadzwy czayney 
czułości. Natura naydelikalniey szy m i.ikiin- 
tlś żywiołem utrzymi.ie ią przy życiu, kie-
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dy Się z nią o Xiçzycu przechodzę unosi się 
nad tkliwym blaskiem ie opromieni nad nie
porównanie lubym szelestem liści, nad sre
brno płynnćmi wodami strumyka, nad słod
kim gwarem ze/irków, których ia w cale nie 
słyszę. Dźwięczne nucenie słowika, wonność 
kwiecia, iagodnosc wieczornego powietrza tak 

zachwyca, w takie ią rozczulenie wprawi, 
ze się nie raz lękam, aby mi się w ręku nie 
roztopiła i dusza ićy na Elizeyskic nie ule
ciała pola. I ia lubię śpiewanie słowika, ró
wnie lak zieloność murawy i zboża ale mnie 
ten widok pie zasmuca, w niemoc nie wpra
wia, przeciwnie pokrzepia i rozwesela moie 
serce.” dziękuię Bogu za wszelkie dobro któ
rego mi wżyciu udziela, za błogosławieństwa 
idary, które nam z powrotem wiosny zsyła, 
za tę radość i wesołość, którą wszystkie iego 
Stworzenia okazuią, lubię chłód wieczora, bo 
w nnn po upałach dziennych mile odetchnąć 
i spocząć mogę. Nie leniłam się mieć I vie 
starania ile tylko mogłam około ś. p. mohy 
matki, która długą i ciężką chorobą przyci- 
śnioną była, kiedy się P. Bogu zabrać ią na
jesz ie z tego świata podobało, dziękuię mu 

duszy, że się ićy męczarnie skończvtv, nie 
trąęę przytomności kiedy ią mieć potrzeba, o
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Erata mego który się dowoyska zaciągnął tak 
się nadzwyczajnie iak Pani moia nie troszczę, 
powiedziałam mu kiedy się ze mną rozstawał, 
idź bracie sprawny się dobrze poczciwie i po
wróć zdrów do domu, iak swoie wysłuźjsz 
lata. Zuhj- wpadł w wodę, skoczyłabym za 
nim co prędzćy aby go ratować. .Ale lo o- 
słabienie i czułość iaką moia Pani okazuie, 
co ustawicznie płacze i wszystkiego się lęka, 
taka czułość mówię zdaie mi się że pochodzić 
musi z gorączki s-rca, na którą się leczyć po
trzeba, a cozby się dopiero działo gdyby się 
ieszcze zakochać miała. Nasz P. Doktor czło
wiek rozumny i prawdo-mowny powiedział 
ićjr wyraźnie, źe to naywięcćy z czytania Ro
mansów pochodzi, i zęby była nierównie 
zdrowszą i mocnieyszą, gdyby innićy leżała i 
si Iziała, gdyby chodzie, zatrudniać się go
spodarstwem i ogrodem chciała , lecz Pani 
moia ani o tem chce słyszeć, mówiąc, ia i tak 
dosyć mam wzburzoną krew i humory aWP. 
mi reszty sił pozbawić się kaźesz. Żebyś sobie 
Pani raz z głowy wjrbiła to wzburzenie odpo
wiedział ićy Doktor, to owszem wyraźnie do
wodzi źe potrzeba przywrócić krwi i humo
rom obieg łatwiejszy , i regułarnieyszy, wezt
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Pani przykład z wieśniaków iak się przr żni
wie wysilaią a tćm samem naylepićy się ze 
zburzenia krwi i humorów leczą. W vslaw 
sobie Panie co się z moią Pani.} działo le- 
dwieśmy się ićy polem dolrzeżwiłi. Nawet 
xiądz pleban poważny i przykładny' starzec 
na oczy się ićy pokazać nie może, że się raz 
przednią z swćm zdaniem o książkach zbytnie 
rozczulających odezwał, mówiąc że czytanie 
takich książek naymocnicyszy skład ciała i 
nerwów osłabić musi, że się na nic dobrego 
nic przyda, tylko że człowieka w końcu da 
wszystkiego niezdatnym cz\ ni, że naysilniey- 
szy umysł przywodzi do osłabienia, że wyo 
brażenia iasne i proste w chorowilość imagi- 
nacyi przemi-nia, że komu religiia mogła 
przynieść dostateczne pocieszenie, znaleźć- ie 
polem spodziewa się w marzeniach , w czczćin 
narzekaniu, w frasunkach i łez ronieniu ( ), (*)

(*) Romanse w których skalona fantazya przf-hiia, 
które smak moralny obrażam, które rozwiuzłuóć i 
zwodzi ci e Ist w<» w łudzących wy>tauiaią obrazach», 
równie przeciw prawidłom zdrowego rozumu, i 
dobrego smaku iak przeciw iuoia!ii\in i religiyu vm 
uczuciom wykracza ta, a choćby były pierwszego 
rzędu Pisarzow plodem uważać ie należy za pa
szkwile wybzość natury lujlzkićy znieważaiąccv
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ze zamiast czynie i dobrze radzić, innym tvlko 
lyn sposobem nasz -mi wzdychaniami i pła 
czein przeszkadzamy a leini ani sobie ani ni
komu pomódz nigdy nie możemy. przy
godach życia dodid nakoniec trzeba zawsze 
dowodzić przytomność i moc umysłu, roslrą- 
pność i odwagę serca.

vn.
ludźmi proznoicui nndetemi i ivszy * 

stkiiu bez bruku, podubuć sie
pragiiqeemi.

Kazdy człowiek, wyi.jwszy niedołężnych, 
pragnie się okazać w oczach drugich ludzi z 
iak nayl.pszćy strony, i dobre osobie zje
dna- mniemanie, nie ty ]ki> to iesL skutkiem 
wrodzonóy nam samolubności i próżności, a- 
le lóż i /.tipi pochodzi, iż nas od dzieciństwa 
przy/ ryczaiono abyśmy się lakierni okazywa
li i-iicp -ń nas inni radzi wid:-..p Z Ląd wym 
ka tuk liczne sposoby podobania się, iż nic 



lcdwieby powiedzieć można, źc każdy czło
wiek ma swóy właściwy którym osięgnęć lub 
wymusić sprzyianie od drugich usilnie. Je
dni podobać się pragnę przez swóy sposób o- 
powiadania i dobór wyrazów, iak nr p: kraso
mówcy, grammatycy i inni co wysokie u- 
kształcenie i smak dowieśdż tym sposobem i 
zaćmić drugich usiłuię. Ćwiczę się oni w kun
sztownym wysłowieniu, uczę się na pamięć 
dowcipnych wyimków z autorów, dobrze odda
nych myśli, nowszych wyrazów, przenośni 
kwiatów, kwiat.eczków, wznioślejszego nawet 
stylu zksięźek iakie czylaię, i pstrzę tćm wszy- 
stkiem swóy sposób tłumaczenia się, aby sła
wę przyiemnych i dobrych opowiadaczów zy
skali. Staraię się o nay większy zapas myśli, 
zdań, sentencyi w prozie i wierszach, w zły 
humor wpadaię kiedy ich kto z uwagę i podzi 
wieniem nie słucha, kokeltuię nieiako i zmo
wę i z nami, coraz się więcćy sadzę na wy- 
tworność w wysłowieniu kiedy spostrzegaię 
że pilnie na wszystko co mówię zważamy 
nie przyiçlibv skarbu gdyby' im za odstępie- 
nie godziny' które na lakiem wystawiłem ga
dulstwie przepędzić mogę w nagrodę ofiaro
wano, ileż się nic okazuię wdzięcznemi kiedy 
ypodobanie lub zachwycenie nad ich plynm lą 
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i dowcipu ni opowiadaniem okaz nie my. Nia 
spodziewaymy się przecież znaleźć pereł ani 
złota na lak buyno-kwiecistych polach, mo
żna bowiem wciąż godzin kilka w jzmuno- 
brzmiących i błyszczących frazesach rozpra
wiać, nic przecież nie powiedzieć coby na po
chwalę gruntownie i rozsądnie my lących lu
dzi zasługiwało, którzy przeciwnie słysząc ta
kowe czcze brzęczenie, milczenie zachować 
przektadaiq.

Inni znowu chcąc się podobać zobszcr- 
nćy swćy nauki, wykładai.j przed nami od 
razu cały kram swoich wiadomości, naywa- 
żnieysze opuścić gotowi zatrudnienia, byle 
tćy lnbćy namiętności dogodzili, wielu iest 
mężczyzn co iakiegoś nauczycielstwa sobie w 
towarzystwach, zwłaszcza z kobietami dozwa
lają, nie pomnąc ile im przez to sprawmią 
znudzenia. Maiąc zaś o sobie to mniemanie, 
że wszystko wiedzą i wszystko uiuieią, o 
wszystkiem też wobec kobiet bez różnicy roz
praw iaią, oprawach i spraw ch, o polityce i 
filozofii, o chemii i astronomii, i t. d.

Mężczyźni co sądzą źc samą modą, 
przystojnym wzrostem i ubiorem staro- 
wnym podobać się mogą, nie zasługują na 
osobne prawidła, albowiem każdy od nich
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dla ich śmieszności nmka. Kobietom tylko 
me można brać za złe starownosd o upię
kszeni© ciała i starania, aby Mroiem powa
by swoie wydatniej szemi uczynić zdolaly*  
gdyž równie przyrodzenie iako i obyczaj te
go po nich wymaga, byle się (yjko ,llunio_ 
Ir.iwstwa nie dopuszczały i dobrych obycza- 
iów dla dogodzenie modzie nie obrażały. — 
Przyrodzenie wyposażyło pleć żeńską wdzię
kami i powaby, aby przez nic »inszemu po
ciągowi więcey żywości dodawały, aby ny 
w postępowaniu z niemi słodycz i pobłażanie 
łagodne okazywali, a kobieta która oto nie dba 
» niewinnej prężności z posiadania lakowych 
darów przyrodzenia nie okazuie, obojętność 
albo i wstręt do siebie winnych budzi. Mo
żna twierdzić że pragnienie podobania się z 

piękności i usiłowaniu zrobienia ićy wyda
tniejszą, iest instynktem przyrodzonym w 
płci żeńskićy, ieszcze on i tych kobiet nie o- 
puszcza, które od wszelkich zabiegów w tćy 
mierze oczy mężczyzn chętuieby iuź uwol
nić były skłonne. Pochlebia to płci naszćy, 
1 l,o,|*tS  " nas do płci nicw ieścićy budzi, kie
dy się kobiety o ubiór swóy sfarownemi oka- 
zuią, kiedy nam przez to dowodzą że im nie 
iest zupełnie obojętną rzeczą, czyli nam się 
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podobaią lub nie podobafą, a tak próżność 
służy do wzaiemnego płci zbliżenia. Surowi 
moraliści błądzą kiedy na takową próżność 
powslaią i występną ią bydź mienią, bydź 
nią natenczas tylko może, kied_\ wstydliwość 
razi, lecz naywiększa część kobiet nie stroi 
się, nie ubiera gustownie i starownie, aby 
imaginacyią i zmyślność mężczyzn zapalały 
lecz aby modzie przyzwoitości i przjięteniu 
zwyczaiowi w społeczności dogodziły.

Są inni co całą swą istotą podobać się 
pragną, prawdziwe chorągiewki samą pró
żnością poruszane, co moment, co dzień in
ną postać na się pizybieraią i przez to nieu- 
miarkowaną próżność chaiakteru dowodzą. 
Ich sposób tłumaczenia się, rodzay wiado
mości którego nabyć się sfaraią, ich dekla- 
macyie, ich przysadność w obcowaniu, zwła
szcza kiedy się znayduią z osobami dostoy- 
nicyszemi, ich zabawy, zatrudnienia, ksią
żki iakic nad inne przekładnią, ich urządze
nie domu, ich wydatki, dobór przyiaciół, 
wszystko to słowem nosi na sobie piętno nie- 
vniiarkowanéy próżności, chcą przez to po
zyskać własne zadowolnienie i pochwałę, żę 
smak dolny i wyższość w każdym rod za i u 
posiadaią. Jest to pewien rodzay koketleryi
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mniéy więcćy rozumem miarkowanćy, lecz ta
kie osoby nienaturalnego i wykwintnego uło
żenia podobać się ludziom rozsądnym nie mó
gł- ykwintuośc zawsze razić musi, gdyż się 
nadto na i.iw wystawia, blaskiem swym oma
mić, zaćmić i nad równość towarzyski} wy
nieść się usilnie, akoketterya co hołd i u- 
wielbicnie powszechne osięgnąć pragnie, wła
śnie dla tego celu swego uchybiać musi, że 
iesl zbyt powszechną. Uczucie się nasze 1110- 
r.dne nawet oburza, kiedy spostrzegamy |że 
kto cały swóy czas siły i myśli na to iedynie 
łoży, aby iak naydoskoualćy śmieszną wysta
wiał rolę.

Pożycie nawet z tąkiego gatunku kokie- 
tnikaini i kokietkami iest trudne, gdyż rozu
mem swćy próżności trzjmać na wodzy nie 
są zdolni, równie iak do samolubów' powziąść 
do nich żadnego zaufania nie podobna, a na
wet częstokroć wstrzymać się od śmiechu 
do którego nas swoim nierozsądnćm po
stępowaniem pobudzają nie można. Ma
łe dżieci nie są łukomsze na cukieiki, mó
wi Knigge, iak wiele kobiet i mę czyzn na 
pochwały, nayzscnieyszemu człeku zaprze
czać gotowi w szelkićy wartości i zasługi, skoro 
się do poi hlebslw z niemi nie zniża. Ze prze

cież 
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cicz wszyscy mamy inniýy lub więcej' w sobie 
prożnoś i, można bez popełnienia grzechu u*  
mieścić niekiedy słówko. klorcbj temu powsze
chnemu w iu Iziach pragnieniu podobania sic 
zadów olnicnie sprawiało, byle się do podłych’ 
pochlebstw nigdy nie zniżać.” Okazuymy 
się pizeciez w ogólności i z takiego gatunku 
ludźmi poblażaiąceini. Nie trudno znaleźć 
W towarzystwie kobiety, co się przez swą ko- 
kelleryi.j podobaią, co w swćm uprzedzaiącóni 
postępowaniu z nami lak się wydaią natural
ne lak nprzeyme, lak serdeczne, z iiuiemi 
kobietami tak szczere i otwarte, co nikogo nio 
obrażaią. co lak widocznie przyiemność lowa
rzj skę pomnażaią, i z taką łagodnością przy
stępu do siebie dozw alaią, co každí, okazaną im 
grzeczność z taką wdzięcznością i zadowolnic- 
iiicm przyyniuią , i kiedy tylko ich próżno
ści c nazie się wystrzegamy, sprzyjanie ich 
nawet pozyskać dla siebie możemy. Duma 
i samolubność nie unii bydż łagodną i u- 
przeymą, lecz próżność bywa zawsze wdzię
czną, czuiąc dobrze że hołdów domagać się 
nie ma prawa, i że iesl w naszćy mocy oka
zać ićy oziębłość i oboiętność.

Tacy co się wszystkim bez różnicy po
dobać pragną, częstokroć się przez swa

H,



przysłnżność i pochlebstwa prawdziwym dl.i 
nas ciężarem slai.j, niidzq nas, dokucz ii} 
nam swą łagodności«}, skwapliwe sci.|, pokor
ném uleganiem i zgadzaniem się na wszystko, 
nawet i ową troskliwości«-} ktor«j o nasze po
wodzenie, zdrowie i ziszczenie naszych życzeń 
okazui«}. Obcowanie z lakierni iest Iruduiey- 
szćm, niż z lakierni co dla dogodzenia wła- 
snéy tylko próżności podoba«'si ; staiai,}. Osta
tni obiawiai«} nam wyraźnie cały swóy chara
kter, wiemy od razu iak nam się z niemi zacho
wku: należy, lecz, wszem wobec i każdemu z o- 
sobna podobać1 sic pr.ign.jcy nie s.-} w istocie 
czeni innćin iak tylko obłudneini zmyślacza- 
ini. Przywdziewał«} na się pozoru«} maskę przs - 
•aźni i dobromyslności, choć w gruncie gotowi 
nas podeyśdż, lub podejściom na nas ułożo
nym bynaymiiiey nie przeszkadzać, Angiel- 
vzyk hnox, tak ich wystawia:

,, Jest to nikczemna klassa ludzi która się 
zawsze ze zdaniem i zwoi«} drugich zgadza, i 
do nićy slosuic. Takowe obłudne czy też 
roztropne postępowanie wielu co się nie do
syć nad ludźmi zastanawia!«-}, poczytnie za 
grzeczność, za znaioiność dobrego tonu i świa
ta, za wyższość poloru; w gruncie zaś rzeczy 
biorąc, podobne postępowanie pochodzi iedy- 
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nie z nieumiarkowanéy troskliwości, abyśmy 
sobie wiakikoluiek sposób nie szkodzili, i z 
uczciwości.} charakteru wcale się nie zgadza.” 
Taki roztropny człowiek zważa pilnie aby ie- 
S° spoko\iiośc wniczćm nic została naruszo- 
n<}, unika wszystkiego coby innym do obmo
wy pow<>d dawało, slrzezc sio mow i postę
pków hanbięcych, nie wymaga od inny cli 
tylko lego co mu się słusznie należy, nie o- 
dczwie się przeciw pannicym przesadom, u- 
leczyć z nieh drugich nie usilnie, nie opiera 
się zwłaszcza złemu kiedy ma potężnych o- 
brońcow, uwagę własn;} szczegolnićy na wy
siedzenie cudzy cli słabości zwraca, aby sprzy'— 
ianie pozyskać i omamić potratil, aby cu- 
dźey próżności pochlebiał, aby z słabości osób 
możnych lub wpływ i znaczenie niaii}cych, 
równie iak znierozumu innych łudzi naywię
ksze korzyści i szczęście dla siebie osięgnąć 
zdolal, lecz kto tak postępuie, pomimo ca- 
h'y łagodności swego ułożenia, pomimo sło
dkich wyrazów iakiemi zawsze przemawia, 
pomimo zwodniczćy przy iemności i dobrotli
wości pod klór.} się ukryć usilnie, nie iest 
iak mówi Halny Satyryk Collier, w istocie 
człowiekiem uczciwym i szacunku godnym. 
Taki bowiem nigdy się także odkryć nie śmie 



z prawdziwi'm swćiii przekonaniem, nia odwa
ży si; odezwać przeciw smakowi, zdaniu, lub 
wvborowi cudzemu, nie dla lego żeby ru- 
xi nie czul i myśl.ił, nie zip w:ie , bo zupeł
nie przeciwnemu zdaniu i sposobowi mydle
nia, z takąż sarnę siodkę twarzą i uśmiechu n 
równie łagodnym potakiwać będzie, kiedy ; o 
nie słyszysz; Nic z dobroci i nie z delik.t! ilo
ści uczuć serca wystrzega się żeby ci; nie o- 
hrttził, lecz dli tcyo I Iko twoie ws vslkie 
zdania, twóy smak i co lylk>> czynisz po 
chwała, aby twe względy pozysk.il lub ich 
nic utracił, a Łych bez różnicy odkiżib-go 
ż.pla, gdyż iak mniema każdy może mu bydż 
kicdyżkolwiek przydatnym. Chcesz że wie
dzieć oczćni myśli ki ;dy twoie zdanie, twoie 
postępowanie, twóy smak wyborny chwali i 
iiwieibia, cala i o myśl na to jedynie zwró
cona, aby niezawodnie sprzyjanie twoi osię- 
gnęł. Na takich roztropnych ludziach ró
wnie iak na filutach nuświecie w cale nie zby
wa. Biegleysi w lakićy sztuce podobania się 
dla poznania co drudzy myśl;, i co inaię w 
sercu, robię niekiedy iak od niechcenia iakie 
ogólne uwagi lub zagadnienia, i takim sposo
bem dowiaduję się częstokroć co inni sędzę 
nie wydaięc się sann z swoium zdaniem kiedy 

pozysk.il
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s?n ich p^lém o nic zapylasz, odpowiedz, ci 
źe prawdziwie nie wiedzą co na to powiedzieć 
mai.}, że różnic i\zni sądzić mogą, przyda- 
■ w reszcie że lubo innego z początku byli 
zdania przecież ich poniekąd inacz y przeko
nałeś i zdaie się iż się my leć nie możesz, al
bo lóż że bardzo rozumnie i gruiilownie rzecz 
«wstawiasz i nagle rozmowę o obojętnych Rze
czach, o pogodzie, deszczu i nowinach dzien
ny ch , rozpoezy naią.

\a pozór samą tylko uczciwość i dobroć 
serca, pobłażanie nieograniczone dla słabo ci 
i ułomności natury Indzkiey okaznią , lecz 
kiedy mowa o osobach do ktoi ych nieclięe 
lub nienawiść czuią, dodaią że lubo wad cu
dzych i słabości odkrywać- i obmawiać nie lo
bii, przecież wyznać muszą, iż o rozchodzący ch 
się wieściach powątpiewać trudno, żebyś się 
zadziwił gdybyś wszystko tak dokładnie iak 
oni wiedział, czego przecież z uczciwości po
wtarzać nie mogą. — Takowe postępowanie 
dowodzi zawsze nikczemny i zły charakter. 
Kiedy przez udawaną łagodność zamiary swo 
osiągnąć potrafią, nie ma na śniecie lepszych 
nad Lakowych ludzi istot, gdy im się to nie 
powiedzie, upora im sprzyia, do wszelkiego 
gatunku podstępów udać- się są gotowi.

Są i tacy co przez troskliwość o zacho
waniu własnćy spokoy nosci i aby się każdo- 
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rnii przypodobać mogli, nigdy się iasno i <> 
(warcie z swćm zdaniem nic odezwę. Ta
ki sposob podobania się lubo na naganę w 
istocie nie zashiguic, przecież może nas falwo 
przywieźć do zbytecznego i nie męzkiego u- 
legania. Każdy w prawdzie człowiek starać 
się powinien aby żył ziiuiemi wzgodzie, le
go po nim religiia, miłość siebie samego, mi
łość swoićy rodziny, bliźniego i oyczyznv za
równo wymaga, lecz dla miłości pokoin nie 
należy dopuszczać się nigdy źadnćy nikcze- 
niności. Pewny stopień tęgości duszy i od 
wagi, równie iest potrzebnym do utrzymania 
pokoin iak i miłość tegoż. Spokoyność we
wnętrzna yyięcćy iest warta od spokoyności 
zewnętrznej, lecz ten spokoyności wewne- 
trzney kosztować nie może, kto się swego 
zdania i przekonania wypiera, kto się z nim 
(ai, kto maskę ębłudy i fałszu na się przy,- 
yvdzieyy’a, kto czarno białem a biało czarnem 
podług okoliczności nazyyva, i rozum syvoy 
bezustannie nad tern tylko sili, aby swóy fał
szywy i obłudny charakter ukryć przed lu
dźmi potrafił.

/
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Z ludźmi fahzytvemi, zlossiu’emi. zu- 
zdi oÀc'uveini i ztiivzi niemi.

Przez wyraz ludzi złośliwych oznaczyó 
chciatem ludzi zawistnych, obłudnych , fał— 
»żywych, chytrych i obmownych, gdyż są cha
raktery co znayduią włćui niciakie upodoba
nie, aby słabości cudze śledziły, wyiawiały i 
pomnażały, naylepsze zamiary opacznie tłu
maczyły, krótko mówiąc, na innych cały iad 
swego serca wylewały'. Ich oczy nie widzą 
nigdy w czy nach cudzych nieszlachetnego, 
nic dobrego, a przy nayninićy zawsze coś 
zmnieyszyć i uiąć zasłudze slaraią się kiedy 
ióy zaprzeczyć całkiem nic mogą, a szkodzie 
innym iest dla nich nay ulubionszym żywio
łem. W całćm ich ułożeniu pannie iakas 
cicrpkość i złośliwość, naymnieyszćy iskier- 
"ki miłości bliźniego w sercu nieniaią, uczucia 
szlachetności i uprzeymości, są u nich zmy 
ilone i tylko dla tego udawano aby przez nie 
tćm niezawodnićy doyśdź swych zamiarów 
potrafiły. Lubo z takowym charakterem po
łączą się niekiedy llipokoudryia albo lóż 
przemiiąca czasów omicrzłośc, przecież nie 
zbywa i na takich co są z umysłu podstępnu- 
mi, chylreini, obnwwncmi i złośliwemi, i \v 
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téy sztuce nieiako się usilnie ćwiczą. ChwV- 
la,‘l każdą sposobność aby coś przykrego po
wiedzieć, uszczknąć lub szydzić mogli, cze- 
stokro< nicprzy gotowanych na takową napaść 
zaczepiaią, atak łatwo nad niemi zwycięztwo 
odnoszą. Jest, to klassa ludzi iiayniebezpic- 
cznieysza, gdyż pod pozorną dobrocią i ła
godnością sam iud w sercu swćm nkrywaią, 
milizkiem kąsaią i moralnie nas nieiako za- 
zabiiaią. Otwarta nieehę*  i zawziętość mnićy 
szkodzić może, niż takowa podstępna zdra- 
dliwość, nayroztropnny iesl przeto wszel
kiego z takicmi unikać ludźmi obcowania.

Do drugióy klassy złośliwych, liczyć 
można ludzi fałszywych, to iest nie tylko ta
kich na których się z przyczyny słabości i 
niestałości ich charakteru spu cii: nic inożna 
lecz i tych co «podłych pobudek wszelkie po
stacie na siebie przybierają, w oczy nam po
chlebstw, szacunku nszanowiinia nie szczędzą, 
a za oczami z naszćy się łatwowierności nay- 
grawaią. Są to kłamcy w calem swćm uło
żeniu i na naywiększą zasługują pogardę. — 
Takiego gatunku ludzie nie tylko że sami są 
fałszywi, lecz szczerości nawet i winnych lu 
dziach nienawidzą. 1 lać- ich słowom i przy— 
izeczeniom niemożna, gdyż ich dotrzymać 
U’ßdy nie lubią , wyłgać się z tego co przy 
rzekli zawsze umicią, kroku nie zrobią ab\
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wprzód nie pomyśleli iak się wywikłać, iak 
imiewinid mai j. Tacy ludzie do obcowania 
nprzej mego by naymnićy się nie zdadzą, gdyż 
to wymaga szczerości i otwartości. Obłuda 
i fałszywość nie są czćlll innćin iak tylko u- 
krywaniem się z uczuciami pogardy godne- 
mi, lub z czynami na krzywdę i szkodę cu
dzą wymierzonemi, iak udawaniem uczuć 
przyiaźnyćh lub dobrćy woli (#).

Jest pewien gatunek (owarzyskićy obłu
dy, któi i czyli (o przez wzgląd na przyzwo
itość, czy leż dla okazania roztropności u- 
krywaćsię przed inncmi każę, i udawać grze
czność, poważanie, szacunek, którego by- 
naymnićy w sercu nic czuiemy, takowe uda 
wanie iest przecież bardzo naturalne, nie 
clicąc zasłużyć na wyrzut złego wychowania 
i braku ukszlałcenia, nie możemy dać uczuć 
innym co o nieb wiemy lub sądzimy, przy
zwoitość i roztropność każę nam zostawić ich 
w tóin przekonaniu, że iak naylcpióy o nich 
myslimy. Tak oświadczamy n: p: drugiemu , 
że go radzi widżiemy, chociaż nam iest obo
jętnie żeby i o ioo mil od nas się znaydował,

( ) Jalszywość i obłud? Francuzi wielorakiem cic- 
niai.i wyrazami: liaitrc, inli.tele Ilülnl,cui
im posicur módl.ml fin , ms,: .loJ,],. .:,j„ivu Iuc, 

plaire déloyal postiche illusion'-. i t. <1. 
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zapewniamy go o przywiązaniu, o przciażni, 
lubo mu niutayno że takie wyrazy są monetą 
zdawkową, żudnćy wewnętrznćy wartości nio 
maiącą; każdy zna dobrze że.to iesl czcz.v i nio 
nie znaczący sposób iłoinaczenia się. wziął
by iednak za złe, gdybyimy go bez lakowćy 
maski witali, a ten uchodzi zawsze wpnnstc- 
cbnóni mniemaniu za naylepićy wychowane 
go i za nayokrzesańszego, co takowego kon- 
wcrsacyyuego ięzyka nayzręcznićy u żyw i. 
Do takiéy towarzy skięy obłudy należy także 
owe uprzeyme i przyjacielskie przyymowa- 
nie osób, których dla ich sanv>liibnoś< i, zt v 
sławy, pedantcryi i l. p: w sercu nie lubi
my albo nam wcale w zatrudnieniach na
szych przcszkadzaią. Nic przecie? prędzćy 
złegoh nnioru człeka nabawić nie może, i k 
takowe niewczesne odwiedziny', nawet nay- 
lepsze wychowaniu nuiiąou osoby nie są za
wsze w stanic utaić przykrości którey z.ląd 
doznaią.

Mściwi należą do inn»y klassy ludzi zlo.- 
sliwych, niechęć i nienawiść pobudza ich do 
szkodzenia innym, zwłaszcza kiedy się w nich 
z mściwością charakteru łączy duma, pró
żność i obrażłiw ość-. Są tacy co głowę sobie 
łamią iakby się tylko pomścić polralîli. kie
dy ich duma lub próżność- obrażoną została*  
pjy większe- zjś nieszczęście dla ludzkości, kie



dy łąkowe charaktery władzę doslnyną w rę
ku piasluią i szkodzić drugim inaią łatwość. 
T<> iesz<ze iest przywiązam-m do mściwości, 
zda urazę i chęć zemsty w sercu swemukry 
wa lak długo, póki czasu sposobnego, aby 
sobie dogodzić mogła, nie upatrzy. Gniew
nie iest tak obrzydłym iak mściwość, ta 
bowiem sztylet niespodzianie w sercu obra- 
ziciela swego topi, podstępy kunie , truciznę 
z uwagą przysposabia, potwarze sieie, zgu
bę przeciwnikowi swemu golnie.

Zawistni także do lego rzędu należą, mi 
łość bliźniego całkiem wich sercach wyga
sła, i owszelkićy powinności względem dru
gich zapomnieli. Zawislny nigdy się o dobro 
cudze nie pyta, powodzenie go i pomyślność 
bliźniego dręczy, char kler zawiści t tn iest 
podkysz.y, iż się nierównie częjci y na dro- 
bnieysze korzyś -i niż na wyższe zalety lub 
przymioty oburza.

Zawiść równie iak mściwość czynnie bar
dzo około dogodzenia sobie pracnie, ta prze
cież między niemi zachodzi różnica , że mści
wo« iako namiętność gwałtowna od razu się 
zaspakai i, kiedy zawiść przez cale ż\ cie prze
ciwnika swego ścigać i prześladować iest go
lowa.
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W obcowaniu z wyżćy dotkniętemi cha
rakterami największą zachować należy ostro- 
źnos ’, abyśmj' się niebespieczeńslwa uchroni
li. Szczęściem przecież że przyrodzenie od
znaczyło ie ziiaioinv po których nie trudno 
ich złośliwość poznać się daie. Złośliwy cha
rakter utaić się długo nie umi, zawsze na 
wierzch przebiia, a sroniota wewnętrzna zło
śliwego człowieka, pomimo wszelkiego ukry
wania się i udawania tćm więcćy w oczy 
biie im z nią bardziej taić pragnie.

Głownem prawidłem postępowania z wszy- 
slkiemi złego charakteru ludźmi pozoslaie aby 
ich naymnićy drażnić, a kiedy można z daleka 
omiiać, nayiadowitszc żmiie i padalce nie szko
dzą człeku kiedy ich tylko nie tyka, ukrywać 
należy przed niemi nasze słabości, gdyż nade- 
wszyslko te oni odkryć usiłnią, nie spodziewaj 
my się bowiem żadnego od nich pobłażania, 
gdyż nie tylko nie są zdolni okazać takowego 
uczucia, ale owszennilomuości nasze śledzie 
powiększać, surowo sądzić, przypisywać nam 
zamiary których nigdy nie mieliśmy, usilnie 
się staraią. Już i z twarzy ich poznać można, 
że nam szkodzić pragną a kiedy nie mogą rze
czą, toprzj naj mniey obmową i pot warzą aby 
nas dobrego wyzuli imienia
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Jest lo p nwóz.iwe nieszczęście kiedy całkiem 
uniknąć obcowania z lakierni ludźmi nic można 
i żyć z niemi musimy. Człowiek najgorszy 
czuie przecież ponicwolne uszanowanie dla lu
dzi cnotliwych, roztropnych i lęgoscią duszy się 
zalecających, nayzłośliwsze i nayobmowniey- 
s/e kobiely nie śmieją szarpać iawnie sławy, 
niewiasty godnév, szlachetnie my .-łąccy, ktorćy 
dobre imię iest bez plamy, i która szacunku po
wszechnego doznaie, owszem przypodobać się 
ićy i zapewnić się o ićyopiece staraią, aby się 
przez to w nieco lepszćm świetle okazaćmogły.

Kiedy iednak złośliwy człowiek koniecznie 
z nami zaczepki szuka kiedy nam wyraźnie 
szkodzić usiluie, okazać mu należy że nam 
na odwadze niezbywa, że nas gotowemi do 
odparcia napaści zuayduie. Częstokroć chce 
on tylko doświadczy <’• naszej' rosiropności, od
wagi i mocy charakteru, a widząc żc nie mo
żemy zostać bezkarnie igrzyskiem iego złości 
sam zaczepki poprzestaie, niezachwianą sta
łości.'} unij iłu i przezorno; cią uchronić się ie- 
dynic zdołamy zamachów, iakie na nas tacy 
Indzie wymierzają, iesl to szkopuł o który 
się chytrość i złośliwość zwyczajnie rozbiia.

Dopiero wymieniony sposób postępowa
nia daleko iesl skuteczniejszy niż dowcip i.
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•satyra, chociaż się bowiem i tych złe i prze 
w l otne głowy lękaiij i ani się na pośmie wisku 
wystawiać, ani za złych ludzi u< hodzicby nie 
chcieli, przecież wielu szyderstwo ieszcze 
bardzie'y rozi.prza i do zemsty zapala. Mo
rały na nic się z niemi nie przydadzą, gdeż 
na nie nie zważai.-j, kie dy nam iednuk 
stosunki misze lego dozwalały, powinniśmy 
zwłaszcza osobom pod nami będącym i do ia- 
kieykolwiek wdzięczności lub uległości wzglę
dem nas obowiązanym naganiać w nich a na
wet i karać każeb, złośliwość charakteru. W 
domoweni zwłaszcza pożyciu i w związkach 
ściśleyszych pcbłażaiiie Lakowe nie zgadzało
by się z oby czay iioscię i zn iszenii powinno
ściami. W yslrzegay my się w obecności za
wistny ch mowie <> dobrém naszem powodze
niu, o naszych układach i nadzniach, gdyż 
właśnie to ich naywięcey rozi<|lrza. Niekie
dy sami dobrowolnie zawiść przeciw sonie 
budzimy nieroztropnym przechwalaniem się 
z powodzenia dobrego, z wpływu, ze zwią
zków znioznemi przyjaciółmi, z nauki, zma- 
iętkn i I. p. opieraięc się podobnu na owćy 
spow'szednialey maxymie, iz lepiéy gdy nam 
zazdroszczę niz gdyby nas żałowano, a czę
stokroć takowe osobiste korzy »ci w opowia-
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du ii i u nawet powiększamy Pmlubne postępo- 
Wftiiiu pochodzi przecież z nierozsqdiu'y' sa- 
inolubności; obraża przystoynoś«-, skoro przez 
to r.wr.ici« na siebie uwagę innych, lub tćź 
licliudzic za isiulę nad innych szczęśliwszy 
pragniemy.— Do zawiści wszyscy, miiićy lub 
więcey itslcsiiiy skłonni, a nawet najszla
chetniejsze dusze nic s<j od nićy zupełnie 
woliiemi, nie należy z.ilóin ani na niw wysta
wiać , ani leż chwalic się przed «iriigicini z 
powodzenia, korzyści i zalet iakic mieć mo
żemy. abyśiny nawet ży cz.jcydl nam dobrze 
przez lo dla siebie oziębleyszemi nie zrobili.

Życie ludzkie byłoby niebem na ziemi gdy
by żli ludzie ustawicznie związków miłości, 
przyjaźni i dohromy Iności, z dobre mi i szla
chetnymi istoty ins pol.-jcza: jcych . naszych 
scz./liwy ch chwil życia, a na vet upodobania 
z iakini powołania naszego dopełniamy n o 
mieszali, i góry czy onyrh zatruć koniecznie nie 
starali się. Dobroć tak iest prosty, łatwy, po
wabny, [iu-ttą, iżby się ludzie od nićy w ża 
dnćy rhwiliżycia oddalać nie powinni, gdyż 
nawet bez dar ’>w ślepego losu do zapewnienia 
naszego szczęścia wystarcza. Przecież złość 
miesza się «lo wszystkiego, niszczy kwiat, 
wydziera owoc, który dla siebie dobry czło-
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"i<k z usilną pracą i slarunkiem przysposo
bi.: si.; starał. Lusyć na iednym złyln rzłe, 
ku aby życie nasze w piekło zamienił, dosyć 
nawet i na owém bolesnćm uczuciu które w 
duszy cnotliwi y widok złośliwości cudzey 
budzi. Niestety! spostrzegamy tak wielu lu- 
<lzi niegodnych naszéy miłości, obłudników 
i podlomy Inycli którym dowierza,: i ufać nie 
możemy, aiuż na sam ich widok od otwarto
ści i serdeczności wstrzymywać się poniewoł- 
nie niusimy. Pomimo wrodzonóy nam do
broci, przybieramy uayczęścićy na siebie 
postać nosimy barw,; kl ira nam nie przy
stoi, natrafiamy na prądy których nam z tru
dnością uniknąć przychodzi, postępować- znie
woleni jesteśmy poniewolnie gościć,ceni ia- 
kim gmin pospolity posl.;puie, pomniymy 
przecież że świat nigdy nie był innym, i 
próżno spodziewać się aby się stał kiedyżkol- 
wiek lepszym. Dobre i złe na przemiany 
życie ludzkie przeplata, lecz niestety złe lak 
często ludzkość- trapi, ze częstokroć i pra
wdziwy mędrzec do rozpaczy przywiedzio
nym bydz może, nie iest przecież w mocy 
człowieka aby przeznaczeniem kierował, ie.st 
on ty lko drobném ogniwem tego niezmierzo
nego łańcucha, który całą naturę połączą,

ta
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ta go mieć wswćy pieczy nigdy nie przesia
nie i na takowej opiece spukoynie polegać 
powinien. Niewyczerpana w szalunku swych 
dobrodzieystw daie mu wszystko byle używać i 
cenić dary ićy umiał. Czyliż nie przywiązała 
szczegół nieyszćy błogości i szczęśliwości do 
życia spokojnego, byleśmy niem sami nie 
pogardzali ?

Kiedy np: światem burze miolaią, kiedy 
sity i opiniie przeciwne z sobą walczą i poko
nać się nawzaiew usiłuią, kiedy klęski woy- 
ny wszystko niszczą, kiedy nas nadzieia sczę- 
sliwszć-y przyszłości opuszcza, kiedy silniejsze 
nawet dusze násilách i odwadze upadaią, it. d. 
cóż wtenczas pozostałe dla cnotliwego czło
wieka iak świadectwo własnego sumienia, że 
się do dobra ludzkości według sił i możności' 
przyczynia iak lube i uszczęśliwiaiącc powta
rzam uczucia rodzinne, przyjacielskie i sym*.  
patyczne które go z lepszemi łączą istoty.

KONIEC,
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